
Hucznie 
· witaliśmy 
No,vy-·Rok 

Na tysią.cach zabaw w całym kra­
ju . bawili si~ Polacy na tradycyj­
nym .s}·lweitne. Tym razem nie za. 
wiodła aura; była prawdziwie z;imo­
wa, mrotna ! bia_ła. 

W Trójmieście odbyło się kilka­
dz.iesiąt zabaw, organizowanych 
przez z.akłady gastronomicr.ne. zakła­
dy· pracy, · organizacje społeczne. 
Nie sposób zliczyć prywatek, które 
odbyły si~ w naszych dornach. 
Udaną sylwestrowo - noworoczną 

zabawę organizowali w sahch Do­
mu Technika członkowie st0warzy 
szeń technicznych NOT, Mistri:owie 
czarnej si:tuki - drukarze - bawi 
li 5ię w sali nad „Rudym Kotem" 
w którym to witałn Nowy Rok mło 
dzież_ 

Część gdańszczan wyjechała na za 
bawy sylwestrowe poza granice Trój 
miasta do o-śro<lk6w wczaso,.,, eh na 
Półwyspie Helskim oraz na t~renach 
Sz.wajcarii Kaszub5kiej. Zabawy czę 
sto łacwno :i: kuli~ami. 
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O tym. fe sylwester minął rek~. 
nie, a organi:i:owane impre-zy były 

udane. świ~-:lczvł wc-~-:-,b· nc> 0 trr'>i =· 
wracających we wcze~nych godzi­
nach porannych do domów ludzi 
Oby nowy 1977 rok był radnfoiej-

ł• s:?:Y od tego który minął, oby przy • 
if'mności bvłn równie wiele jak na 
•ylwe5trowych zabawach. ,1. powo-

• dze-nia tyle. ile noworocmych ży-

:t ezeń. j (bw) • i 
t nowo-roczne· 

• Na tysiącach zabaw - w lokalach 
rozrywkowych, świetlicach zakłada 

i : 
I Edwarda Gierka : 
f DRODZV RODACY I ml, Jo~ie ni.e-sie przyuł-0ść. Odwro i 
i · co,jqc korty kale,ndor10 h-istorii spró i 
• Z. k:lkc godzin końay' się roli: bujmy je.srcz• roiz spoirzeć no do ł 
: 1976, szósty rok obecnego dziesię- robek naszej wsi,ólnef n01rodowe-j % 
:c:ioledo. Jest to·· chwila- stJosowno„ pracy w PoACa ludowej. W krótkim; 

;::dla 1ostanowi,e,nia s,ę nad do- historycznie erosie zbudowaliśmy I; 
:świodeI.el1iem pnesrfośd i todonio umocniliśmy n<iue pafistwo, tigrun; 
! towoliśmy jego be-zpi~eństwo i • 
...... ••u•u••u•••u•••••u .. •••••trwałość gro,nic, przeprowadziliśmy; 

i podstawowe re:formy ,połeczne, dźwi ; 

List 
; qnęliśmy z ruin, o następnie rozbu; 
• dawaliśmy r zmodernizowaliśmy go- • 
: spodo,rkę, ro,pe,wniliśmy procę dla; 
; wszystkich, rozw,nęliśmy naukę, o· ; 

wych i w domach prywatnych po­
witano Nowy Rok. 

(Dokońcrenle net str. 2) 
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Pracowicie powitały nO\VY rok 

załogi setek zakładów pracujących 
w ruchu ciągłym, przedsiębiorstwa 
transportowe i porty. W pierwsze 
dwa dni stycz:nia 1977 r. popłynęły 
kolejne tysiące ton surówki i stali 
z pieców Huty „Katowice", praco­
wały załogi warszawskich zakładów 
przemysłowych, wysokie tempo pra 
cy utrzymywało się przy nabrze­
żach portowych i na stacjach kole­
jowych. 
Pomyślnie roi:poczęła realiz:ację 

tegorocznych planów - pierwszych 
w dziejach zakładu - załoga kom­
binatu meta lurii:iczne"0 Hut,· .. Kato­
wice". W ciągu dwóch dni 1977 r. 
hutnicv przeprowadzili w wielkim 
piecu 21 spustów surówki :!:elaza 
dostarczając naszej gospodarce 4,4 
tys. ton surówki, a w stalowni kon­
wertoro,;:ej dokonali 16 wytopów 
stali produkując 4,ll tys. ton tego 
surowca. 

Do realizacji tegorocznych zadań 
produkcyjnych przystąpiło również 
kilka tysiecy śląskich hutników me­
talurgii czarnej i kolorowej, pracu­
jących w zakładach o ruchu ciąg­
łym. 

W stolicy :stawiły się w komplecie 
brygady wydziałów pracujących w 
ruchu ciągłym Huty ,,Warszawa". 
W ciągu dwu dni. co cztery godziny 

! sekretarza KC 
do L. Corvalana 

i• świate i kulrurę oraz świodczenia i 
społ-e<:zne-. W0<ru-nki życio noszego ; 

•: narodu zmie-nily s:ę 11(1 le,psze pod: 
każdym wz-ględe-m. ; 

; Wiełe przeszkód he-ba by/o po· • 
: konać, oby wcielić w ź:yc)e idee: I Manifestu lipcowego, których naj•; 

istotniejszą treściq je-st dobfo ezło· 1• wielce i dobro Polski. Niemało je­
szcze- . potrze-łxi będ'rie wysiłku, aby 
1".unąć wszystkie skutki wiekowego ł 

GDAŃSK SOPOT GDYNIA 
1 sekreton KC PZPR - Edwo.-d · Gie­

rek skierowoł do se-kre-ta rza- ge<ierolne 
go Komiletu Centrołnego Komunistycz­
ne,j Partii Chile - lvisa Corvołano le­
P& ttSt fl<JStępuiqce-j tre-sci: 

Drog! Towarzyszu Co-rvalan ! 
Z okazji 55 1'0-Cin iey powst-o.n io Ko­

mooist)'C.Zne-j Pa,rtli _ Chi~ w imie.niu Ko 
Miletu Ce'"ltrolncqo Polskiej . Zjednoczo­
nej Partii Robomicze-j pN:Jgnie-my prze· 
koroć Wam, Komitetowi Ce,ntrofoe-mu 
KP Chile, wszystkim komuois.tom i ca­
łemu bohoter-s.kimu , narodowi ch-ilijs-

i lOcofon-ki, aby utrwalić jedność mo 
ra¾n-o-politycmq Polaków, aby upow 

: szedmić nawyki myślenia kaotegDf"ia i 
: mi państwo I no,rodu. • 
: Rok, który mijo ni. był /otwy. • 
• Mów'<!t t-o Hcz«-~"" bo tyłk" ueze-1 1 rość może być podisławq rozmowy 
;Poloków 1 Po-lakami. Ale wiośnie i praiwda wymaga, obym powiedział 
• ; t-o, że m,mo W$Zystkich przeszkód 
: rok be-n był owocny i przyniósł no-

Nr 1 (6255) Poniedziałek, 3 stycznia 1977 r. Cena 1 zł 
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opuszczał hutę pociąg wyładowany 
wyrobami walcowanymi, ciągniony­
mi i odkuwkami. Przez; dwa dni na 
,>elnych obrotach pracowały Tarcho 
mińskie Zakłady Farmaceutyczne 
.,Polfa" największy w kraju 
producent antybiotyków. Wypro­
dukowano pierwsze w tym roku 
ilości .Tetracykliny'', ,.Erytromycy­
ny", ,.Benemycyny". 

LONDYN 

Stoły przedstawic iel W . Brytanii w 
ONZ, przewodniczący genewskiej lcon 
fere-ncJi w sprawie przyS?lości Rodezji, 
lvor Richo-rd, rozpoczyna dziś w s:e­
dzibie premiero RPA, Oubas~trand, roi 
mowv z sze-fem rosistowskiego rząd'-' 
t~o kro•ju Johnem Vorsterem. Obecny 
etap rozmów Richordo obserwatorzy 
politycz-ni uwożc.jq zo kluczowy dlo je­
qo m-isii dvp.lomotvcznej, w l'Clmoch 
której p,rze-wqd,;,iczący konferencji ge­
newskiej ma odwied,zić 6 stolic afry­
lcońskich. 

KABAT 

W C(!sablonce rozpoezy-no się dziś 
wie-lki procM polityezny 178 osób os. 
ko.rżo-n','Ch o próbe dokonania w Ma­
roku pncewrotu i obole-nia królo Ha-­
sa-na li. 39 oskadon','Ch będ-zie sąd,zo­
nych zo-o:zn ie. 

WASZYNGTON 

Dz:ił mo się zebrać rodo zanqd,zajq­
C!7 Międzynarodowe-go Funduszu Wolu­
towe-go w ee-lu form~neqo rolw:e.rd-ze 
ni.o pofyczlci MFW dlo W. Brvtonii w 
wvsokoki 3,9 mld d,olarów no ro-to . 
wonie funta. Według informacj i po· 
chodrqcych l londyńskich źródeł ofi­
ciałnych. W. Brytanio za,mierzo nafych 
mias-t wykorzystcrć r przyrnonej pożycz 
ki 1,16 mld dolarów 

• 
Pre-zyde<"tt Oe«i~d Ford zwróeil !ię 

do Portoryko z propozycją przyłączenia 
sie do USA w chorokte.rze 51 stanu. 
Oiwiadczenie ame-rykońskiego prezy­
de„to wvwoloło · rdumienłe w Kongre­
sie USA, qdyi Portoryko nie zwracało 
się do ~o krc•Ju r prośbq o przylq­
cten.ie si1t. 

(Dokońcienle net str. 2) 
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Wysokie tempo pracy utrzymy­
wało się przy nabrzeżach oorto­
towych Trójmiasta i Szczecina. W 
niedzielę w portach Trójmiasta cu-

(Dokoliczenie na str. 2) 

Ludność Ziemi 
Z danych, które opublikowano w 

siedz.ibie, ONZ wynika, te liczba 
ludno&ei Ziemi osiągnęła w marcu 
minionego roku 4 miliardy, a w ro­
ku dwutysięcznym ma 9i4 zwię.k• 
szyć do 6 miliardów 637 tysięcy. 
Według prognoi, pi~ciomiliardowy 
mieszkani~ na siego globu u rod al 
się w 1989 roku 

Najludniejszym kontynentem po­
zostaje Azja, gdzie żyje połowa 
mieszkańców Ziemi. Na następnycll 
miejscach znajdują się obie Ame­
ryki, Europa, Afryka oraz Australia 
i Oceania. 

Najniższą średnią życia ludzkie­
go notuje się w Afryce, nękanej 
głodem, epidemiami oraz: postkolo­
nialnym zacofaniem. 

P,acowicie rozpoczęła nowy rok 1977 zalega Huty „Kotowice". W ciągu 
dwóch pierwszych dni tego roku hutni cy przeprowadzili 21 spustów surówki 
ielaza. 

No zdjęciu: noc sylwestrowa - praca przy wielkim piecu. 
CAF - Seko -,Telefote 

cwawawe AM AQA 

Noworoczne wizyty 
zakładach pracy Wybrzeża 

W ostatnim dniu starego roku w 
największym i:akładzie wojew6dz:. 
t\va gdańskiego złożył wizytę I se­
kretan: KW PZPR Tadeusz Fisz­
bach. 

1 bm. Tadeusz Fiszbach w towa­
/zystwie I sekretarza KM PZPR w 
Gdyni Władysława Porzyckiego od 

(Dokońcxenie n(I str. 2) 

W południowym Libanie 
• • wymiana ognia 

artyleryjskiego 
( kie,mu nasz& brot&rs.k:e- pozdrowie-nio 

i ź)'Cze-nio pe,łneg<> sukcesu w wolce 
o postęp, wolność t demokrację w Wo­
uym kro,ju. 

Zafiortowo,,o w bojod, Komunistycz 
no Partio Chile zaws,-e konse-kw-e<"ltnie 

-doiyło do urze-czywist-nie-nio nojszlochet 
niei$zych ideołów demokracji, nie-zawi· 
slości pol:lyczne-i i nie,zo,lemości ekano 
m:cznei i wspólnie ze W!ózystk-imi siłom' 
postepu doprowoóziło do utworzenia 
rzadu ,eprezentujące-qo masy ludowe 

: we dokonania oraz dalszy postęp i 
• n<JSzej Ojcryfoie. We wszystkich 
: dziedrinoch życia-, we, wsrystkich i 
: dz•edzir,och gospodarki u.ruchomiliś 
: my r'!Owe moc<!> i otworzyliśmy no· I 
: we motl-rwości. Ich s-,mbolem jest f 
• p:e-ws.ro stal, która poo-fynęła z Hu • i tv „Katowice" - noiw:ększej budo- : 
• wli orzemys/o~j. jokq kiedykolwiek : 
: w Polsce zamierzono i urzeczywist- • 

przel~dowaly polskie port 

W Stocz:ni Gdań.ski ej• im. Lenina 
tow. T. Fisz.bach przeprowadził roz­
mowy z robotnikami wydziałów pro 
dukcyjnych i pomocniczych, zapoz­
nając się z dotychcz.asowymi warun 
kami realizacji bieżących zadań pro 
dukcyjnych. Następnie spotkał się 
z. Egzekutywą Komitetu Zakładowe­
go partii, gdzie dyrektor na­
czelny stoczni Klemens Gniech i I 
sekretarz KZ .Józef Wójcik po-infor­
mowali o aktualnych problemach 
przedsiębiorstwa. Załoga Stoczni 
Gdańskiej im. Lenina, mi~ trud­
nych warunków spowodowanych mo 
de-rnizacją stoczni, zdołała pomyśl­
nie wykonać zadania planu roczne 
go. 

Ponadto tego dnia tow. T. Fisz­
bach spotkał się z aktywem par­
tyjnym i spo!eczno-go,podarczym 
Sopotu. I sekretarz KM PZPR Sta­
nisław Wysiecki poinformował. że 
wszvstkie zakłady produkcyjne So­
potu wykonały swoje zadania pla­
nowe 1976 r. Stało się to możliwe 
dzięki zaangażowaniu i ofiarności 
ludzi pracy. 

Mimo podejmowanych ostatnio 
kroków mających na celu normali­
zację sytuacji w Libanie, w połud­
niowej części tego kraju utrzymuje 
się nadal napięcie. Jak piszą agen­
cje, w niedzielę w południowym 
Libanie w pobliżu izrae1si{iej gra­
nicy doszło do wymiany ognia ar­
tyleryjskiego między wspieraną 
przez Izraelczyków prawicą · a lewi­
cą i Palestyńczykami. 

Skrajne sity reakcji wspie-rcne prze-z 
ośrodki impe,riolistycme uniemożliwiły 
reolizacje szlochetnvch :mmierzeń Rza­
du Jedności ludowe-j, lecz: masy pro..::"u 
jqce Chile- ze-s.polone z siłamj lewie-,. 
11ie uqięły sie Pl'I~ a,kcją bruto!nego. 
fosl)'$t<:,wslri,eqo te.'TOl'U i aktyw.nie k-on 
fynwjq walke o wolność I przywróce-­
r,ie swobód de-mokratycmyeh. Wa1,1 o­
sobidty przykład, Droąl Towarzyszu 
Cor;aloo, jak również innych potriotów 
c:hiłijskkh stanowi symbol nie-ugi~tości 
ł bohaterstwa w tej walce. 

Je.ste-śmy qłeboko prze-korio-r1 I, że Ko 
mooistyczna Partia ChiJe,, k!mt9 robal 
nieza i na,ród chi!i-jski od.niosą zoslu­
ione ?WYCięslwo, że, idee demolcrocji, 
pos~pu i sprawiedliwości spolecme-j 

'- tctriumfujq w Wascz-e-j ojczyźnie. No­
no porti<1 i cały "o,ród polski z c-ole-
90 serca Wam teqo życzą. Pro-gniemy 
równocze-śn,e wvros:ić noszq ro&ość z 
powodu Wo,sze,qi, LJWO!nie-nia . Jest to 
w:eHro sa-tysfo,kcio dła ruchu robol'ni­
czeqo i całej oostepowej ludzkości. 

}E W~Z .Jt 4&Wł-.Gi4 

,,Ząbrze" odpłynęło 

na szósty konty~ent 
31 grudma ub. r. na kilka godzin 

przed upływem starego r0ku port 
gdyński opuścił statek PLO m/s 
,.Zabrze" udając się na szósty kon­
tynent w celu założenia bazy po­
larnej. Polska ekspedycja w · pierw­
szych dniach lutego wyląduje na 
wyspie Livingstone'a w archipela­
gu Południowych · Szetlandów, aby 
w ciągu dwóch miesięcy '. założyć 
pierwszą polską stałą stację antar­
ktyczną. 

W bazie tej pozostanie na zimę 
p'erwsza grupa 19 polskich nau­
kowców. Kierownikiem ekspedycji 
i bazy jest najbardziej do_śwhdcz,;­
ny pol,ki polarnik doc. dr Sti1ni­
slaw Raku~a-Su:-;zczewski, kt.ór ~ 
już po raz piąty uda! się na An ­
tarktydę. 

(wś) 
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Rodzinne .-waśnie 
18 os6b, w tym dwóch policjantó-N 

odni~sło obrażenia w wyniku zomie­
sz~k. do ja,ki(;h doszło w położonym 
w d~cie Nilu · m:eśc:e Biela . Przyczy. 
nq incydenbu były porachunki międ-zy 
dwiema rodzinami, skłóconymi · o zie­
m'ę. w cz-osi-e- . ro,miesze-k p,odpa-lono 
gmochy sc:idv i d-woreo kolejowego, u­
Żyto broni palnej. Sytuo-cję oponowa­
no przy pomocy wzmocn1onych s·il po­
Pcyjnych. 

• • • • % (Dokończenie no str. 2) ; 
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Polskie porty morskie w minio­
nym 1976 r. przeładowały 57 418 ty~ 
ton towarów, tj. o 6 532 tys. ton wię 
cej niż w rekordowym 1975 r Tym 
niemniej do pełnej realiz.acj; zadań 

pojazd 

Ten niezwykły pojazd no płozach, I 1ilnikiem lotniczym 
zno.czne prędkoici w najtrudniejszych nawet warunkach 
ZSRR. Skonstruowany zostol przez studentów politechniki 
Maryjskiej SRR. 

l śmigłem, rozwija 
Dalekiej Północy 
w Joezkar-Olo w 

CAF - TASS 

zabrakło portowcom niecałe 1 proc. 
O niepowodzeniach z.a.decydował sła 
by początek roku, kiedy br:łkowało 
wagonów i ostatnie tygodn:e grud~ 
nia, kiedy była wyjątkowo niepomy 
ślna aura. 

Najlepiej z swoich i:adań wywią­
zali si~ portowcy Szczecina i Swi­
noujścia, którzy przeładował; 22 532 
tys. ton wy,konując zadania roczne 
w 101,5 proc. Portowcy gdyńscy zre 
alizowali swoje zadania w 100,2 
proc. przeładowując 12 724 tys. ton, 
a portowcy gdańscy przeładowali 
22 162 tys. ton i wykonal1 plan w 
95,9 proc. -
Palmę pierwszeństwa utrzymał 

więc zespół portowy Szczecin-Swi­
nouiście. 

Warto jeszcze przedstawić wyni­
ki przeładunków w poszczególnych 
grupach to~arów. Najwięcej porty 
polskie przeładowały węgla - 25 181 
tys. ton., tj. o 1 085 tys. ton więcej 
niż w roku poprzednim, rndy -
4 822 ty~. ton, tj. mniej o 422 tys. 
ton, inne masowe - 7 044 tys. ton, 
tj. o 129 tys. ton więcej, zboża -
5 976 tys. ton, tj. 2 mln ton więcej, 
drewna 925 tys. ton, tj. o 54 tys. 

~ 

Pog1(da ,na jutro 
Jak informuję dyżurny aynoptyk 

Gdyńskiego Instytutu Meteorologii i 
Gosp<><larki Wodnej. Jutro ~achmurzenle 
b<;dzie duże, n,glisto. Temperatura ml­
nimalna od minus 3 do minn1 ~ at. c„ 
maksymalna od o do minus 2 at. C. 
Wiatry słabe I umiarkowane 2 kierun• 
ków południowych. 

Na drogach ślisko. 

Przeciw _ dyskryminacji· le,vicy 

o • • I • • • 

(Koresponden;ćja z Bonn} 
Coraz szerszy zasięg przybiera w 

RFN krytyka rządowych zarządzeń , 
które legalizują śc1ga,nje radyka 
łów i pozwalają na bezceremon.ial · 
ne. ustawowe oddalanie wniosków 
o pracę osób, które nie ukrywajr1 

swych lewicowych czy komunistycz­
nych przekonań. 

Początko\\'O kampanię sprzeciwów 
inicjowały organy prasowe zbliżone 
do ugrupowań marksistowskich i 
antynazistowskich. Ostatnio podej­
muią tę samą akcję obrony swobód 
obywatels-kich równiet inne pi.sma, 

nie związane bezpośrednio z DKF 
(Niemiecką Partią Komunistycmą) . 
Przykładowo - periodyk „Blatter 
fi.ir deutsche und internationale 
Politik" publikuje odgłosy prasy 
,agranici.nej, piętnujące antydemo­
kra tyc,me zarządzenia w republict 
federalnej, która pragnie uchodzi{ 
za vc.-zfir dla Europy. Tak więr 
francuski „Le Monde diplomatique" 
dopatruje się źródeł „edyktów an­
tyradykalnych" w .,teutońskim per­
fekcjonizmie" l rozpętanej antyle­
wko-wej c.zy Wt"ę(:Z antykomunistyc1 

nej histerii. Inne pisma francuskie 
wymieniają przykładowo nazwiska 
oolityków takich jak Mitterrand 
czy Marchais. którzy z racji zarzą­
izeń antywolnościowych - takich 
-.vlaśnie jak w RFN - objęci by zo­
stali zakazem angażowania ich do 
oracy. 

Wspomniany periodyk zachod­
:1ioniemiecki „Blatter ... " informuje 
dalej, iż budżet Federalnego Urzę­
du Ochrony Konstytucji wzrósł w 

(Dokończenie no sir. 2) 

ton więcej, drobnicy - 8 797 tys. 
ton, tj. więcej o 1111 tys. ton i pa­
liw płynnych - 4 673 tys. ton tj. o 
2 632 tys. ton Wi!l<:ej. 

(wś) 

Dziś prezydent Al ias Sark:s ma 
pedpisać dekret w sprawie wpro­
wadzenia cenzury prasowej. W gru 
dniu ub. roku w Libanie zamknię­
to 6 dzienników. 

Świąteczno -noworoczne obrachunki nad Tamizą 

'' ( Korespondencja z Wielkiej Brytanii} 
Osobliwości11 Anglii są święta ban­

ko\':e - dni kiedy banki zawieszają 
działalność. w z.wią.zku z czym, z 
bliżej nieokreślonych powodów, 
wszyscy Anglicy mają dzień wolny. 
Pracodawcy to honorują. pracownicy 
tym bardziej. Swięta bankowe (4 lub 
5 dni w roku) zaznaczane są czerwo­
nym drukiem w kalendarzach. oby­
watele zaś uczą się od :zarania ko­
chać swoje ban.ki. 

Oczywiście Szkoci świetują swoje wego Roku. dzięki czemu w ogóle 
dni bankowe w inn vch terminach można paświęto,wać nieco dłużej. 
niż Anglicy, również Północna Irlan- W Północnej Irlandii IRA (Irlandz­

(Dokończenie no str. 2) 
dia. Walia natomiast w tym wypad. 
ku solidarnie trzyma z Anglią. In­
tegralność Zjednoczonego Królestwa 
jest bowiem integralnościa różnorod- mzamr.mzmm::a. 
ności. 

Na przełomie roku dwa dni ban­
kowe przypadają w bezpośrednim 
sąsiedztwie Bożego Narodzenia i No-..__,_....,.__.., __ ... _____ .,,,., 

Fot. M. Zarzecki 

PRAWIO 
POD ZNAKIEM PŁCI PIĘKNEJ 

Rok 1977 rozpocz~ł się pod z:io,kiem 
pici piękne-] . Dokładnie ~ minutę · po 
północy w Państwowym Sipito,lu Kii­
niemym nr 2 Akademii Me-dycrnej w 
Wa,rsrnwie u.rod-ziła się dziewCZY'nka -

' jej matką jest mlod{l nauczyci-e!ka, Ma­
. rio Domolewska. W c-ztery minuty póź 
- niej w Mie-jskim Szpitalu Ginekologicz-

no • f>ołoin iczym Jo lo,nto Prządko·, pro 
cownico Głównego Urzędu Telekomu­
nikacji Mi~dzymiastowej w Wo·r~zawie, 
u.radziło - również dziewczynkę. 
Także w in,nych szpitala,ch wa.rszow· 

sk ich pie<rwszymi dziećmi urod,z-onymi 
w bieżqcvm .roku ~q d~:ewczynki. 

W Krokow:e - tuż po północy - w 
Szp;talu im. Że,romsk·ega w Now~j Hu 
cie urodz-,ło się dz,ewcivnka, - córko 
lreriy Mądrali czwocte iuź driecko w ro­
dz-in 'e, zwiqm,ne-j proc,; i życie,,, z tq 
nojmlodsm dzieln'c1 K·okewo W s~l­
westrowq ~oc w Nowe-j Huc'e urodi-,­
lo się ieszcze piec·oro dzisci, wśród 
których ;, rzeważoi{l ~le-:: :,'ękric 

„FIAT 125P" W P-REZEtJCIE 

N iecodzienny prezent otrrymoło mia 
dzież IV liceum Ogólnoksztołcqcego w 
Toruniu, mianowicie samochód morki 
.,Fiat 125p", Ofiorodowcq fiyla tom-

(Dokońcrenie n(I str. 2) 
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~ Wizyty w zakładach pracy 

Przemówienie 
noworoczne 
Edwarda Gierka 

~ (Dotońaenie • 1t1. 1) 
, wiedził stację Cisowa. 1 której wy­

jetdtają na trały kole.l1tl podmiejs 
kiej pociągi kOllllunikacyjne. Przed­
sta'Wictele partit z.apoz.nali się I bar 
dw C'iętkim1 warunkami :r.imowymi 
w jakich załoga stacji reali:r.uje swo 
je zadania. Kolejane mówili o nie­
których doświadczeniach wypływa­
jących z eksploatacji nowej trakcji 
3000 V. I sekretarz Komitetu Woje­
w6dzkiego polecił kolejan.om podję 
cie doraźnych środków, zmierzają­
cych do polepszenia warunków pra­
cy robotników utrudnl<mych na u­
ciążliwych od<:inkach. 

Srebro z rancji Noworoczne orędzia 
powróciło do Polski szef ów państw 

(Ooll'ońuenie ae ,tr. 1) 

nlcno. Prai:o I wysiłek, wkładane w 
rcnwóJ gOSpoo'O;rkl łlJti plT)'tlOSZ(I i 
prr,,nosić będq narodOWi co,roz 
większy poży,telc. Pnelcs1tolcą się w 
nowe d·omy, w nowe u.rządlZenio 
ko~lMlCllne. w nowe mos.tyny rolni 
ez:e, w fysi~e paed,miMÓW codzie-, 
nego ułytkiu, w to wszys.tko oo ro• 
spolc01]a ro.s.nq~ potrreby spole,cz. 
ne. Pozwolq tworzyć coro1Z lepsze 
\Y01\ln<kł dk, dolszego rozwoju no• 
ukl, oświaty I lctlltury, Je,dyttie bu­
dOWCII siły gospodarczej loroju po.z• 
wała myśleć realnie o le,pszym I 
bogq,t,s.Iym żydu kożdie<J polskiej ro 
dzmy, cal-e,go s.poleczeńst-Na, 

wo.drenie no,rodom całej ,ocjoli,sly 
cmeJ ws.pól11oty. Życzymy pokoju i 
pomy-śln,ośd wszystkim nar,odom. 

W wiea6r sylwestrowy zawsze 
kieru.je,my myśli ku no,jbliżnym, Dla 
tego zwracam się d,iisioi do pois-­
kieij kla.sy robotniczej, do górników, 
hutniok6w, metalowców, włókniony, 
bud.owkml','Ch. Zwracam !Pię do pols 
kleh rolników I d,o polslde,j inte,J1igen 
-cji. Zwrocom się do ko.bi.et, których 
ucrociom I c:x!zierw,ej brosce tok 
wjoele roM1tl-zięczo,jq n.a.sze rodziny. 
Zwro,cam się d'O młodizie,iy polskie,], 
z którą wiążemy to,k wielkie na• 
dziejo. Zwra,cam s.ię do weteranów 
wołki ł pra,cy. PnyJmijcle dtrodzy 
przyj«ie.fe z okałljj Nowego Roku 
nojserdecziniejs.ze i nojg01rętsze ży. ~ 
czen,ia, S 

Ponadto Tadeusz Fisz.bach w no­
wym roku odwiedził personel Pogo 
towia Ratunkowego we Wrzeszczu, 
który miał wyjątkowo dużo wezwań 
I pacjentów. 

• • • 
I sekretan Kom.itetu WojewódC'-­

k!iego PZPR w Elblągu Antoni Po• 
lowniak wraz z I sekretarzem KM 
PZPR Medardem Rlefem przebywali 
wśród zatogi Zamechu interesując 
się s:r..cz:ególnie stariem zaawansowa 
nia robót przy budowie pierw~j 
turbiny o mocy 360 megaw.a.tów. 
Załoga Zamechu wykonała w pel 

ni planO'l',,·e zadania, a nawet je pod 
względem wartok-iowym pr:zekroczy 
la o 78 mln :i:l. Zakład przekazał e­
nergetyce 20 ttrrbin o łącznej mocy 
1831 MW o,ra!Z. 269 ton C'Zęśct za­
mioonych dla turbi!l tj. trzykrotnie 
więcej niż przewidywał plan. 

(wś) 

Wił 

Na warszawskim lotnisku Okęcie n!stra finansów PRL - Stanisław 
wylądował specjalny samolot PLL Ko,:,icki. 
„Lot" z ładunkiem prawle 2,5 tony sre 
bra. Jak już informO'Waliśmy, pocho 
dzl ono z darów społeczeństwa pol­
skiego, złożonych w 1939 roku na 
ówczesny Fundusz Obrony Narodo­
wej, a z~epo,nowanych w banku 
Francji w Tuluzie. Decyzja zwrotu 
Polsce tych cennych darów zapadła 
ostatecznie podczas ostatniej wizy­
ty w naszym kraju prezydent.a Fran 
cji Valerego Giscarda d'Estaing. Po 
przedzona została intensywnymi sta 
raniami polskich dyplorna.tów, histo 
ry,ków, finansistów, numiunatyków. 

Skrzynie srebra, które 6 wr:r.eśnia 
1939 roku wywędrowały z Warsza­
wy przez Lublin, Lwów, Rumunię, 

Morze Sródziemne - do Marsylii, a 
nastąpnie do Castre, aż wreszcie -
już w 1956 r. - do Tuluzy, po 37 
latach powróciły do Polski. We Fran 
cji odebrał je oficjalnie doradca mi 

@ten MfWi!PfflP a MMS fi BI 

• ,, t;li~', 1 t3 ił 
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GIBRALTAR 

Premie,r Q:-broltaro ~twie-rd1:l w wy· 
wio.d:tie dla wydawane-go w Maladze 
driennilcc „Sol cl,e Espo!11a,", że przy. 
szlość przylqd ka sf<,olooizowane,go pl"ZeZ 
Wlelkq Brytoni1:, do k-tóre,go rości pre 
te,nsje Hiszpan,ia,, n,ie roston:e roz. 
strzyg·nię ta dopóty, dopóki władzy w 
Mad•rycie nie obejmie nąd u,tworzo­
ny w drod-11& wyborów powszechnych. 

Gibr<ll»r mo od 1969 r. za.mkniętq 
gro.nkę 1 Hiszpanici. 

BONN 

Dmch iomaiskowooy-ch mętczyzn 

Zgod,n,ie z wolq nC1trodU. zgodnie 
z programem VI i VII Zj<m:lu p,ortii 
sto.włomy przed s.obq jo,lco cel nad 
rzędny: $ilę I wi~kość Polski, do· 
bro i pomyŚl,oość Polotów. Za wy­
trwałość I ofi!lmość w procy dla 
osiągnięcia te.go celu dziękuję z 
caile,go Sel"Co i,olskiej kłosie robot­
niczej, polsk,im roln,ikom, polsJde-j In 
teligoo(:11, ws.rystkim lud'Ziom rze.tel 
nego lirudu. W i,mienlu Komlte1U 
Centralnego Polslie] Zjednoczonej 
Partri Rooomicie.l, w imieniu wlodi 
centrolnycil stronnictw soj,uunl• 

Poidirowiiom ws.zysł'kich, ktÓ<rly noc ł 
s.ylwe,strowq ~pędro,jq ""° swych po· 
!lterunlmch: zołogl rokła-dów prze­
mysłowyeh, k,ole,jotrzy, proeownilców 
tronspo,rtu i łączności, służby zdro 
wio i sk,d:b komu,n-o,l,nych, źołnie.rq 
Wojsko Polskiego, pracown,i-ków mi 
li'cji I służby be,zpieczeństwa. 

Potdrawiom crlonków i kondyclb 
tów naszej pa>rtii, Polskie,] Zjedno­
czonej Pa,rtii Rol>otnicze-j, pozd'l'Ol­
wiom 'członków stron11ktw soju$.Iną 
czych, po,rd·r~wiom ws,zystkkh dzio- ( 
ła,,cZJY Fron,tu Jedności Na,rodu. , 

Obrachunki nad Tamizą 
l\lcki,rło się w noe s',"!wesbro,vq do kasy 
no qry w Bod Zwi-schenahn (Dolno Sa­
ksonio) i pod qrcźbq użycia b,oni z:a 
garnęło 300 ty.S, mcirek. Przybyli oni 
na krótko pned pók!.ocą I podczois, gdy 
jed,e,n ? nich trzymał na mu~tte- <>kolo 
500 osób obecn~h w kasynie-, drugi 
k-cuoł s,ob:e wręczyć pie-niqdze, No,stęp 
nie miknęli w fes.ie,. ota.:zającym kasy ! eZ)'Ch «02: F«mtu Jednotd NOIT'odu, 

w imieniu Rody Pa~stwa I rrqdo 
Polskiej Rze,czypospcliui.j Ludowej 
- składom im Wf,rmy głębokiego lJI? 

nal!lffl. 
( 

DRODZY RODACY! 

Pers.pe!cfy,Yy rozwoju k-ołd,ego kra 
fu zale-źą od stos.uinków międ·ryTia­
rod,cmych, od współpracy międzyna 
rodowe.i, a przede ws.rystkim od 
wierkie,qo ogóloolitidzk,lego dobra, 
j,akim jest pokój. Pod tym wrg!E:dem 
rok, który miJo,, był pomyśl•ny dla 
Polski. dla Eu.ropy, d•lo całego świo~ 
ro, Mimo ll'SJiłowoń przeciwników 
ed:l)!'ężernfo utrwaliły się t~ndoocje 
do pokojowe-i W5pÓ!prcrcy I dobre­
qo sąs.ledztwoi, WZ!rosła potęgo 
Związkiu Radrzieaiego - gJównej o­
stoi świOltowego pokoju. UmOG11ilo 
,ię pozycj-a, i zwartość socjali;stycz­
nej wspólnohy poństw. Wzrosło rów 
nie.i międzynClll'odov...e znoaienie na 
szej Oja1my. Osiągnęliśmy to no­
s.zq 01ktywną 1)0!-i,tykq tog.ro,nlcznQ, 
na-s.zy<m wspóldziofonie-m w reoliza 
cji pokojowej lin,,i kT'OjÓW socjoii· 
styc2l!1ych. Mamy pow6d d'O rzet~l­
nej so~fo,kcji z qod:ne,qo miejsca 
ł dobreqo imienfo Polslc, w EU<ro• 
ple I w świ-e-c'e. 

Dziś - wi,toją,c nadejśeie Nowe-· 

! go Roku - pordirawia-my serde1'.:7ni,e 
na.szych przyjaciół i sojuszników, 
Przesyłamy oo11eps.re, noigorętsze 
ivczenfo bratniemu no"odowi ro· 
dzieekie,mu. Życzymy szczęście, i po 

\ 

Najlepsze życzenia kieruję d,o Po ~ 
foków żyjących poza gr®icomi kra 
ju, którry wspólntie z no•mi d·zielą 
troskę o rozwój i pomyślność Ojczy­
my. 

ka Armia Republikańska) o,gklfiUa 
72· godz.inne ~eszenie broni. T.rzy 
osoby, które zginęły w pierwsa;ym 
dniu świąt. były ofiarami naj;zwy­
klejs:i;ego pożaru. Królowa Elżbieta II 
w tradycyjnym pn;emówleniu radio­
wo-telewizyjnym do Brytyjczyków 
i CommOlllwealthu J)OW"iecb:.lala, lf 

DRODZY RODACY, f:tZV JA CIELE I 

Rok, który nadchod'Zi, będzie ro. 
kLem cł,a,Jsi:ej pi:acy, dohzego wysił­
ku nad tworzeniem pomyślności co 
lego na,rodti I ka~de,j pols.kie,j ro­
dzin,Y. Będrie- te.i: rokie-m wsp61ne-j 
~o.ty.s.fakeji, jeśli na tej drodze o· 
siąqniemy n,owe po.stępy. 

Musimy rozwiązać wie,le Jestcre 
problemów, aby le,pi.e,j zatSpokajoć 
potrzeby i slmte,czniej u.suwać tru-d- ' 
naści w pro-cy i życiu no,rod,u. Mó­
wiliśmy o tym n:e-down,o no, V Ple-. 
num Komitetu Centrafoe,go, Jeste-ś­
my r<le,cydowcni iść ck~c:i w,rqczo 
nq n·a VI Zjeździe i po!wi&rdiZ-o,nQ 
prze,z VII Zjard n;a.sze,j pa1rti1. 

Zes.palamy więc'-- nas.ze- myśli I 
nos,z wysiłe,k, Cmjf!-rny się Je<lnq 
polską rodiinq, Mamy d-obry, spraw 
dzony prog,ro,m .. Noi;zo Jedriość i Wf 
trvvafość w J,eg-o urze-czywi~!'nio n i u 
sq n-o•jle,pszą gwaroncjq, że w nod 
chod-zącvm roku nasza ws.p61no 
proco przynie.sie dobre, wyniki dla 
Polski i dlcr Pola&ów, 

Z całego serca, iyaę wam WS'!'/· 
stklm, drodzy prNjaciele, sz<':zęścia 
l pom~lności - dla was i dla wcr­
szych domów. 

l prezent jakiego pragnęłaby najbar­
dz.iej na s.rebrny jubileusiz (w 1977 -
25-leeie v:.rs,tąpienia na tron) - bo 
pokój w Północnej Irlandii. 
Dużo wojny :taoferow.ua naitomłast 

telmvizja w śwląt~"lym programie 
na trzech kanałach. Było więc .,wa. 
terloo" S!ergiefa B,x,.darez;uka, była 
japo{1sko-amerykańska „Tora., Tora, 
Tora" i i;eria filmów szpiegowskich z 
Jamesem Bondem - .,007", który z 
łatwością baletnicy rozprawiał się 
z tuzinami innych agentów. Przy 
dwóch· pierwszych pozycjach ziewa-
łem w obeenośc,i angielskl.cll z;najo­
mych wyjaśniając z satysfakcja, te 
\\,.;_<Wiałem to Jut da= w mlsk:iej 
TV. 

W Ś\1/'iątec:znych ituetach brytyj. 
skich ubolewań byro có niemi8!l'a. 
Dotyczyły głównie sytuacji ~oopo,clar­
c:zej: roonących cen, bezrobocia, In-

\ flacji. 

'
\ .,Daily Exl)reSs" przeliczył, o ile 
, drożste były obecne świeta od tych 
' sprzed roku. Za 21 artykułów spo-. 

~

' ±vwczych 7.est.ar.vionych przez gazet!l 
płaciło si~ rok temu 11 funtów 68 

~ ---.......,..,_,.,., -... ---..:,-,~ --~ ...... .,., -~ -- ._.,..~ -- -- pensów. Dziś rachunek ia t<'l samo 
W',-nosi 14 funit6w i pćł pen~a, Wa-
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Wysokie empo prący 
(Dokoń,xenie ze str. 1) 

mowało ponad 90 statków, w więk­
szości były to jednostki polskich 
armatorów. Dokerzy pracowali przy 
obsłud7.e m. in. drobnicowców, jed­
nostek masowych oraz węglowców. 
W Gdańsku przyjęto 47 statków. 
Pracowały wszystkie specjalistyczne 
bazy przeładunkowe. 

Zakłady A=lx:;,we w Puła,vach wy­
produkowały 6 tys. ton amoniaku 
oraz 11 tys. ton wysoko gatunko­
wych nawozów azotowych: moczni­
ka i saletry amonowej. 

Pracowic'ie spędzili pierwsze dni 
tego roku koleja,rze jednej z naj­
większych w Polsce stacji roz.rzą­
dowych we Wrocławiu - Brocho­
wie. Wyprawili oni w dalszą drogę 
kilkanaście tysięcy wagonów. 

W E1ektrov."I1i „Dolna Odra" w 
noc sylwestrową Ulkońc:rono decy­
dujący etap prac popn;e<lzają­
cy<."h włączenie ostatniieJl.'O ósmego 
bloku energetycmego do krajowej 
sieci energctycz;nej. 

rzywa nazwane zostały przez gazetE:' 
a.rtykułem luksusowym, spn.edawa­
nym po jubilerskich cenach. 

,,Times" artylmł redakcyjny za.ty­
tułował: .,Będziemy biedniejsi w 
przyszłym roku". Gazeta pisząc o 
spadku stiopy życiowej Brytyjczy­
ków, szczególnie ubolewa nad poło· 
żeniem kaory kierowniczej - me­
nażerów, którzy nieomal z trudem 
wiażą koniec z końcem (!). Jedno­
cześnie „Times" przypamina, że od 
1939 roku nie było w W. Brytanii 
świąt. które tak wielu Brytyjc.1.yk6w 
Sl)ędcr:abby jnko bezrobotni. W sto­
sunku do ro.ku u½. armia b-ez!'obot­
nych 'IV'l:rosła o 150 tys., prognozy 
zaś na rok 1977 nie v,-różą poprawy, 
lecz pog,o-rszenie sytuacji. 

no. 

RZYM 

W n,ocy z nledqieli n,:,, poni.e,drz:.ale-k 
z więzieni,;, Santo Bono w Treviso (pól 
nocne Wiochy) zbiegło 13 uzbrojonvch 
w'ęfoiów. W~ód uciekinierów :rnajdu 
je się m. in. Domenico Napoli, przy­
wóclca 4-dn!owej rewolty we Horenc· 
kil!) więrieniu MU1ote, która rozpoczę­
ło się 17 g~io ub, r. Więźniowie 
un,iestkod4iw;,ri 6 ,troi-n ilc:ów i po:woli 
rewa-lwe-rv, noie oraz 7 ka,rc,b-i,n,ów mcr 
nynowych, Po wvd'ostanit1 się z wię­
zienia z:m~ili oni do ratrzymm,,ia s,ę 
p,rz~jeżd,żojących kierowców, którvch 
sasmcehodami u,d,ali sie do miasto. Na 
rCl'lie nie ud""'° się ująć żod,nego ze 

ANDRZEJ B:\JOREK zbie,qów. 

ce Wił&M+Mf w 4AUA A diSI 

Groźny pożar w Oliwie 
Według relacji dowódcy sekcji 

straży pozarnej J. Serafina pożar 
powstał na V piętrze w przewodzie 

W dniu l stycznia br., ok. godz. 1:\ 
wybuch! pożar w wieżowcu, przy 
ul. Czyżewskiego w Oliwie. W zagro 
żonych pomieszczeniach powstała 
panika, w całym bloku mogla bo­
wiem nastąpić groźna w skutkach 
eksplozja gazu, ponieważ ogień za­
czął się rozprzestrzeniać w pionie 
rur gazowych, a lokatorzy nie ·wie­
dzieli gdzie wajdują się główne za­
wory dopływu gazu. Dzięki szybkiej 
i energicznej interwencji ob. Z. Ko- " 
ta i A. Srednlckiego odcięto jednak 
dopływ gazu do zagrożonych miesz­
ka1i. 

· W orE:dzioch noworocznych pny-Nód. 
cy państw świata socjalistycznego I ka­
pitalistycznego, składając życzenia ,po· 
łeczeństwom swoich krajów, dokonoli 
analizy sytuacji w roku minionym I 
przedstawili perspektywy na rok 1977. 
Orędzie noworoczne przywódców 

wielu krojów kopitatistycznych wyrażały 
umiarkowany optymizm i odzwierciedlo­
ły niepokój przed dalszymi trudnokia­
mi gospodarczymi. 

Wspólnym akcentem wielu orędzi by­
ła deklarowano wolo pokoju i podkre­
ślana konieczność 'umacniania proce· 
sów odprężeniowych I współpracy 
Wschód - Zachód. 

W orędziu noworocznym KC KPZR, 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR i rzci­
du radzieckiego podkreśla się, że rok 
ubiegły chora kteryzowoly konsekwentne 
posunięcia, których celem była reali­
zacjo programu podniesienia poziomu 
życia moterialnego i kulturalnego ludzi 
p;ocy. Realizacja tego programu przy· 
niosła wzrost plac, zwiększenie fundu­
szy konsumpcji społecznej. Oddanie do 
użytku milionów nowych mieszkań, wie­
luset szkól, szpitali, przedszkoli, biblio­
tek i innych obiektów, 

Miniony rok był rokiem dalszego 
wzrostu potęgi ZSRR, krajów wspólnoty 
socjalistycznej, a także rokiem umoc­
nienia ich rwartości i wzrostu Ich au­
torytetu na arenie międzynarodowej -
podkreśla orędzie noworoczne. Był to 
rok nowych sukcesów światowego ru· 
chu komunistyc?nego i robotniczego, 
rok aktywnej wołki o pokój, demokra­
cję i socjalizm. KPZR i rząd radziecki 
będą konsekwentnie realizowały pro­
gram dalszej walki o pokój i ws~ół­
procę na świecie, uchwalony na XXV 
Zjeździe KPZR, który odbył się w mi­
nionym roku. 
Orędzie radzieckie podkreśla, że w 

ub, roku ZSRR i kroje socjalizmu wy. 
siąpiły z ważnymi inicjatywami, którym 
przyświecał cel dalszego pogłębienia 
odprężenia oraz umocnienia pokoju na 
świecie, a tokże rozwiązania palącego 
zadania współczesnej epoki - zaprze­
stania wyścigu zbrojeń. 

1/J nowym, 1977 roku, ZSRR i jego 
przyjaciele- zo granicą będą obchodzić 
60-lecie Wielkiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej. W ZSRR panuje 
twórcza atmosfera, w której coraz peł­
niej ujawnia się demokratyczny charak­
ter ustroju socjalistycznego, socjalistyc1 
nego stylu życia. Ludzie procy całko­
wicie aprobują i popierajq leninowską 
politykę zagranicznci i wewnętrznq 
KPZR, widzą w niewzruszonej ~ijj,oscl 
partii i narodu rękojmię dalszych suk­
cesów no drodze do komunizmu. 

Przywódcy krojów socjolistycznych 
Erich Honecker, Gustav Husak, Todor 
Żiwkow i Nicolae Ceausescu podkreW­
li, że miniony rok należy uznać za do­
bry, gdyż przyniósł sukcesy w sprawach 
pokoju, demokracji, postępu społe-:zne­
go i socjalizmu. Przywódcy ci p.;idkreś­
lili, że w roku tym ich kraje doko11aly 
dalszeqo postępu w budown,ictwi~ roz­
winiętego społeczeństwo socjalisty;zne-
go. ., , .., ' 
Amerykański prezydent elekt Jimmy 

Carter wyraził w swym orędziu nowo­
rocznym wolę działania w inten:'5ie 
.,pokoju i dobrobytu no całym świe­
cie". Prezydent elekt wyraził nad?ieh, 
ie w 1977 r., który nie będzie łatwy, 
zarówno dia USA jak i dla innych 
paristw, rząd USA dążyć będzie- do ro­
gwarantowania postępu, pokoju i spra­
wiedliwości. 

rodowej odpowiedzial ności, leci tok.ia 
większych ofia r ze strony RFN. 

Premie,, W. Srytan~i, Jomes Całlog­
hon stwi,erdzil w orędiiu noworoezny;n, 
że nie może obiecać społeczeństwu bry 
tyjskiemu, lt nowy rok będzie łatwy pod 
względem gospodarczym. Premier od­
rzucił sugestie, Jakoby miało dojść 
wkrótce do wyborów powszechnych w 
W. Brytanii. 

W przemówieniu telewizyjnym I oko ­
tji Nowego Roku prezydent Jugosl01Hii 
Josip Broz Tito powiedział, że ubiegły 
rok przyni6s1 sukcesy w rozwijaniu i 
umocnioniu socjalistyczne-go systemu 10 

morzqdowego w Jugosławii. Sukcesy te 
oraz realizacjo założeń spoleczno-poli­
tycinych i gospcxlarczych no rok ubie­
gły stwarzajq pomyślne perspektywy 
rozwoju na rok 1977. Prezydent pod· 
kreślił, że sytuacjo na świecie jest no. 
daf złożono i wymaga rozwiązania wie· 
lu problemów. Powiedział, że Jugosła­
wia będzie nadoi dqżyla do umocni._ 
nio pokoju i bezpieczeństwa na iwie. 
cie. 
Papież Paweł VI w swym kazaniu no­

worocznym wypowiedział się przeciwko 
wyścigowi • zbrojeń i rozumowaniu nie­
których przywódców, opartemu na za­
sadzie „jeżeli pragnie-st pokoju, przy­
gotowuj wojnę". Papież wystosował ró­
wnież apel o zachowanie życia, potę­
piając legalizację przerywania ciąży. 

łMA&S& 
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Nowy Rok 
(Dokończenie ze str. 1) 

Największą zabawą w Warszawil' 
byl tradycyjny bal przodowników 
pracy. Wraz :z rodzinami, przy 
dźwięku 7 orkiestr bawili się na 
nim ci, którym stolica zawdzięcza 
najwięcej - pracownicy Huty „War 
~zawa", stołecznego budownictwa, 
Fabryki Samochodów Osobowych, Za 
kładów im. Karola Swierczewskie­
go i wielu innych. 

W domu socjalnym Zakładów Im. 
Róży Luksemburg jak zwykle ba­
wiła grupa górników z kopalni 
,,General Zawadzki". Przedstawi­
cielki kobiecej przeważ.nie załogi 
„Róży" spędziły natomiast sylwestra 
w Zagłębiu. 

Po ra:z dwudziesty sylwestrowy 
bal urządzono w Filharmonii Naro­
dowej. Zgromadziło się na nim ty­
siąc par, które uczestniczyły m. in. 
w konkursach tanecznych z atrak­
cjami. Bawiła tu m. in. liczna grupa 
przedstawicieli Polonii. W stolicy 
spędzał też sylwestra 100-osobowy 
zespól radzieckiej „Rewii na lodzie" 
z Kijowa. U studentów Uniwersyte­
tu Warszawskiego gościła wyciecz.ka 
z Węgier. Po raz pie~szy powitano 
N01Wy Rok w no,vQ otwartym 
reprezentacyjnym hotelu „Victoria". 

Kilkaset osób bawiło się w domu 
kultury zakładów odzieżowych „Ca­
ra". Zabawy sylwestrowe odbywały 
się także w wielu lokalach gastro­
nomicznych. 

Zabawy sylwestrowe odbyły si~ 
też we wszystkich reprezentacyj­
nych lokalach Sląska i Zagłębia. 
Wielu górników i hutników witało 
Nowy Rok we włas.nvch ośrodkach 
wypoczynkowych. W Beskidach 
przebywali m. in. górnicy z kopalń 
„Staszic", ,,Manifest Lipcowy" i 
„Gottwald". Do tańca przygrywały 
im kapele góralskie. 

Przy nabrzeżach i kanałach szcze­
cińskiego zespołu portowego prze­
bywało w niedzielę 60 statków. W 
ciągu minionych dwóch dni tutejsi 
dokerzy odprawili 23 jednostki. 
Najwyższe tempo prac zanotowano 
w rejonach przeładunku surowców 
masowych. 

Bez przerwy odbywały się prace 
przeładunkowe w lubelskich sta­
cjach kolejowych. I tak np. 1 bm. 
wyładowano prawie 350 wagonów 
a załadowano ok. 200, co pOZWo!iło 
na terminowe wyekspediowanie wa­
gonów. Prace przeładunkowe prze­
biegały sprawnie również 2 bm. 

Bez p1·zerwy trwała praca w 
dwóch suchych portach woj. bia. 
łostockiego - w Geniuszach i Sie~ 
mianowce. W pierwszych dwóch 
dniach tego roku przeładowano tam 
łącznie 20 tys. ton towarów. 

Sukcesami produkcyjnymi :z:apisa­
li pierwsze dni µracy w nowym 
roku hut.nicy „StalMve.1 Wo,li". Przy 
pełnej frekwencji ułogi w cza5ie 
tych dwóch dni wytopiono 2 596 ton 
wysoko jakościowej stali. 2 bm. 
hutnicy ze „Stalowej Woli" wysłali 
swoje pierws1e wyroby na eksport: 
dwie ładowarki samobieżne „Ł-34" 
do Związku Radzieckiego, a także 
ogprzęt do spychaczy dla Jugosła­
wii. Zakładom przemysłowym w 
kra}u wysłano kolejnych 25 wago-n6'v,1 
z wyrobami hutniczymi. 

Prezydent Francji, Volery Giscard 
d'Estaing powiedzie! w noworocznym 
przemówieniu telewizyjnym, że vbi-egly 
rok był pod względem gospodarczym 
gorszy riiż to sobie wyobraża przeciE)tny 
Francuz. Prezydent zapowiedział, ie w 
przysrlym roku rząd francuski podejmie 
surowy program wołki z inflacją, wyso­
kim poziomem bezrobocia, słabą po­
zycją waluty francuskiej i negatywnym 
wpływem ubiegłorocznej klęsk i suszy na 
gospodarkę oro? skutkami podwytki 
cen ropy naftowej na rynku świato­

fragment spalonej ku· wym. 

Bawiono się' nie tylko w mia· 
stach. Wielu mieszkańców ws.i spę­
dziło sylwestra w uroczyście ude­
korowanych salach wiejskich klu­
bów kultury, w klubach „Rolnika" i 
.,Ruchu" oraz w świetlicach szkol· 
nych. Na Kurpiach i Podhalu wśród 
dekoracji dominowały motywy lu­
dowe. Gruuy rolników wyjech:-iłv 
tet witać Nowy Rok z „Gromadą" 
w Czechosłowacji, NRD, Rumunii I 
ZSRR. 

Ok. 40 tys. ton stali wyproduko­
wała już w br. załoga kombinatu 
Huty im. Lenina. Szczególnie dobre 
wyniki osiągnęła obsada dwuwan­
nO'\vego pieca martenowskiego, któ­
ra w ciągu tylko jednej zmiany 

, przeprowadziła dziewięć wytopów 
stali. 

Kolejarze i dokerzy największego 
w kraju suchego portu Zuraw{ca 
- Przemyśl - Medyka przełado­
wali w pierwszych dniach nowego 
roku kilkadziesiąt tysięcy ton, głów 
nie rudy importowa."lej ze Zwi:1zku 
Radzieckiego. 

Ponad tysiąc osób pracowało w i 
pierwszy dzień tego roku w kra­
kowskich Zakładach Sodowych „Sol­
vay". Wyprodukowano tam tego 
dnia przeszło 600 ton sody, 400 ton 
wapna nawozowego oraz 100 ton 
chlorku wapniowego używanego m. 

I HWaetWFł w 
AN Sushil Tripathi uś­
miechnąłby się z· pobła­
żaniem, gdyby opowie­
dzieć mu o kłopotach 
władz Zakopanego, dwu-in. przez górnictwo. 

W czasie dwóch świątec:r.nych dni 
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tejsza Komenda Wojewódzka MO. l<tó 
ra sprawuje stały patronat nad tą 
stkotą. Podczas spotkań z uc?niami 
funkejonor.iune MO omawiają zagad. 
nienio związane z bezpieczeństwem no 
drogach i w mieście, lodem i pon:ąd­
kiem. Podarowany samochód umożliwi 
młodzieży zdobywanie umlejętnośei pro 
wodzenia pojazd6w mechanicznych. 

TELEWIZJA 
W KLINICE POŁOŻNICZEJ 

Białostocka kliniko glnekologlczno• 
-położniczo, kierowano przez prof. Ste­
fana Soszkę, wykorzystała telewizję do 
ułatwienia i uatrakcyjnienia odwiedzin 
szpitalnych. Wiadolllo, że w tego ro­
dzaju klinice w wielu oddziałach od­
wiedzanie pacjentek jest niemożliwe. 
Jednocześnie wiadomo, że kaidy szczę 
śliwy ojciec pragnie jale najprędzej 
ujrzeć swoją pociechę. W białostoc• 
kiej klinice umoźliwlo to ekran telewi­
zyjny, no którym ojcowie mogq oglq­
dać swoje nowo narodzone pociechy, 
o jednoaeśnie przez lokalny domofon 
porozmowioć I fonami. 

krotnie w ciągu rok.u 
przeżywającego najazd n1illona wcza 
sowiczbw alb-O o t>·m, że w Sopocie 
trudno w lipcu o nocleg, gdyż tło­
czy się tam jednocześnie 100 tysięcy 
letników. 

Na panu Tripathim spoczywa obo­
wiązek przygotowania Allahaboou, 
miasta nad Gangesem, na przyjęcie 
w ciągu 43 dni między 5 stycz.nia 
a 16 lutego 1977 r. prawie 50 milio. 
nów osób, z których każdej t.neba 
zapewnić nocleg i przynajmniej je­
den posiłek dziennie. 

Pan Tripathi nie musi tros=yć 
sic: o rozrywki kiulturalnc ani wie­
czorki zapoznawcze dla tej ogrom­
nej rzeszy przybyszów, Ponieważ 
kaidy gość pragn,ie tylko wykąpać 
się w Gangesie, najŚ\\'iętszE-j nece 
Hindusów i zaczerpnąć t.rochę świę­
tej wody do moo,iężnego dzba,nka, z 
którym przybył do Allahabadu nie­
kiedy z miejscowości oddalonej o 
I ooo i 2000 kilometrów, Goopodav. 
tej imprezy musi jednak zadbać o 
to. by nikt nie utonął w rzece Pod· 
czas obrzędowej kąpieli n=eit 19 
stycznia, w najuroczystszym dniu 
43-d."liowych świąt. kiedy do Gange­
su wejdz.ie naraz 8 i pół mdliona 
Hindusów. 

,.SWIĘTO DZBANA" 

Między 5 stymnia a 16 lutego trwe 
w Allahabadzie tzw. Kumbh Mela, 
Swięto Dzbana. obc-hodzone raz na 
12 lat. gdy ,Jowisz znajduje się w 
gwi;,,1;dozbio-rze Wodnika. zaś słońce 
w gwia:r.dozbiorze Barana. Allahabad 
leży u zbiegu Gange.su z dwiema in­
nym:i świętym~ rzekami, Dżamną i 
niewidoczną dla ludzkich ocro, pod-

H 

ziemną mityc:zmą Saraswati jut 
przez to samo jest miejscem szcze­
gólnie czcigodnym. Jednak przed ty. 
siącami lat, kiedy Allahabad nazy­
wał się PraJagii. pewien bóg hindus­
ki uciekający przed demonami z 
Kumbhem. czyli dzl:nrnem boskiego 
nektaru, zatrzymał si~ J)t"ZY uj~ciu 
Dżamny do Ga,ngeiru. posti.,wił na­
czynie na ziemi l prrez nfouwagę 

K 

Na zdjęciu: poźar w wieżowcu priy 
ul. Czyżewskiego w Oliwie. 
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p.ielgrzym6w będzie koc:z.ować na te­
renach festiwal(JIWych przea-. kilka­
naście najświętszych dni. a niekitó­
rzy przez cały czas Meli. Najbogat&i 
zatrzymają s.ię w hotelach. dla res:z· 
ty rozbito około 200 tysięcy namio. 
tów. Mieisce u zbiegu Gan;:(esu l 
Dżamny, o powierzchni ok. 1C80 hek­
tarów, oo<lz,ielono na sektory i każde 
miasteczko namiotów wyposażono w 

bh 
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gazowym i w bardzo szybkim tem­
pie przeniósł się aż do IX piętra. 

Po sprawnej akcji strażaków po­
żar został ugaszony. Spłonęły jed­
nak 4 pomieszczenia kuchenne, a 
straty wynos7.ą, według wstępnego 
szacunku, około 100 tys. zl. Ofiar 
w ludziach na szczęście nie było. 

P rzyczyny powstania pożaru bada 
specjalna komisja. 

fi 

wiele mostów pontonowych, które 
służą za dooatkc,we dojścia do pły. 
cizn, gdzie można bezpiecznie do­
konać obrzędowej kąpieli. 

BOSKA WODA-

Hindusi twierdzą. że woda w Ga.ri­
gesie jest czystsza i :zdrowsza niż w 
innych rzekach l przypisują to bos-

la. 
- największa impreza wszechczasów 

\ 

rozlał tam kilka kropel świętego 
płynu. Hindusi wierzą, :te kąpiel w 
tym miejscu ma moc rytualnego o­
c:zyszczen ia I zapewnia zb&.wieni<> 
'Wiclruiste, z.wtaszcza ka:>lel. k 16rei 
zażyło się w dobrowrótbnym okre­
s.ie wypadającym ru na 12 lat. 

W tym roku Kumbh Mela allaha. 
bacl:zka zltl"()lmadzi rekordową liczbę 
pą,tnik6w, ,tdyż jest szczególnie dob­
rov.Tó±bną kulminacją okresu 144-
letniego, zl<:t!ooego :z: 12 cykli 12-let­
nich. Ponadto w odr6bi(mdu od po­
przednich Kumbh Meli, których da­
ty byty orzedrniotem spc,rmv między 
astrologami różnych E-Zk6ł, tym ra­
zem WS7.YSCY są zgodd, te festiwal 
kapiell obrzędc,wych zaczyna s-ię 5 
stycz.nia. a kończy 16 lutego. Niektó­
re dokładne prognoa:y zapowfadadą 
przybycie do Alla.habadu ogółem 
47.6 miliona o.c;ób. Obllaa si~ ie 
około 3 miUonćrw najpobotniejs:z.ych 

sieć kuchni POJ.owych, &klepów 
punktów lekarskich. 

Aby kointrol<Ywać ruch na drogach 
dojazdowych i \'Vewnętrznych. Poli­
cja zbudowała 100 wież obserwacyj. 
nych. zaś w 5 miejsc,ch zainstalo­
wała kamery telewizyjne. Osiem ty­
sięcy policjantów czuwa nad porząd­
k:iem w świętym miejscu i razem z 
13 ekipami straż~, pożarnej ma nie 
dopuścić do utonięć. Podczas Kumbh 
Meli na POCZątku lat pięćdziesiątych 
wiele osób zginęło, gdy tłum na 
brzegu zaczął napierać na ludu sto­
jących ju:i w rzece i zepehnął ich w 
głębinę :ub stratO\va!. Hindusi wie­
rzą, Że· najlepiej jest zażyć kąpieli 
tuż po roizpo,częciu sic: okresu dobro· 
wróżbnego l właśnie wtedy pow­
staje nad neką zamiesrzanie, gd~-t 
wszyscy chcą natychmiast wejść do 
w·ody. W tym roku saplc'rzy indyjscy 
zbudowali na Gangesie i Dżamn!e 

ldemu pochod7.enlu tej rzeki, k-tóra 
wypływa podobno 7.e stQpy Wisz,nu, 
opływa niebo pod postacią drogi 
mlCC7Jnej, a potem spada na ?Jiemię 
- w Himalajach - ze zmierzwio­
nych włosów Siwy. Rz.eazywiście, 
wooa gangesowa przechowywana w 
naczyniu zachowuje świeżość bardzo 
dłu.1to, po,dCUle gdy woda z iinnych 
rzut robi stlę po kilku dniaeh st~h­
ła. 

Bada,nia naukowców z Uniwersy­
tetu Ru rkee (Indie pólrnocne) wyka­
zały, t e przyczyną tego jest obccno~ć 
w mule na dnie Gangesu i w wodzie 
teJ r.zeki pewnych substancji radio­
aktywnych i drobin minerał6Mr ma­
jących własnooci bakteriobó.ic:z~. J ed 
nak wszys tkie substancje bakterfo­
bójcze razem wzięte mogą nie wy­
st11rozyć podczas najazdu blisko 50 
m!Uooów Hindusów na skra.wek rze. 
1d o dłue:ośd kilku kilomet,rów ł 

Kanclerz RFN Helmut Schmidt w no­
worocznym przemówieniu do mieszkań­
ców republiki fedemlnej zaapelował o 
solidarność społeczeństwa w celu vp:>­
ranio się z wieloma trudnymi probie­
momi społecznymi i ekonomicznymi, z 
których najtrudniejszym jest nadoi bez. 
robocie. Mówiąc o wysiłkach zmierza­
jących do przezwyciężenia skutków kry 
zysu gospodarczego w świecie zachod­
nim H. Schmidt stwierdzi!, ie wyma. 
gają one nie- tylko więcej międzyna-
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ostat.nich sześciu latach o 128 proc, 
do 77,8 mln DM. ,.Olbrzymi aparat 

y;g,y @fff • szpiclowski - C'Zytamy dalej 
udoskonalony w wyniku postępu 
technicznego, ma być rozbudowany 
i scentralizowany w systemie cyfro­
wym przez podłączenie do aparatu 
informatyki przy wielkim przemyś­
le". 

dlatego władze sanitarne Allahabadu 
postanowiły po raz pierwszy zam­
knąć na czas festiwalu ujścia ście­
ków miejskich wpadaiacych do Gan­
gesu, Równocześnie 100 lekarzy i 
2000 pie-lęgnia,rz;y szązopi przeciwko 
cholerze wszystkich pielgrzymów 
mzybywających do Allahabadu. zaś 
po każ.dym druiu dobrov.Tói..bnym, 
gdy nad rzeką gromadzi się od 3 do 
8 milionów ludzi, cały teren Kumbh 
Meli spry&.~uje się z POiWieurza środ­
kami owadobójczymi. 

JUŻ SIĘ ZACZYNA-

Znany politolog zachodnioniemie­
cki Wolf-Dieter Narr, autor szeregu 
cenionych prac naukowych. stwier­
dza, lt „rozpętana przez edykt an­
tyradykalny (tzw. Radikalenerlass) 
powszechna podejrzliwość i codzien­
ne naruszanie ustaw konstytucyj­
ny<:h przeniknęły do wszystkich ko-
mórek zachodnioniemieckiego spo­
łeczeństwa". 

Najnowszym dowodem, sprzed kil 
Tłumy pątników w pomarańoro- klu dni po,twlerdzającym shtsznoM 

wych t morelowych s:iatach wędrują tego twierdzenia jest wyrok sądu 
już drogami Indil północnych, zdąża. admioi&tracyjnego w Dtisseldorfie, 
ją.c w stronę Allahabadu. Jednak na mocy którego został zwolniony 
większość pielgn.ymów przyjeżdża z pracy Volker Goetz - z tytułu 
koleją lub autobusami. Codziennie samej przyuależności do Niemiec­
przybywa do Allahabadu 300 pocią- klei Partii Komuni~tycznej (DKF), 
g&w specjalnych, zaś parking auto- , ANDRZEJ RZECKI 
busowy u zbiegu Ga,ngesu i Dżanmy i lir 
zajmuje 40 hektar&w i został wypo. Wlf.\l!IIPZWZ4&,,,,,., ......... _~r'' 
sażooy W staje benzynm1;e i wa,rsz- z rn a rł 
taty napraiwcze. Oprre.z 1200 auto-
busów, które PTZP.'WOŻą pieigrzymów 
w obrębie Allahabadu i okolic. dru-
gie tyle autob,1.,:;ów spc-cjalnyc-h ku:r- Erroll Garner 
suje miedzy A1lRhc1ha<lem i innymi 
miastami Indii północnych. 

W niedzielę w Los Angeles zmarł 
na atak serca w wieku 53 lat znan:; 
jazzowy pianista 1 kompozytor 
Erroll Garncr. 

Pan Sushil Trir-athi o<let.chnle d0-
oiero 17 lutef.(o. gdv o..,:;tatnic pół mi­
liiona pątników opuści miasto, a ar­
mia 6 tys. sprzątaczy oczyści teren 
K1:rnbh Meli. ,Jeśliby ktoś chciał na­
nis.ać do niego. aby dowiedzieć się. tąfł!ł. +>~°'-""'""""k.™2!!.\!1#&2W4Ai 
jak w ciągu 43 dnł nakarmić, orze­
nocmvać i utrzymać w zdr-O<Vviu l po­
rządku prawie 50 milionów ludz,i, 
może to uczvnić ad,resując list: Mr. 
Sushil Triuathi, Kumbh Mela Offj. 
cCT, Allahabad. Utta,r Prade$h. In­
dia. 

RYSZARD PIEKAROWICZ 
(Indie - PAP) 

Przepraszamy 
W os.tatnim dniu starego roku cho 

chlik drukarski przypomniał o swo­
im istnieniu. Zdjęcie :r.e spotkania 
władz wojewódzkich :i dziennika­
rzami opatrzone zostało błędnym 
pO<ipl.sem. Przepra.szamy. 
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flekroć je,tcm na tzw. Zacho­

dzie I ktoś nie należący do elity 
Intelektualnej dowiaduje sit:, ie 
jestem z Polski, t:rlekroć słysz.; 
radosne pokrzykiwania o zale­
tach polskiej ,,,ódki. Fakt, ·i;e za­
let tycb ukryć sii: nie da (podo­
bnie jak i wad, wynikających z 
nadmil'rncgo smakowania ow„ch 
zalet, •. ), ale zawsze - podobnie 
J:ik ch~·ba każdego Polaka - za· 
lewa mnie przysłowiowa zła 
krtw. 

·.· . ~ ad hąnd ;Jio~.ą · · prz·y:s.z,ł 10,:śt,ł.1c1M: 

... il 

Wyrhwalający polską gorzałkę, 
co zrl'sz:tą czynione jest z :sym­
patii, nie zdają ~obie jl'dnak spra 
wy, ir CZ(,"sto nabywają !farni­
tur firmowany symholl'm ich 
dnmu towaro\\·cg-o, ale - sz:yty 
w Polsc!'; i.e .ietlzą r~·by lowionl' 
statkami ich flot~· ryb,t<'kic.i, all' 
ilrndowanymi w polskil'h stocz­
niarh /np. -.tatek t"l:ll{O\\ :v fran­
ru,kic j floty rybackie.i wybudo­
wali pol~cy stoczniowey); -i,c pra 
sujół pol5kim! :!"lazkaml; że jeż­
dżąc włoskimi Fiatami 125 ko· 
nyi.tają z usprawnil'ń zapożycz,, 

r7ch od polskich konstrukto­
ti!w, przl'prowadzonych wc Fia· 
taeh 125 p; że ndwiedza.fą i po­

dziwiają budynki lub całe m ias-

an1z I I 

ta zaprokktowane przl'z pol:i.-
klch architektów Itp. itd. ::-;ie 
mówiąc Już o tym, źe bieg hi,to 
rii w wielu krajach zaehotlnkh 
Ie Stanami Zjcdnoczonymi wląc1; 

nie byłby Inny, gdyby nic Pola 
cy, czy też o bm, ie polska kul­

&ura I nauka w przenłoścl I 
obttnle wnosi do dorobku świato 
wero wkład niemały. 

'."'i.a przykład „Mera". Trudno wy 1nieni(! wszystkie zakłady w kr.aju i 7,a. 
granicą, których produkcją· iterują układy automatyczne z Falenicy. Jest 
ich po prostu zbyt dużo. Dość powiedzieć, że w ciągu piętnastu lat istnienia 
Prz<'dsiębiontwo Automatyki Przemysłowej ,,MERA" wykonało ponad tr.zy 
tysiące zamówień na kompleksowe dostawy automatyki. Liczba w całosci 
zaulontatyz,owanych ek1portowa.oych obiektów pnemyslowych, J:l6wnie fa. 
bryk kwuu aiarkowego I cukrowni J)nekroczyla jut sześłJet •• ,MER.\" otrzy 
muje wci~t nowe zamówienia. 2 za.:ranicy. 

Na zrlJrC'lu: 8tabUh<1cJa pn,nmaty czna wxmar·niar,;a przez:nat::~on"go r\o 
przetworników I regulatorów. CAF - Dąbrowiecki 

Po ak po raf i, czyli ... 
- --- - - -

Nie tylko węg.iel .. 
~..,.,_,__,,.,.._,..._,-..., ~~~Jr,.,., 
{ Podczas pobytu w Finlandii mile zaskoczyło mnie to, ie , 
' nie stroniący od polskiej wódki Finowie mówili przede ~ 

' wszystkim o polskim węglu, bez którego gospodarka te- , 
go kraju po prostu rozleciałaby się w kilka dni. Ale oka- ~ 
zuje się, ie nie tylko polski węgiel. Jeden ze spotkanych ' 
pneze mnie- Lapończyków gdy dowiedział się, ie jestem z ~ 

~ Polski, zaczął chwalić nie polską wódkę i nie polski wę- l 
~ gie!, lecz... polskie maszyny inwestycyjne przystosowane ~ 
~ do pracy w niskich temperotura~h (od minus 40 do minus ~ 
) 60 st. C}. { 
~ Entuzjazm owego Lapończyka ma dwa źródła: pierw- ~ 
~ szym ogólnym jest znaczny postęp, jakiego dokonaliśmy ~ 
\ po wojnie, drugim - szci:egółowym - współpraca zespo- i 
~ łu naukowców Politechniki Krokowskiej pod kierownikiem \ 
~ doc. Kazimierza Szewczyka ie zjednoczeniem przemysłu ~ 
, maszyn budowlanych „Bumar". W wyniku tej wspólpra- < 
~ cy na terenach północnych i w kręgu polarnym (takźe , 
~ w ZSRR) pracują ·_żuraw · samochodowy hydrauliczny ~ 
, ,,ZHS 6", żuraw „Hydros l0T" - ładowarka „Ł3P" oraz ' 
' \ , koparka „K-606". Jest to wynik realizacji kompleksowe , 

raturach pon-:zei minus 25 st. C, 
czyli - są bezużyteczne w ogóle 
na terenach północnych, bowiem 
praca może .;;i1; tam odbywać tył 
ko zimą (latem - maszyny grzęz 
ną w roztopach). Po wielu pró­
bach opracowano system rozru­
chu silników, który jest n:eza­
\Vodny \V tempe_ratune np. - 60 
st. C. Przygoto\vano receptu;·ę 

specjalnych olejów i paliw. Było 
to tym bardziej n:ezbędne po­
n'.eważ stosowan<:", dostępne nam 
zagraniczne systemv podgrzewa­
n:a silnik6w w noc)·, okazały się 
iawo<lne. 

Naukowcy opracowali wlasnr, 
oryginalny system grzewczy 
(zgłoszenie patentowe) elektrycz­
ny, który jest skuteczny w tem­
peraturze do -,SO st, C. Podo­
bnie rozwiązano również pro-

ho,n-d'lv, led~ 1 
pods.ta-wowvch jed 
nostek ~est, powo­
ła no w lipcu 1976 
r,, Centro[a Pańs­
twowego Handlu 
Wewnętrzne,g-a, do 
zadań której noi&­
żv zaopo.trywonie 
mieszkańców mio'5I 

we wszystkie prz-e-dmioty niezbędne 
dla wyposoien-ia noszych mieszkań 
(meble, sprzęt oświetleniowy, artykuły 
de.korocyjnel. dla nos.zego ubioru 
(odzież, obuwie, dziewio,rstwo). wresz· 
cie zoopatrze-n ie w sprzęt sportowo­
~urystyczny i rekreacyjny. Nowo cen­
trala wchłonęła 7 daw"lyeh tego typu 
i.~~tytucji podle,qlych Ministerstwu Han 
dlu We1M1e!rz11eąo i Uslu,a (Centra'e 
Ha.ndlu Meblami, ,.Arged", .,Otex" 
itd.), W dawnym układzie organizacvj 
nym je,d-,-,ostkom tym podle,gofo ok. 80 
przedsiębiorstw w terenie-, ol<tualn'e 
je,st ich 48. Ka,żde z woje-wód,rtw - z 
wyjątkiem Łomży - ma jedno wlcme 
rnedsiebiors!wa, odpow'edrialne Hl 

zaopatrzenie w towa'y przemysłowe. 

Na samym tylko Hczeb lu ce-ntmlnym 
zmnie-iszono liczbe etatów administra­
cyjn~h o 215 os6b, które przejął tzw, 
ope-ratyw handlowy, Podobne prccesy 
trwa ią w posrcze-qólnvch prz-ed.siębiors1 
wa;:h te-ren!lwych Obliczo ~ie, że no 
koniec rnku 1976 liczba, skl~pów w 
jednostkach CPHW prze-kroczyła 17 ty­
siecy, w tym 23 domy towamwe I 174 
domy handlowe. W prawie 8 tysiącach 
sk-lepów zos~osowono j\ń novmczes,ne 
formy sprzedaży, tzw. somoob!łuqę i 
pre-selekcie. Ten kie-runek tmowoczeoś­
nionia; so0zedożv bed·z;e stopniowo - w 

Rocrnie rodzi .się w Po!s.ce ok. 20 
tys. dzieci pozcmalie~skich. Jak wYniko 
l bodań, które przeprowa,dzil krakow• 
ski Ośrodek Adopcyjny priewainie .sq 
to dzieci chciane, motek, które świa­

domie wzięły no siebie trud w-,chowa­
nia dziecka i odpowiedziolności za nie, 

Ale istnieje również wśród nich pew­

no ilość dzieci nie chcianych, Młode 

dziewczeto, c-zesto iwieio priybv!e te 
wsi do miasta, pozbawione oparcia, 

bez miesrkon\o, nieświcr-d<>me, ie poń• 
stwo naue stworzyło instytucie, w któ· 

rych one i ii:h diieci znola?lyby Qfliekę 
- iostciwiaics niemowlę w s:tpitalu, 1a· 

pewniaia, ie „niedluqo wróca" i tracq 

wieź z dzieckiem. 

-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-· ··-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-• 
Pierwszy etap reformy handlu wewnętrznego 

mamy za sobą. Był to etap przejmowania i 
przekazywania sklepów, magazynów i przed­
siębiorstw między poszczególnymi jednostka­
mi handlowymi, zgodnie z nowymi iasadami 
specjaliz.acji i układami branżowymi. Był to 
równocześnie etap tworzenia podstaw dla no­
wych struktur organizacyjnych, przesunięć w 

zatrudnieniu i pierwszych - nie zawsze I nie i 

-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-· 
mio,rę przeprowo-d'Ia,nej 
siecl - stosowany w 
liczbie placówek. 

modem izoicji 
coraz w:ększej 

Wspornnialo,m o mode,rni,zacji, ponie­
waż jest ona m, in. w.:iżnym e,lemen· 
I-em zmie-rzajqcym do osiąg.nięcio pel 
OV'Ch e,fektów zm;on w ha,ndlu. Cho­
d[i tu o łącze-nie są,iodujqcycn małych 
sklepików w jeden większy mogazy,,. 
No W'ększej powierzch,ni la.lwiej bo­
wiem zg~omadz ić więcej odmian i ro­
dzajów towarQw. Myśli ,ię także o po 
rzqdkowaniu s,eci pod kątem tworze­
nia określonych ciągów handlowych, 
ich wrn·ie,mneqo uzup~nionio· się (np. 
slde,p meblowy w pobliżu plo,cówk.i z 
artykule-mi dekora-cyjnymf itp.). Pio.ny 
takie sq aktualnie w oprocowoniu urzę 
dów miejskich. Mają one uwzględniać 
nie tylko toeore-ty,czn.i, zafoź~io, handlu, 
le-cz to;kże pewne tra.dycyj,ne u,podobo 
nio· m!es.rlmńców óo orobi€nia zolru­
pÓw w określ-onych re.jonach. Zapowie 
do się uruchamiani,e r,,iefa:mych (ale 
o dużych powierzchnio·ch} plocówe-k 
wybitnie spe-cjolistycn,ych, jo,k np, SO'­

ionów ze szkłem ośwletleni·owvm, które 

wszędzie od razu udanych prób działania. i 
Nikt zresztą kamieniem za to w handel nie i 
rzuca - wiadomo bowiem, że takie generał- • 
ne tmiany, jakie zapoczątkowane zostały 1 lip- ! 
ca 1976 r. w całym krajowym obrocie towaro- I 
wym, nie mogq być załatwione do końca w ! 
okresie zaledwie półrocmym. I 

• 

dys-ponowołyby pełnym ze,s,towem oso.r 
tyme,ntowy,m lamp z;,ajdujqcych si~ w 
prod•ukcji i s.p,rzedoży, Pio-ny te będą 
Malizoworie stop,niowo. W CPHW mó­
wi się o ohesie dwu - trze-eh lat 
Natomio1St do końca pierwszego kwo,r­
to~u 1977 r. pr-ze.widu,j;:,. sie rokończe,nie 
wszelkk:h prac dotyczących zmian sliruk 
turalnych, s.tabilirncji orga,n,;.zocyjoej 

kadrowej, 

Ttle.. jeśli idzie o somq stronę orgo­
l'lizo-cy j,ną zmian wprowod·z<:ionych w 
handlu o,rtykulomi p·zemys,łowymi, Wa,r 
to je::!nok przypomn ieć, że zmia,ny te 
moją si-użyć określonemu c-e-lowi: po­
prowie obsługi klie-nto. Mówiąc o za­
mierzeniach i pracach dlu,gofofowych 
pomiętO' się OCZ'!WiŚcie o korzyscioch. 
które z te,go tytułu będ•zie miał ncrbyw 
ca. Mówi się więc o leps2ej -e,kspozycji 
towo·rów, korzystniej-szych wonmkach 
lokalOW"(C'h, powieb.zoniu i lepsz,ym wy. 
lrouysl'on-fu powienchni moqoryn,o.wvch, 
co niewątpliwie- ma istotne mocze-nie 
dla sprawnego zaopotrywonio ~Tdep6w 
<rroz lep1zych warunków s-przedoży. 

Trochę ra molo mówi si-ę J,edno·!c o 

-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·· 
mai:liwościaich na rui, na d,z lś I Jutro. 
Tolcich no przykład, jo,k lepsze wy,k·orzys 
tonie sklepów prze-myslowych przez 
zmio,ne doty-chczaś.owv-ch godzin sp,rze 
doży (na ogól od 11 do 19 lub od 10 
do 18). Uruchomienie tych skle,pów 
j~ż od rona byłoby pokaźnyry, bezin­
westycyjnym zosl!rzykie-m wzbogacają­
cym sieć tvch sklepów i ułoitwieiniem 
dla klientów. Rozumie,jąc, że, reo-rgonf 
zocjo ho-ndfo to problem duży, wyma-­
ć'IO•jqcy od handlowców i,owoinych Wf 
sitków - wypada pamiętać I o &pro• 
wad, pozornie drobni~jszych, o le mo• 
i'liW'/'Ch do rnstosowa,nio, ,,od ,ękl". 
Te, drob,ne spraw; mogą prz.y,nieśt kllen 

tom spora u-dogoclnie,,,ia I „os.lodzić'" 

c.zeika-nie na, e,fe,kty ge,neralne,, ktoóre r• 
zrorumidych wzqlędów p,zyjdq nieco 
póżnie,j. 

! Elżbieta Dąbek ! 

O adopcji raz jeszcze 
ku o<lziechiczvł'iśmy. Różnymi cha<l2'0lq 

aenv droqomi. Kim będzie cz~arvvielc, 

no koqo wyroś,n ie. za,!eż1 przede 

ws.rvstkim od kllmotu domu.. w lctóT'lm 
sią wvchowol. 

ez 
li 

bez fi a 
fa wobec siebie k:i,kfe same pr-owo i 
obowiozki, iok w rodzin.ie '1<J·ti;ro·lne·i. 
Ale do le<10, rebv stoć się rod:ziną w 
pełnym te<10 słowo rna,czen,iu, trzeba 
ieszi;ze mocne-i wiezi uciuciowei mię­
dzy rodzicom.i i ich dz::eckiem. 

llli1 

I ó 

: _: 'go programu, którego znaczenie jest oczywiste. ~ 

, blem akllmulatorów, tworząc sa­
mo:stny system ich ogrzewania. 
Ponieważ silnik musi być nieza­
wodny, opracowano i zastosowa 
r.o drugi system grze,vczy, które 
go „sercem" jest agregat prado­
tw6rczy, na;:iędzany . ., silnikiem. 
D?.;1;ki temu nawet gdy zawio~ 
dą akumulatory, siln;k można u­
ruchomić, a równocześnie na­
~rzewana jC'st kabina, filtry ole­
jowe itd. Suma ;:;mi::in orn za­
stosowanych i opracowanych 
przez naukov,,'CÓW oryg:nalnych 
rozwiąr.ań okazała s:i:: wystarcza 
jąca do przygotowania założeń 
koniec-znvch do uruchom:enia na 
baiie Leylanda produkcji innej 
wersji tego siln:ka. Podobnych 
zm'.an dokonano w odniesien'u 
d~ płynów układu chlodzen:a, 
procesu w,·twanania stali z któ­
rej w:;konnn,ne ~a poszczegól 
ne elementy maszyn, uszczelek 
i orzev.rodów, wreszc;e - ~zcze­
gólów konstrukcyjnych. 

I 
I 

Szpital nawiq1uje kontolct ? kt6rqś z 
instv1ucii ,zoimuicicvch sie opieka nad 

dziećmi opuszc1onymi przez rodticów -
Ośrodkiem Matki i Dziecka, Wydziałem 
Zdrowia, Ośrodkiem Adopcyjno-Opie­

kuńctym TPD lub Domem Małego 
Ad,o.pcio - c sadv polskie od 92:ere­

Dziecka, Roine sa formv opieki nad o- gu lat orzekają od 3 do 4 tys. prryspo 
sieroconym dzieckiem: rodziny zastęp­

cze, zo.prry1azn1one, rodzinne domy 

dziecka, no i adopcja. Zatrzymajmy 

się nad ta ostatniq, wcale nlelotwq 

motvwacio. Czym kieruje :i-ie ludzie, 
którzy chcQ dziecko zaadoptować? 
Adoocio nie moźe m:eć pMmo-ku fi.łan 
trooii, oni być środ-kiem kompe,nsujq• 
cvm wlo,sne i:yciov.~ niepowcxh.enia. 
Za no•ibordriei optvmainQ motvwocją 
nalei:y uznać tę, która wypływa t nie 
z.asook"iollych potrzeb rodzic-ielstwo, 
Ważne iest, oby rodzke mieli peł,nq 
swiodomość crek0-iącycn i.eh tn1dinoś· 
ci. 

Gdv mowa o adopejj n ieodmie,rmle 

z,iawia si~ problem: iowna czy bojnoł 

Zdani-o sa padcz,ielone, o,le z:na,w;:y za­

qo,dnien,io stonowc:zo utrzymują, że t-,-1 
ko iawno. W pralctvce zawsm prędile<j 

c-zv cóiniei tnoidzie sie „litościwa du­

sza", która - albo no złość, olbo I 

ołupoty wviow! dziecku prawdę. 

Szok wtedy jest oqrom.ny, a k-0.n,sekwe,n 

cie nieraz troq!czne. W Polsce no ,100 
rod.zic6w 53 wvpowiedz!ialo s-ie prze­

ciwko iownej adopcji , uwaza,1ac, i:.a 
!'oko lnformm:ia s,komplikuie stosu,nek 

mi,e.dzy 'nimi a dzieckiem. Notorńia~l 

sr.vedrki uczony, Bohmo,n, przytacza. 

że w bo,do~e-1 prrez ni-lN:lo populacji 

164 adoptowany-eh dzieci, 92 proc· zo­
st-ato p0,i.nf-0<rmowonych prze.z rod·zków 

z creq-o 68 ~rac. pon'foi 5 roku źv­
cia - z dobroczynnym skutk iem tok dl1J 

rodziców, ick i zoodoptowa,ny.ch dzie­

ci. 

rodukujemy do­
bre maszyny budo 
wlane, które jed­
nak n:ełatwo 
sprzedać na ryn-

Xo\,·osybin-kiej Akademii Nauk 
- remont w tych warunkach jest 
7-krotn:e kosztowniejszy n:ż ce­
na i transport. .. nowej maszyny. 

ku europejskim; WL.\S:'\Y PROGR.\'11 B.\D.-\X 
po p:·ostu duża 
konkurencja 
mala chłonność· . 
Xa pozostałych 

terenach, o trudnych \V'arunkach 
kl'matycznych, gdz'e zapotrze­
bo\\'an:e jest duż.e - n:e mieliś­
my co oferować. Dość po\•.::e­
di::eć, że - po pienvsze \V tego 
rodzaju warunkach masz.vna n:e 
przystosowana (o mocy np, 200 
K'.II) po nocnej pncn\·:e sama 
Jedw:e się porusza, n:e mówiąc 
już o przerzucan:u 7 ton ładun­
ku: oraz - po drug:e - że ma 
sz~·ny pracujące w niskich tempe 
raturach muszą b:'Ć niezawodne, 
bow:em - jak podają uczeni z 

PoLte-chn :ka Krukowska, koor 
dynująca badania w skali kraju, 
we wspó!prac:v z innym: uczel­
niami n:e mogła wykorzystał 
doś\\'iadczeń obcych. jako że za­
grirniczne publika;::je z oczyw:s­
tych \\"?.g!~dów mające na uwa­
dze ochrnnę tajemn:c_v, wzajem­
nie sob:e przec·zą. Opracowano 
w:ęc własny program badań w 
celu pnygotowania włarnych 
norm i wsad eksploatacji ma­
~zyn w n:sl,:ch :empera tu:·ach. 
nozpoczęto od ,,~e~ca·• - od ~il­
nEków maszyn, 

Te, które zrob:liśmy d.otych-
czas, Hl bezu±yiecznc w tempe-
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:;omendont posteru,iku MO był wy­
raż11ie zmoriw,ooy. M.ał za sobq długie 
lo!:i służby i dobrą op,n ię u władz 
zwierzchnich. Potrafi! zawsze skutecz­
nie zwalczać przestepczość, zaprowa­
dzać lad i porządek. Teren, jaki obej­
mował posterunek uwożony był za noi· 
bardziej spokojny w województwie. Te­
raz powodem zmartwi~nio był meldu­
nek leśniczego, że od pewnego czasu 
w lesie da ią sie słyszeć odgłosy ~trzo­
lów. A wiodom-;,, gdzie strzały, tc:m 
broń. Na pewno zaś nielegalna, w nie­
odoowiednich rekach, Jeśli bowiem 
str~eloliby myś.iiwi, komendant byłby po 
wioćomiony. Równie-i: leśniczy twierdził, 
że w tym czosie żadne kolo lowreckie 
nie urządza?:i: polowe,~. 

TRZAl Y w lesie dochodzi­
', oczyw1sc1e nte tylko 
uszu leśni::zeqo. Ludzie ze 
::zeli przebąkiwać, że ktos 
chce sobie urządzić dar­
'Tlowe święto, bo zbliżcie 
,:ę akurat Boże Narodze­
~ie, przygotować sobie 
-!z!cryzne ... 

Komendant zapuszczał 
·e więc kilkc~rotnie ze 

<'.'vym ulubionym l'!ilczu­
rem w leśną qestwinę, by 
wyjaśnić sprawę zoqodko 
wycl-. strzelów. No pieiw­

szym śniequ, który ledwo przyprószył 
ziemie, od na jdowoł ślady kłusowników. 
Widniejąca zaś tu i ówdzie krew wska­
zywało, że nie strzelali na wiwat. Każ­
dorazowo wynosili z lasu jakieś trofe­
um. Wedłuq fachowych obliczeń 1-eśni­
czeqo musiefi upolować ze trzy sarny, 
dziko i z pewnością kilko z:ojęcy. Nie­
stety podjęty przez wilczuro trop zaw­
sze urywa! się na drodze, To wskazy, 
wolo, że kłusownicy korzystali z jokie­
qoś pojazdu. 

Po nieudanych próbach wytropieriia 
kłusowników na wiosną rękę, komen­
dant zas1a11m„iał się nad tym, jol< po­
łożyć kres ich dzfołolności, wypłoszyć 
te swojeąo rejonu. Musiał skorzystać 
z pomocy innych jednostek milicji, u­
rządzić zasadzkę i obstawę losu przy 

Mam i„ 

użyci u większych sil. Zwrócił się więc 
z tym do Komendy Wojewódzkiej. 

Uplynęto kilko dni. Nie otrzymał ie· 
szcze odpowiedzi, o tymczasem wynik­
ła nowo sprawo, i to o wiele powoż­
ni_ejszo'. niż kłusownictwa. Do wiejskie­
go domu ło"'(qrowego dokonano wła­
mania, w czasie którego zastrzelono 
nqcneqo do-zorcę. Strral słyszało wpraw 
dzie kilka osób, rdektórzy wybiegli no ­
wel z domów, ale zmylił ich warkot so 
rncchadu, bo przecież zdarzają się nie­
złe „strzały" z wydechowej rury. Do­
piero rono, qdy zjawili się pracownicy, 
znaleźli dozorcę w dyżurce L ręką na 
tel-efonicrnei słuchawce. 

ÓC!\'Wiście komendant posterunku po 
wiadomiony przez kierownika wiejskie­
qo domu towarowego o nocnym zda­
rzeniu, natychmiast przekozol odpowied 
ni meldunek do Komendy Wojewódz ­
kiej. Czeka! wiośnie no przybyc:e eki­
py dochodzeniowo-śledcrej. 

Wkrótce zjawili się eksperci. Wyko­
nali pełną dokumentację techniczną, 
zabezpieczyli moterioły do dalszych bo­
da,i daktyloskopijnych i mechanosko­
oijnych, o także fiz-rkochemicznych. 
Oprócz kradzieży ze stoisk, wlomywa· 
cze- rozpruli metolową szafę w biurze 
GS spe!nioiąca rolę pancernej kasy, 
qdzie przechowywa,io zapas wyrobów 
jubilersko-zeąarmistrzowskich oroz qo 
tówkę. 

Wyznaczony do prowodzenia sprawy 
bandyckieqo napadu no sie::!ribę GS 
kapitan Wichrowski z uwoqą śledzi! 

wszystkie czynności speców z wydziału 
kryminalistyki, jednocześnie zaś robił 
na goroco własne notatki. Już nieraz 
ieqo własne materiały okazały się bar­
dzo pomocne w zestawieniu z kompie· 
tern ekspertyz, 

• 
loboratorio zakładu kryminalistyki po 

sqieszyly się, bo sprawo była pilno. 
Chodziło prreciei o napad z bronią 
w ręku. Niebezpieczny przestępca Po· 
zostowol na wolności, zaąrożol nie tyl­
ko społecznemu czy indywidualnemu 
mieniu, ole i życiu ludzi! W dodatku z 
oorocowoneąo moteriolu wyni'kalo, źe 
dziolalo tu kilkuosobowa grupo, 

- Dobra robota - przyu,a! kapitan 

sob'eń rocznie - dotyczy 3 stro-n: ro­

dziców biofoQ icznvch, orzvbro,nych ro-

forma, 

d,~ców oro.z d:z'eci społecm'e osieroco• Zasadnicto kieruje s!ę do rodTi~ 
nych. Aktualnie liczba rodzin creka,jq- a.dopcyjnych dzied zdrowe, ro-kujące 

lak najlepsza przyszloić• Ale przecież 
różnie bvwo. Wsz:ystkieqo przewidzieć 
n'e mofoa - ta•k jok zresz.tq z rodzo­
nymi dziećmi, Jest w odopeji na pew­
no iokiś procent ryzyko, któreqo ni<1dY 
ni,e moźrrn wvkluczyć, Rodzice od<iptu­
iącv dziecko obow'oio sie 11iern,z, że 
odziedzicry ~no po swoich bioloąicz­
nvch rodzkoch zie skłonMści. Nie 
wszyscy w'e-dzo o tvm, że ni~ dzied-zi­
czy s;e Po o-nzodkoch o-ni wad. 0<ni 
cnót, raczej pewne podłoże chorol:tcru. 
Jeżeli dziecko złodzieja krodnie, t-o 
nie dloteqo, ie te ceche odzi-edzictvło 

po oicu, a,11!' dla,te-<10, ze WV'Chowoki 

cvch na dziecko przewyższa z:naczn ie 

DOPCJl nie moino doko- liczbe dzied, które mOQą być oddo,ne 

nać bez orzeczenie orzez do odopcj1. 

(Dokończenie na str. 4) 

Maciej Kuczewski 
prawno 
d-em: i 

sad fo,malno-prawnei wie 
2i miedzy dzieck'em o 
przybranymi rodzice mi. 
Dzieci, które mogą być 
um,eszczo,1e w rodzi-
nocl-1 adopcyjnych mu-
sza bvć a-lbo sieri:>ta"mi 
„aturolnymi, którvch jest 
coroz m.niei, o,lbo s-polecz 
nymi, tzn. takimi, których 
rodz'ce zostali $ q d <> w 
n i e pozbowieni swvch 
nrcw ro-d-ziciebk :ch. Rcx:lzi 
na odopcvino iest pełno­

rodz:no pod kożdvm wzqlę­
dziecko oraz )eqo rodz,,ce mo-

Moment t:,ow:erzec1ia konkretnego 
d-z iecko konkrebnei rodz i,nie poprzedza , 
oozo formo-lnoiciomi prawnymi, wn ikli­
wa o,nalizo rodziny, do której dziecko 
ma we-jś.ć- Powinn i to być ludzie przed 
40 rokie-m ży<:io, a więc zdolni po.do­
leć trudom wychowywariio dziecko, mo 
Qacv za-pewn ić mu prowidl,owe WO• 

rur1ki op iekuńcze i wychowawcze. Co 
do s1rony z::iś najbardziej zointereso­
wanei, to znaczy dziix:ka - to naj­
korzvstn'eiszvm w'eki-em do adopcji ie-sł 
okres niemowlęcy. Bardzo wa:inq spra· 
wo iest poziom moralny i kulturalny 
orzvbronych rodziców. I jeszcze jedno: 
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Strzały w 
przeqląda iąc dostarczone mu e·ksperly- magazynie i na ścianie, o którq naj­
zY. - I trafne wnioski. prawdopo<lobniei opiera! się kierując 
Włamywacze rozpruwając kosę po- w stronę swej dyżurki, Pozwolalo to 

sluqiwali się narzędziami, po których przypuszczać, i.e został zaskoczony pod­
pozostoly siady o chara,kterystycznych czas obchodu terenu GS i obezwłod­
cechoch, cenne przy identyfikacji w' niony uderzeniem w qto-wę. Widocznie 
przypadku uzysko,nia materiału porów- musiał jednak odzys,kać przytomność, 

nawczego, Ui.ywoli m, in. ,.raków", rnnim bandyci ukończyli „robotę" i sto 
wypróbowa,nych niejednokrotnie przez rol się wezwać pomoc telefonicznie. 
kosiarzy. Okazało się, ie te narzędzia Któryś z czuJnych wlomywaczy zouwa­
byly użyte w kilku przypadkach no te- żył jednak ten moment i nie zodojqc 
renie województwo i w pobliskich miej- sobje trudu uprzedził qo strzałem z od-
scowoscia::h poza jeqo granicami. leqlości około 7 metrów, 
Wszystkie te wlomaoia miały miejsce Wypływał stqd końcowy wniosek. 
no ter-enie wiejsldm. Sposób operowa- Chodziło o jedna bandę, uzbrojo-nq, 
nic norzędz:iomi wskazywał no jedną nieźle wyposażoną technicznie, dyspo· 
i tę samą osobę. nujqcq fachowcem od włamań, zmoto· 
Udało się też wykonać gipsowe od- ry?owonq, co zapewniało jej szybkie 

lewy ślodów obuwie spro,wców i ogu- przemieszczo,nie się, a zat<am dekany­
mienia samochodu, którego używali; wanie przestepstw w adleqlyc!-i nawet 
ponadto od:warzyć qeometrię jego i<.ól, miejscowościach. Z tym, że ni-gdzie 
co z kolei pozwoliło ustalić, że był to przedtem 11'e pazostowila po sobie „mo 
samochód o podwoziu typu „Worsza- krei" roboty, I jeszcze jedno - bando 
wo" dość zniszczony, ze ile ustawioną musiola mieć dobrych informatorów w 
zbieżnością kół, dwiema nowymi opo- terenie, albo sama przeprowadzać zło­
nami o określonym wzorze bieżnika i d:1ciejski zwiod. Dziofolo bowiem zawsze 
dwiema „łysymi". no pewniaka. 
Wśród dowodów rzeczowfch znalazła Należało więc pcx:ljać wszechstronne 

się też odstrzelona łuska z wojskowego czynności operacyjne, obejmujące kilko 
kmobi,nu z uciętą lufą tzw. kaliber 7,62 sąsiadujocych ze sobą województw i 
odpowiodojqco kuli wyjętej z ciało do kap-:ton Wichrowski zdawał sobie spra­
zorcy. wę z teqo, jak ciężkie oczekuje go 
Zaąodkowo natomios1 brzmiało opi- zadanie. Zastanawiał sie też nad tym, 

nic lekorzci medycyny sądowej i eks- czy i jo-ki zwiqzek z bo~dycką dtiolol­
pertów kryminalistyki. Otói dozorca zo nościq mogą mieć owe strzały w le­
stal na ioierw zraniony I prawdo pod ob- sie, 
nie oqluszony w innym miejscu n·iż • • • 
tom, gdzie qo znaleziono. Wskazywała Ten pa1rol MO, po-dobnie jak wiele-
na to ujawniona krew na śniegu przy innych drogowych i pieszych, miał za 
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zadanie legitymowoć WHysukie pod,+ 
rzane osoby i kontrolować pojazdy. Na 
stal już późny, qrudniowy wieczór, kie­
rowco uruchomił silnik, aby dogrzać 
nieco wnętrze ri;:idiowozu i wolno prze. 
iechoć kawałek patrolowanej trasy. 
$wiotlc1 reflekto:rów kładły się daleko 
na mokrym, czarnym asfalcie, gdyż 
przedświąteczny śnieq nie utrzyma! się 
na nim dluqo. 

- Patri! - sierżont wsko-zol koledze 
motocykl który skręcił w boczną drogę. 
- Trzeba go sprawdzić, 

Radiowóz przyspieszył i zaraz siN­
żont zosygnolizowol motoqkliście ja­
dącemu z pasoi:erem, oby s i ę zatrzy­
mał. 

- Proszę o dokumenty - zwróci! się 
do kierowcy. 

- Wszystko w porządku, jestem !rzeź 
wy, o poiazd sprawny - próbował opo­
nować motocyklisto, lecz powoli wyjął 

żądane dokumenty i poder! funkcjona­
riuszowi. 

- Co mocie w torbie - spytał sier­
źo,i,_t dokładnie wypełniający służbowe 
zodo,nie - l pomocol jq rękc:i, 

Usl)'szal charakterystyczny brzę,k ude­
rzających o siebie metolicznch przed­
miotów. M :mo zapewnień, ie to na­
rzedzio, którymi naprawia się motocykl, 
sirirźant kazał otworzyć torbę, Ze zdzi. 
wieniem ujrzał zestaw, jaki demonstro­
wano no szkoleniu z za-kresu podstaw 
kryminalistyki: niewielkie łomy, piłki do 
metali, śrubokręty, klucze, .,roki" I ak­
cesoria wlomywoczy ! 

- Z takim wyposażeniem mo!na zor· 
go-nizo"1ać zaopatrzenie nie tylko na 

sie w tolcim środ·awisku, że ro{a mu 

dol crzy,kład, Nazywa się t-o dziedzkze 
niem spo-lecz:nvm· W anmc:• n«tV 
niadv nie wiemy, co po którym przod• 
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święta stwierdzi! sierżant musimy 
porozmowioć szerzej o tym na poste­
runku, 

Wiodomośt o zatrzymanlu podejrza­
nych ze mieszkołych w miejscowości 
adrie ostatnio podczo3 napadu zginął 
nocny dozorco, bardzo ucies.zyło kopi• 
terna Wichrowskiego. Kazał natychmiast 
przekazać od~brone motocykliście no -
rzedzia, oddać je do ekspertyzy. 

- Złodziejska szpica - przeleciało 
mu przez myśl - mogla dokonać wio­
monie i przygotować towar do tron­
sportu samochodem, gdyż d{uższy jego 
postói no miejscu przestępstwo, zwro· 
cotbv uwoqę. 

Teraz kapitan przypornn,al, źe przy 
poprzednich włamaniach w protokoloch 
:z:nojdowoly sie wzmianki o śladach mo 
tocyklo, ole nie przywiązywano do tego 
wiekszej waqi, bo przecież no moto­
cvklu n ie można było wywieźć takiej 
i l ości towaru, ktko podała lup.em wlo­
myWoczy. Wszystko Io Jednak były tylko 
hiootezy oficera dochodzeniowego, wv• 
nikajoce z feqo zawodowej rutyny. Cze­
ko! na wyniki z Zoklodu Kryminoiisty­
ki. 

I tym razem wykonano je ekspreso­
wo, Kapitan otrzymał done potwierdza. 
iące, że narzędzia odebrane motocy­
kliście były użyte podczas wlama,nio w 
GS, Z informacji zaś wla<lz qminnych 
wynikało, ie w pobl iżu miejsca zotrty­
mania podejrzanych byb kilko obiek­
tów, które moąly k:h zointeresowoć, m. 
in, nowy, dwukondygnacyjny pawiloo 
spożvwczo-prz-emys!owy. 

• • 
Miejsce zo mieszkania motocyklisty 

Prowcl'zir.va ado;,c ia iest zaV1-sze od­

rruceniem wsz-elkieoo rodzo-iu mitów 
krwi l mitów bii:>l-oqicmeqo pochodze-

nia, fest tworzeniem noweoo typu po­

krewieństwo, opa,rte,qo no serdecmel 
więzi emocio.nofoej. Wciąż oHualno 

jest stora prawdo - p rawdzhvyml ro­

dzicami są ci. którzy wvchowali dz1e-c• 

ko, o n'e ci, którzy ie no świat wY• 

doli. 

\ Stanisława Orzełowska l 
PHH = 

Dodatkowym ogniwem, które przyby­
ło w prowodtonej sprawie okazał się 
Fe-fiks W, szwag ier Adama L,, posia­
dacz „Warszawy - ga rbusa", przerobio 
n-ej na furgon. Wzięta „na warsztat" 
nie zowio<lło nadziei kapitana. Służyło 
do nocnych zlod~ej,kich wypodówl 
Przeszuko-nie mieszkań i przesluchonia 
stryjków, pociotków i „dziesiątej wody 
po ki~ielu" w rodzillie Adama L. I Ze­
nona D. pozwoliły kapitanowi wyłuskać 
„crwortego do brydża" Piotra W. oraz 
zotrzymoc: po-d zarzutem paserstwa kll­
kol'IOście dalszych osób. 

Kopiton sporządził też swoistą mopę 
wypodów zmotoryzowaneqo gangu. 
Wszędzie, gdzie dotychczas dokonano 
w!omoń, mieszkał ktoś z lic:z,nej rodzi-
ny! I 

Podczas rozmyślań nad dalszym to­
kiem postępowania dochodzeniowego 
dość nieoczekiwanie zomeidowal się u 
kopiło-na komendant posterunku, któ­
reqo nie tok dawno martwiły strzały w 
lesie. 

- Myślę, ŹE się przydadzą - po!oiył 
na biurku trzy odstrzelone pociski ko­
ra.brnowych naboi. - To mój synek wv· 
mienił je z rówieini-kiem, synem Adam1J 
L. zdaje się no orzechy, Zobaczyłem ie 
dopiero dziś, qdy się nimi bowil. 

Oka.zclo się, że ko_rnendont poste­
run·k-u zdo,loł ponadto ustalić, że poci­
ski zostały wvięle ze zwierzy-ny no którą 
P<>lowol kłusownik. 

- W pieczeni ślod6w n-ie znojd.2;ie się 
- dodo! - ole wiem u kogo są s.kóry. 
Jeszcze nie wygorbowone. 
Wiadomości przyniesione przez ko­

mendanta stanowiły prawdziwą bombę 
w śledztwie. Jeszcze roz zoongażowani 
eksperci stwierdzili, że pocisk, który po 
zbawił iydo dozorcę, został wystrze­
lony z tej sofl"ej broni, co trzy pociski 
kłusownika, Wo-bee przedstowiony,;n do 
wodów, Adam L. musiał odkopać z zie­
mi swój „urzyn". 

Adorno L. i pasażera Zenona D. ukie­
runkowało dalszy tok śledztwo. Kapitan 
opracował cały plan działonie, który 
poleąol no obserwacji, pe.1etrcicJi te­
renu J wszechstron-nych wywiadach 
wśród bliższej 1 dalszej rodziny obu za­
trZ)'monych. A jak się okazofo, ich po· i 
wiozonio rodzinne były bardzo roz:go• 
ltrzione. Ws;yscy jednak mieli n-ieno­
qan-ne op-ini~ I uchodzili za ludzi ia­
sobnych. 

Władysław Gabicz l 
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--·-·-·-·-·-·-·-· -·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-:-·• którQ skierowo~em do lia nyc-h polsktCh 
: leka,rzy w Libii, z prośbą o wskazanieJ i . INSTYTUT MEDYCYNY MORSKIEJ TROPIKAlNEJ: 

z naszej planety 
służy Swiatowej 

! na czym polegojq owe brudnoki w 
I . 
I . 
I 

O zakłada filię w Libii 8 ruguje ospę 
8 wykrywa szkodliwe czynniki w budulcu 
Organizacji Zdrowia. 

I irodowisku „emigro,cyjne,j siły robo -
• czej", wszys.cy no pierwszym miejscu 
! podk,reślili psychicZine prrystosowonie 
I się d10 zcs.kak1J1jących, specyficznych . • ! zmio,n, spotykanych na każdym lcroku. 

••-·-·-·-·-·-·-· -·-·-·-·-· -·-·-·- · -·-·-·-·- ·-·-·-·- - Była mowa o hor rendaJnych kosz-

D OTYCBCZASOWE osiągnlę-' 
cia Instytutu Medycyny l\lor~ 
kiej i Tropikalnej w Gdyni 

&l)rawiły, że st.al się ol1 mocnym ra 
mieniem Swil.towej Organizacji 
Zdrowia. Jakie nadzieje wiąią sku 
pieni przy nim naukowcy z na5ta­
niem roku 1977 - oto zasadnicze 
pytanie, na które. przychylając sii: 
tl() prośby .,\V.\1.'.", udziela odpo­
wiedzi dyrektor D/li\.liT prof. dr 
med. ROMA:\! DOLl\UERSKI. 

- Dużo dobrego spodziewamy się 
P<::> fi,li,i instytutu, tworzonej w Lihii. Do 
Afryki wy,jeżdia, to.k wielu Polahiw, że 
nieochowne staje się pozy,skiwa,nie do­
ny,c-h o występu,jących kJ,m rÓŻinego ro· 
di.oju s-cho,rze,niach i przyczy,noch, któ 
re ie wywołują. Chodz:i o zd'obywo,n,ie 
d·oświa·d>czeń, a twkisicza poznawanie 
wo:runków bytowania i pra,;y w wi~k­
nych sku,piska,ch rQ,d·aków, z:o~rud,nio­
ny~h w kopalniach, fabryka.eh, przy 
budowie dTóg. Ponadto, libijska, filio 
umożl,iwi nie o,bstra,kcyjne lecI opo,rte 
o surocwe re-alia, szkole-n•ie spe,cjo.f.is­
tów, kt&rily z kolej nobytq wiedzą będą 
się dzieli·ć z: innym-i le-kanami, by 
skuteczniej zwalczać choroby i podej­
mować d"zialonia o 1lna,czen iu profi­
laktycznym, 

W przeciwieństwie do me,dyoytny tTo­
piko,lnej krajów zochod-nk:h, któro o­
gra,nkzała· się do tras.ki o zabe-zpie-cre,. 
nie zd,rowia białego cz/owie-ko w Afry 
ce przed chorobami kwa ro,ntonnowymi, 
nam qłównie zależy no współudziale- od 
strony medycznej w przystosowywan-iu 
ludzkiego orga•niz-m,u do zupe-lnie- od­
mienny,:h woru,nków zdrowotnych, kul­
tu.,o-lnych, socjalnych, po-~ujqcych no 
·tamte:szvm kontynenc:e-. 

- w takim sensie hadania lnstyt"tu 
6ilą rzeCTV będa prz)·datne równ;eż dla 
rd>ennvrh .-\frvkańczvków. Trzeba 1,-0-
wiem ·posiukh,~~ć n1etod i ~peryrtkó,,·, 
nadajacych się do zastCl~mwa.nia w ta~nt. 
klim.,cie, co - .iak myślę - nie miało· 
bv nic wspólnego 'z mechanicznym prze• 

l#!Wrt riWrii-WW-

no!OC!!eniem polskieb r~pt na gru nt a.fr y 
kański? 

- Rdi.en,ni Afryka,ńciycy kor·zyst1:1ją 
ju;ż z po-mocy d-ość l:,;znej gru,py pols­
bch lekany, którzv podięli procę na 
Czernym Lqd·,ie i włoś.n"e wśród nich 
trzeba upowsze,chniać doświodcze,ia1 
zdobywane przez pe,:so11e,I instytutu. To 
raz. o po dru-gie rep:-eze,ntuję zna;du­
jący coraz więcej zwole1ników poq!ą-d, 
że pojęcie „me-:!ycyno trop,kalna" o· 
znacza stan orqa.nizo.cyjny leczni-ctwa1 
kożd·a natomiast jeg o dzie-dzino wymo 
ga· no·leżnej sobie uwa,gi z tropikalne­
go pu-nkłu widzenia. 

Spostrzegamy bowiem, :!e stos.owone 
w Polsce leki tom działają Z'Upetnie 
ina,czej, przeważnie- si~niej, zgolo lnny 
bywa przebie,g interwen~ji chirnrgicz­
nych , dlatego jest konieczne zbiera· 
n ie no m ie,jscu wlas.nych doświ'od­
cze-ń. 

- Wiadomo. ,tałc fle a11 w a,:UtDkt prA<'Y 
w kapitalistycznym wydaniu. nastawi<>· 
nym na eksploatacjo: 2a WMelk>\ cenę •• , 
,Jeśli do tego dodać za,;-rożenie typu pa­
razytologicznego i brak środków n-a 
zbyt koaztowne tam Iei,zenie - t-0 chyba 
•kali:; trudności adaptacyjnych mamy 
wldocmą, Jak na dłoni? 

- Z tym, ie pr~blemem numer ]'&­
de.n o.kaw.je !ię odpowied,nle przesta­
wie,nie się p,5ychkzne. W ankiecie. ·-r 

Smierć 

na jezdni 
1 bm. o qodz. 16.45 we Wrzeszr:2,u na 

ul. Scbiesk;eqo, będący w stanie upo­
jenia olkohoioweqo 65-ietni Władysław 
W. leżał na jezd.ni. Przejechał qo „Fla-1'' 
GN-8738, który pro·.'l'O,::Jzil Waldemar K. 
Wlo<lvslaw W zma·r/ w drodze do szpi­
talo. 

A !&Oii!iit%•U 

W odpowiedzi na apel „ WW" 

a tlunek dla Z O 
Na pc-czc;tku grud·~ .a, p:sząc o no· 

sz1,,, p ęknym ogrodz:e zookg cznym 
cpelowo!ib'ly do d::ibcej wol i zo'da 
dów pro,~y Tróim:csto Chochiio o spo­
łeczną pomoc w przewiezie,:i'u z re­
jonu Gdrn·i w:dki eh qlazów, potrze­
bnych w ZOO d·lo zagospoco,o·Na,nio 
wybieqów zwierząt gór~-kicn. 

Długo panowała ci·,za. N:c d,_wne­
go, bow em trc„1.spo,t nie no l eżał do 
k:tw\cch, o wiad·omo, ~e przy końcu 
roku nikomu nie bra,ku,je rob-itv. I oto 
przy5,zio pomoc z zakładu, no któ,ry 
najmn:ej liczono. Gdońskoe Zak!odv 
Rafineryjne spcowily o::irodow: podaru 
nek noworoczny od-,x,wloda ;ą~ no nosi. 
c,pel 

Ogółem zwie:,ono 20 qlca6w wog, 
od 3 d,c, 6 t<::>n każ.dy , jec:::-,ego olbrzy­
ma - prawd,:wy pc,mnik przy,r::,dy -
gloz nc,:zutowy wagi 22 ton. Ope:ocja, 
Z\1vłaszcza n ::i zaśnieżonym te-re,nie n1e 
było lałw:::,. Użyfo dwóch dźwigów, w 
tym iede,n o udźwigu 70 ton. 

Operotoczy dźwigów - Józef Mali­
nowski I Tadeusz Trymak oraz hako­
wi - Eugeniusz Rudaja i Mirosław 
Grucelski wy-konali zadanie bez zarzu 
tu. Calo-ściq o.'<cji kie,rawol Edmund 
Riehert. 

preze--,towa111ego pczez Gdońs,k:.e Za­
kłady Rafineryjne, Doda;my, ie dy-

rek!or tych zokl:Jdów inż. Andrzej Wo-

roniecki, zda/ już e;iza,m:n z umilo­
won.:o przyrody je,szcze w Płocku. 

gdz,e w swoim erosie, p-a·cujqc w 

to,mtejszej rofine,ii u:n0 'lY został przez 

spole~ze11s.two za r,;ho-:10 płock'ego 

ZOO, Wac, 

tach lecz„nia. Czyżby nie w•zyscy wy-
jeżdżający tam do prary mieii ,:ape· 
wnioną opiek~ lekarską? 

- Ty,lko większe firmy kra.jowe o to 
się zobroszcz'{ły. Mało tego! W iele 
os.ób wyjeżdża zg~o nie przygotowcr­
nych do takiej e,skopocy, np. z obcią­
że-niem choroby zowod ::iwej, o wiele 
p:, pow:ccie wcale n:e z.głosi/o się no 
badania Wsku>te-k no-le,goń naszego 
instytutu, od roku abow:azuje- podd-o­
wo,nie się badaniom co dwa lata i po 
pow:ocie z te-epiku. 

- Ja.kie 5chorlenia wy-stępują najczęi~ 
ciel u tel ,uupy pacjentów~ 

- Wobec 5 schorzeń najczęsciej wy­
stępujq,;ych w tropiku, oż 4 typy wy· 
wałują pasożyty. Koronne miejsce zaj ­
muje, oczywiście, amebozo. Instytut s to 
wio sobie za cel przygotować ludzi d o 
z.etknięcia się z nowymi warunkami, 
zabezpie,czyć ic h w procy, ch ronić 
przed atotkomi nowych chorób poja­
wiających się no miej$Cu sta'l"fCh, już 
zo11Hc.o1jących. 

- O której mOŻUa tak optymłotydmle 
11, wyr azif, :l:e :<antk a? 

- Na, przykład ospa. Wysiłki ~wia­
l'Qlwe,j Organiz:acji Zd rowia przyinoszą 
wspaniale remltaty, Liczy s,ię, że w 
czerwC'\J 1977 zostcmie os.t<:1 tecmie 
zwałczona ospo w Bo,ng!a ide-szu i w 
lnd·ioch - .,ojczyin ie" wsrystk>ich cho­
rób tropi1colnych. Z ramienia instytutu 
w Indiach akcją tq kieruje nasz pro• 
cownik naukowy dcx:. Stanisław Toma­
sw!l'las. 

- Czy w ten 1p<>oób padnl1t O&tAtnl 
bastio,n ospy? 

- Ze s prawozdań WHO, które codzie<'! 
nie otrzymuję, wyniko, że trzeba bę­
dzie jeszcze do końce zlikwidować o· 
gniska ospy w Etiopi·i. W k,ożdym ro· 
z:e zagroże,,e z tej stro,,y jest tak nie­
znaczne,, że prawdopodobnie wkrótce 
będz'emy mogli znieść obowiązek s-zcze 
p'eń ochronnych pczeciwko tej cho,ro­
bie. 

- Jakie jeszcze dobre nowiny miałby 
pa.n urofesor do T.akornuniRowania. na 
najbliższa µrzyszłość? 

- Mógtbym wspomn ie< o ważnych 
prze,ds;ęwzięcia.ch, zwiqzo,nych z me­
dycy,ną procy, którą instytut obejmuje 
oólnocna część k,roju o-d Szcze,cino po 
Elbląg. Otóż wobec niezo,prze,czolnego 
faktu. że s.przęt mo.rski, zwłaszcza ou­
tomat)'czny, staje się coraz cenniejszy, 
o, trdności odop-tocyjne występują rów 
n i-eż wśród zo~óą p/vwojqcych, nie ule­
ga wqtpliwości, · że trze-bo wprowcd·rić 
okre.sowe badani<J (podobne do tych, 
którymi sq objęci p:loei, kie•owcy i 
masz,"niśei kolejc<N') wo~c WSI'fS-t· 
k'ch, bez wviątku. pro·cowników mo­
rzo no statkach, orze,kojq.c o przvdoł­
ności do wykany,..,~nia rnwodu na o­
k~!'{lo„ym stonowis.ku. 

Zc,le.żv nom, m'anow'.cie, n-:i u,prze­
dzajq cym dz' aloniu. by z powodu 
scho:u,,ń lub czcsowej n'edyspozycji 
ro'e dc-chod<zilo do n :eprzem·1ślanvch 
decyz;,i. o w ślad rn tvm - do kaszto 
w•i:<cli kol',zji, o!bo i:'·,ieqo rod,zcju W'/ 
ocd<ó,N 

- O jJp wient, ln~tvti,t zapisał n~ 
1.w•v1n k~nde- taki('- ,-..itJl.., 'lik11teetn~·C''1 
i~tf'MJ:,:>n~jj ·w prTvp~rtku cto-~o,•ra~~'l 
.,iewbś<-h1,·'\-·rlt. hl') t<'k"-<t·rzn""rh matll!ITi~ · 
łńw nrzy bur'lov.,ip dat1{ÓW, ·domów i in, 
f'zv 7'.ł W~7e f1 f\ły(""7''Vł("I to c;.,...h.,n,,~•c-h twe 
rzv"•: 

- Czasem na ce·uu,cowa·nvm był... 
klei. Włośnie jes.ien:a, na m:ędr•ml'.lco­
d.Jwvm sympozium w Odessie (ZSRR) 
wskarn-no kon:e,czność p-rzeprowodzo­
.,;o w w'elu kraioch bcdoń, zmie-rzo­
iocvcli do eliminowc, n:O z qruoy mo­
teria:-'>w, użvwanych d·o wvposażeiio 
stat~:',w i m'es.r koń, elementów szkodli 
W''ch z pu„ktu wid·zooio toks,1kologii. 
W więbzości należą do nich detale r 
mo.s olasl)<cz,nych. 

- Jakie noworoc7.nf'! łv""Zenie, snra'\\·i-
ł'lb"v l')Prtonł"lo"·i tnstvt~1tu n;tjWitkS.'Zą 
ratloś6? 

- Najbo,rdziej uradowałoby nais 
przyspie,szenie tem,po budowy nowej 

M:,ie,jsze glc,zy w·1korzysta,,o no u­
zupelnie-ni,e wyb egu dla afrykańskich 
ow'e,c qrzyw:as.tych. Ten w:elki, nato­
rnicst usytuowa110 w miejscu gdz:e jUii: 
niedługo pcze,niesione zostan:e glów;,e 
wejście do zoo Glo·z - po-mnik p•zy­
rody, s!o,,cw:ć będz'e ni-e tylko ele-­
ment w dokow~. Będz:e 0:1 jednocześ ­
nie wyrazem tego, że nosrn ohv„k,ie 
oczko w głowie zysko,lo sobie jeszcze 
jednego pcmocniko i przyjecie-Io,, re-

Gtaz narzutowy - prawdziwy 
przyrody wazy 22 tony. Fot. 

~iedziby instytutu w Gdyni -Redłow:e. 
W obecnych womnkach. niezmiernie 
udqż.liwych, qd.y-i: pra,cuje,my w dwóch 
Ha1rych, czvnsrow-,,ch kamienicach, n,ie 
rnoie,my oodejmowoć wielu bardzo po­
t•.zebnych· badań z za,kresu ochrony 
rdrnw'o załóg pra·c own iczych, wvn iko · 
ią~vch z proq~amu k-ro,jowego i Swloto 
we,j Orąonirn:cji Z-d,rowio. 

pomnik I Rozmawiało: 
W.H. WIEStAWA REJNSON 

1$411 L&J -
Zbyt trwałe prowizorki wzbudziły zaniepokojenie 
El) IERWSZYM sygnałem by/ te!efon 
.- z Hufca ZHP Gdańsk - Oliwo, że 

po amatorach budowy na „Mo­
renie" qoraźy, rejon qdońskieąo parku 

· przy wzqórzu Pachołek „atakuje" kie­
rownictwo sąsiedniej budowy. Nie cho­
dziło już nowel o to, że powstaje za­
P le cze bud owy, a le część te i ok reso­
wej bazy za bardzo miłośnikom zieleni 
przypominało ... qaraże. Stąd pop/och, 
że znów. 

.. Wieczór Wybrzeża " potro.nuje prze­
ksz:to!ceniu podmiejskich losów w qdań 
ski pork, z niepokojem więc śledzimy 
wsze I kie poczyna ni a ni szczące dotych­
czasowe efekty harcerskiej akcji „Mo­
reno" lub ąrożące uszczuplen,iem te­
rer.ów już zoqosp<Jdarowonych. 

Potwierdzeniem zo,vgnoli~owonych 
obaw by!o kop·io pismo, przesla neqo 
orze? MPBiKTZ d::i Wydziału Gospodar­
ki Ter,mowej i Ochrony Srodowisko 
Ur:'!cu Miei~kiego w Gdańsku: 

Miejskie Przedsiębiorstwo Budowy i 
Ko.1serNc::ji Terenów Ziele.ni w Gdań­
sk•1 urirzefm'e informuje, że Gdańskie 
P,zedsiębiorsfwo Budowlane nie hano­
•u(e decvlii UM wstrr;m,1jqcei b!1dcwę 
z dnia 17.Xl.1976 r. nr GT-IV/83851393/ 
.'76 i w dalsrym ciągu ka.-:tynuuJe budo 
wę zc:,o/ecza (garoty) na terenie lasów 
komunoln'!ch nr,y ul. Tatrzańskiej, ni• 
;zczac trm'!niki i krawężniki wykonane 
w czynach spolecznyc/1 przez mlodziei 
ZH,0 • 

Knpi!) te,;o pismo, z prośbą o ln-
tr.,-wencię, otrzymoliśmv od orąoni1ato­

"' o1<cii ,.Moreno" ezyli Gdańskiej Cno­
·~o"li ZHP. 

Obok foto.lnej I wychowowczego 
punktu widzenia sprawy niszczenia elek 
tów prac spole-cz.nych młodzieży, szoku 
jące było stwierdzenie- o niehonoro­
wa,niu decyzjj Urzędu Miejskiego, Stąd 
wizyta w UM, gdzie prze-bieg tej przy­
krej sprawy przedstawił nam zastępca 
kierownika Wydziału Gospodarki Tere ­
nowej i Ochrony Srodowisko inż. KA­
LIKST PASZKIEWICZ. 

' 
Boje o „Morenę" rozpoczę-ly 5ię je­

sienią. Odpowiedzią na alarm władz 
oliw~kieqo hufca i MPBiKTZ było wizyta 
na wzqórzu Pac;hol-e-k starszego inspek­
tora Poństwoweqo Nadzoru Budowla­
neqo Urzędu Miejskiego Jano Rysia , 
12 listopada 1976 r. w dzienniku bu­
do.wy os-iedla Czyi:ewskiego {zadanie li) 
znalazł się wpis polecojący wstrzymać 
samowolnie rozpoczęte proce przy bu­
dowie zaplecza. Protokół z tej wizyty 
zawierał wniosek udzielenia upomnie­
nia kierownikowi budowy zo narusze­
nie przep1sow praW<J budowlanego . 
Tylko ... w a·ktach znalailo się oświad ­
czenie zainteresowanego, że uczynił to 
na i,olecenie ustne dvrektoro Gdańskie 
qo Przedsiębiorstwo Budowloneqo. 

W oficjalnym piśmie dotyczacym spo 
ru stwierdza się tylko zwiężle, że w 

zwlązku i interwe,ncjq MPBiKTZ w 
Gdańsku - resortowy wydział UFzędu 
Miejskiego w~pomnioną no wstępie de­
cyzją wstrzyma/ samowolnie rozpoczęte 
roboty budowlane i nakazał rozbiórkę 
zaplecza budowy zlokalizowaneqo na 
terenie losów kom1rnolnych w Gdań­
sku -Oliwie. 

Efektem była wizyto przedstowicielo 
GPB i targowanie się pod hasłem tro-

I 
ski o budownictwo mieszkaniowe co 
nie mogło zostoć potraktowane bez 
s,erca. 
Władze pr_zyz:noją. ie były gotowe 

1uz po1sc no rękę zainteresowanym. 
Tako wzruszająca sytuacjo: ploc bu­
dowy moly, orefabrykotów dużo, brok 
tei miejsca dla zoloąi (szatnia, miejsce 
no złożenie potrzebneąo sprzętu i zje. 
dzenie posilku), o teren i tok jui zde­
wastowany ... Zaźqdono więc tzw. pro­
qromu budowy, 

24 XI 1976 r. GPB zfoiyło odwołanie 
od decyzji UM, dolgczojąc schemotycz 
ny i:,lan przewidywanego zapletz<J. 
Zqod,n·ie z wymoqoml wydziel zawiod,:,. 
mił o tym odwołaniu MPBiKTZ. 

Fr:redstowiony schemat zoplecic so­
elalneqo wydal ~l~ zo okcrn:rly, zo rbył 
trwołe urnano te,t tworzone zaplecze 

Dary serca 
dla samotnych 

Wiele radości sprawiły 160 oso­
bom w sta r szym w ieku i przeważ­

nie samotnym , korzystającym z o­
pieki D z:ialu Służb S ocjalnych Woj. 

Szpitala Zespolonego w Gdańsku, 

odwiedziny sluchaCcZek I i Il l\ledycz 

nego Studium Zawodowego . 

Dziewczęta własnoręcznie wyko­

nały laurki z życzeniami noworocz­

nymi i poroznosiły paczki z upo­
minkami. Była to niejako próba ge­

neralna daru serca l czasu, gdyi 

słuchaczki Wydziału P racowników 

Socjalnych wspomnianego studium 

_w przysz:łości. jako zawod owa służ­

ba socjalna. zasil ą ośrodki opiekuna 
społecznego w poszczególnych zespo 

lach opieki zdrowotnej. W.R. 

Stary człowiek 
na drodze 

2 bm. w Gdyni na ut Wiel·kopolskiej 
„Volkswoqen" GP-B553, kierowa,ny przez 
Zdz:i sławo N. potrącił przechodzącą 
przez Jezdn ię w mie jscu n ie wyznoczo­
r:ivm 75- let~iQ Melonie K. Kobieto jest 
ronno. 

• aureac1 
kon u 

W ramach Gdańskich Dni Jakości, 
Wojewód:i;ki Klub Dobrej Roboty 
przy Oddziale Naczelnej Organizacji 
Technicznej . zorganizował w br. V 
Konkurs Do-Ro, w którym uczest­
niczyły zakłady produkujące głów­
nie na rynek naszego regionu. W br. 
w konkursie były klasyfikowane 34 
zakłady. 

Uczestnicy konkmsu zorganizowa­

-Ro 
Społeczne orzedsięwzięcia na rzecz 

poprawy jakości produkcji miały 

charakter seminariów, narad z użyt 
kownikami wyrobów, konkursów, wy 
s1aw, odczytów i Umów popularyzu­
jących bezmterko11·ą produkcję. Za­
kłady pracy organizowały też kursy 
szkoleniowe, ak'.'je propagandowe i 
poprawiły estetykę wyrobów oraz 
stanowisk pracy. 

li ponad 120 różnego rodzaju imprez Uroczystość podsumowania V Kon 
popularyzujących zasady dobrej ro- kursu Do-Ro, w której m. in. ucze­
boty. stniczyli wicewojewoda gdański 

---·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·- Aleksander Skrobacz. wkepre7.ydent 

RSW „Prasa'' 
zatrudni natychmiast 
fotolaborantkę 

• m. Gdvni Anna .Jemiclurh i prezes 
Rady · Oddziału Gdańskiego NOT 
Lrsn·k T~·ran!d('wicz odby!a się w 
Zakładach Rybnych w Gdyni. Pier­
wsze miejsce w konkursie i puchar 
wojewody gdańskiei:(o otrzymała za­
łol(a Zakładów Rybnych w Gdyni, 
słynących od lat z produkcji kilku­
dziesieciu rodzajów doskonałych 
konserw rybnych. 'Wiekszość z tych 
nrzvs1"'? 1,6w nosi znaki jakości. 

-·-·-·-I i W wybrzefowych lasach 
i miały Już miejsce nieszczęśli­
• we wypadki, spowodowane o­
! b erwaniem się zaśnieżonej i 
I. nadwątlonej wichurą gałęzi. 

Dlatego l~njcy przestrzega ją 
przed poruszaniem się po le­
sie na dziko, nie po wyzna­
czonych trasach. Pamiętajmy 
o tym podczas przechadzki! 

W. R. 

]·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-
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Polak 
potrafi 
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\ W efekcie otuyma nG tak\ 

l dokładny program zmian, i t u- I 
zyskano podstawy do seryjnej 
produkcji maszyn pnysto~'ll-
nych do pracy w niskich tern.pe­
ratµrach. Realizacja tego pro-

~ 
gramo (5prawdzonego na kopar: 
ce „K-606" w Laponii) jest opla 1 
calna w dwójnasób. Po pierwsze l 
- ze vrz:ględów ek~portowych:) 

i już otrzymaliśmy zamówienia\ 
na 200-300 ładowarek „L3P" \ 
racz.me. Decydującym rynkiem 

~ zbytu są polarne tereny ZSRRi 
\ Decydującym, ale - n;e jedy- , 

~ nym, bowiem konkretne zain- i 
, teresowanie , .. -spółpracą 1. pols- 1 
~ kim przemysłem w tej dziedzinie ) 
\ zgłosiły m. in. Stany Zjednoczo- ( 

~ ne, któ~ych firmy - obok\ 
\ s-1.wedz.kiego Vo1,,o - m:aly do- \ 
~ tychczas „monopol" na tego :o· \ 
, dzaju maszynJ'. Po drug\e - !)O· \ 
~ siadan'e takich maszyn ni• b~-
\ dzie bez. znaczenia dla ~tybk;ej 
1 reaEzacji krajowych Jnvve stycji 

~ .,.. zapór wodnych, kopalń od-
\ krywkowych i innych, k:t6re do­
~ tychcu& na eus :r:imy musiały 
\ być pnerywan~- Ko.rzyśc{ tko-
-~ nom:iczne eksportowe i na TYf\kU 
, kraj-owym !Il tak oc:i:ywi5te, tt 
\ bez rmruienia oka. w nyb­
~ kim tempie powstała w Kra k O'll.'s 

~ kiej Politechnice najwięk~a w 
~ Europie komo.ra %imna o ~mp. ) 
~ '!_o - 40 st., w której :r:dawać ~ 
< egzamin będą nie tylko poncze i 
\ gólne elementy, a-le i cał,e muzy \ ' / \ 
~ ny. ~ 
, :uaclej K ui,zew 11kl ~ 

Na VVęźle leningradzkim 
Minerały gruboziarniste 

zamiast soli 
Podczas trwania ubiegłorocznej 

zimy nawierzchnia I krawężniki na 
estakadzie Węzła Leningradzkiego 

Gdo,iskie Wydawni,;two Pra sowe 
zatrudni notychm:ost fotoloborantkę 
:iej lub technikum fotograficznym z 
co najmniej pólrocmym stażem 

procy. Zgłaszać się : Gdańskie Wy­
dawnictwo Prasowe RSW „Prasa -
Książka • Ruch", Gdańsk, Targ 
Drzewny 3/11, Dzi ał Spraw Procow­
nicznych p::i·kój 341, Ili pietro, w 
godz . 8- 15. 

Drugie miejsce w kortkursie zaję- i 
ły Zakłady :\Ieehaniki Precyzyjnej Uwaga, 

świadkowie wypadku 

uległy zniszcz:eniu. Długo nie było 
odpowiedzi na pytanie kto je.st wi­
nien takiej sytuacji: czy Gdańskie 
Przedsiębiorstwo Robót Drogowych 
- wykonawca obiektu. czy Miejskie 
Przedsiębiorstwo Oczyszc2:.ania w 
Gdańsku - iego konserwator . 

,·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-

Brakorob 
na dachu 

. ,'.lkra-W:i,:" w Gdańsku. a trzecie 
Zakłady Radiowe „Radmor" w Gd:v· 
ni. Miejsca od IV do IX zajęły w 
kolejnośd: Gdańskie Zakłady Me­
chaniki Budownictwa ZREMB, Zn­
k!adr Rybne w Gdańsku. Zakladv 
Elektron:ki M ctoryz8c~·jnej .,Po!mo" 
w Kwidzynie. Zakład~· Urząd,:eń 

Okrętow:vch „Hvdroster" w Gdań­
sku. Sopockie Zakłady Przemvsłu 
Galantervinego „Sopot-Pla~t" i Spół 
d~ielnia Prac~· ,.Gedania". Wszyst­
kie te zakładv otr:::vmaly dyp]onw 
Gdańskiego Klubu Do-Ro, a przed­
stawiciele trzech pierwszych nagro­
dz:onych przedsiębiorstw również na 
grod:v pieniężne. (ws) 

Wydział Ruchu Drogowe-qo KM MO 
w Gdańsku prosi świadków wypadku 
zoistn iałeqo 31 qrudnia ub. r. o godz. 
7.45 we Wrzesz.czu na skrryżowo,niu 
ulic Slowackieqo i Obywatelskiej o kon· 
takt. Adres: u l. Kurkow<:1 8, pokój nr 6, 
tel. 370-B24 lub 32-14-44, Okolicznośc i 
wypadku : - samochód cięż-o rowy „Ste­
yr'' lub podobnej morki potrącił sto­
jąceqo na chodniku 13-letnie'30 Andr.-e­
ja P. Chtopiec jest ranny, przebywa w 
Epitalu. 

C w MIYA @? 12419 1&41 -Piekielne harce, szarża , pod Stu­
d :dankami i jeszcze kilka głośnych 
akcji, zsumowanych razem, równa 
się hałasom, jakich zmuszeni byli 
słuchać (zamiast kolęd), w dni 
świąteczne, mieszkańcy domów przy 
ul. Markuszewskiego we Wrreszczu. 

· A rzecz w tym, że niedbale pokry­
te dachy nie wytrzymały pierwsze­
go sztormu. Zerwane wichurą arku­
sze blachy trzaskały tak głośno, że 
słychać było w całej okolicy. 

Domy przy ul. Markuszewskiego 
Są nowe, a le dekarze brakoroby wi­
dać starzy - może ci sami. którzy 
pracowali przy blokach ul. Słowac­
kiego. 

Tam także i z tych samych po­
wodów, diabły urządziły swój świą 
teczny piknik. w - s.prowa 

• • 1e 
Amatorzy wódki nie 

są wybredni, mogq pić 
w każdej chwili i w każ 
dych warunkach. Przy­
kład tego dostarcza 
rozprawa ja ka tocryla 
się ostatnio przed Są­
dem Rejonowym w 
Gdańsku. Wedluą u­
staleń jakie zapadły 

w toku śledztwo oroz 
orzewodu sądowego, 

przedstawiało się nas!epująco: -
maQazynowe na czat1 budowy czterech chody dowożące materiały na budo-
bloków. , wę. 

MPBiKTZ w piśmie i 11 Xll 1976 r. Racje stron rozważy teraz Wojewódz-
prosiło o utrzymanie w mo,cy decyzji ki Zarząd Rozbudowy M iast i Osiedli 
urzędu. W cztery dni potem interwe- Wiejskich. Może to, ze wzqlędu na noz 
niewoli ponownie. Przeprowadzona 15 wę, nie nojlepszp instancjo do obrony 
qrudn.io przez Urząd Miejski kontrola zieleni i podmiejskich lasów. Ten nie. 
potwierdzi/a slusrność interwencji. pokój ustąpił po uzyskaniu informacji 
Stwierdzono, że GPB w czasie od 17 o ostatniej narodzie zointeresowanycl, 
listopada do dnio kontroli kontynuowa •• stron. Dyre't'.or MPBiKTZ Jerzy Liberski 
Io budowę. Wykończono całkowicie poinformował, że jest gotów znoleźć 
dwa boksy magazynowe, rozpoczęto teren na zaplecze budowy. 
prace pod dwa dodatkowe i wykonano Cy nie można by/o od teqo zacząć? 
j,eden dziwny fundament, Wlbudzojqcy Budowę zoplepa wstrzyma-no przecież 
wielki niepokój przeciwników qaraży na dloteąo, że romoczęli jq nie na swoim 
.Morenie". i nie na przekazanym im terenie. Kie­

Jak już wspomnieliśmy, resortowy wy 
dział UM po o-trrymoniu odwołania 
GPB rozważał możliwość uchylenia swo 
jej decyzji. Jednak z uwagi n<:1 dużą 
kuboture projektowone,go zaplecza i 
kategoryczny sprzeciw MPBiKTZ oraz 
skarqę złażoną przez Komendę Hufca 
ZHP Gdańsk-Oliwo_- wystqpił o utrzy­
manie w mocy jeqo decyzji. 

MPBiKTZ swoje stanowi~ko uzoS<Jdnia 
uszczupleniem oreo/u Io-sów komunal­
ny,;h, nieporządkiem w tok eksponowa­
nej ich części, zamknięciem tzw. dolne­
QO dojśeio na wzgórze Pachołek od 
strony ul. Tatrzańskiej. Proponowano 
bowiem cręsc1awe odgrodzenie dal­
szych te-r~ów, by zapobiec: ich dewo. 
stacji. Tymcrc;isem • dojście do i:,ąłożo­
nel wyżeł polonki - mlejsto spotkoń i 
zlotów młodzieży - torosowaly Jamo-

rownictwo budowy ma prawo - bez pro 
jektów i zezwoleń wznosić takie obiek­
ty · na terenach przekazanych pod in­
westycję. Moina byłoby przypuszczać, 
że to pomyłko, ole po wizycie inspek­
tora zaczęto w notatkach z wizj i uży. 
wać określenia samowolo budowlana . 
Stąd te-ż de,;yzja o skierowaniu spra ­
wy do koleqium - niezależnie od roz­
petrzenia odwołania. 

Podczas odwiedzin !eren'U budo'.vy 
nie zastaliśmy wprawdzie kierownika 
budowy, ale z przeprowodzonej tam 
rozmowy motna wysnuć wniosek, te 
przyczyną całej sprowv są zte doświad­
czenia. Chodzi o przyzwycza jenie, że 
pod pięknym hasłem (troski o budowę 
mieszkań), zbyt nonszalancko traktuje 
się obowiązujące zo,sody współżycia 

społeczneqo. 

Nie relacjonujemy tu wszystkich prze 
prowadzonych w tej sprawie rozmów 
ł sygnalizowony~h problemów, dotyczą 
cych „Moreny" I przygotowywania te­
renów budowy. Powrócimy jednak do 
tych sprcw w przyszłości. 

l\l, LASZKIEWICZ 

I • sz I 
Zamieszkały stole w Iłowie 47-letni 

Bolesław Rzędziak przyjechał pod 
koniec lipca teqo roku do Sopotu. Przy 
okazji odwiedził sweqo znajomego, Ja ­
no T., który był zatrudniony w dwor­
cowym szalecie. Spotkanie to obaj ucz. 
cili wypiciem butelki „czystej". Poraz­
mowioli s<::>bie, posiedziel i, ale potem 
kiedy Jon T. zamknął interes, rnprosil 
gościa do sweqo m ieszkania. Tutaj kon 
ttnuowoli alkoholową libację. 

Gospodarz okazał się slobszvm part­
nerem - upił się szybciej i usnql przy 
stet~. Wykorzystał to gość, który prze­
szuka/ mieszkanie i znalazł pieniądze, 
jak później ustalono 8 240 zł. Ponadto 
zaś kilka rzeczy z: ąorderoby i wyposo­
że<1ia domowego Jona T. wartości ok. 
2 tys. zł. Mieszkanie opuści ł jui nie 
żeqnojQc qościnneqo qospodorza. 

Kiedy Jon T. się ocknął i zoriento­
wał. że został okradziony, zawiado'Tlil 
milicie. która przystapiła do poszukiwa­
n io 5prowcy. 

Akcja milicji niemal natychmia,st była 
uwieńczono powodzeniem. Zatrzymany 
Bolesław Rzędziok miał przy sobie tor­
bę, turystyczną, o w niej ... skradzione 
przedmioty, należące do Jana T. , 1e­
qo żony, o także qotówkę. Nie móqt 
wyprzeć się kradzieży pieniędzy, ądyż 
były one posegregowane- w nylonowych 
woreczkach oddzielnie według wartoś­
ci monet, część zaś tupu była w ban­
knotach, które również określił Jan T. 

Ponadto wySLlo na jaw, że Bolesław 
Rzędziak no początku lipca br, będąc 
w Sławnie, z podwórza p rzy ul. 
Świerczewskiego skradł suszącą się 
bieliznę oraz dwie kaczki, własność Te· 
resy S ., która swq stratę oceni/a no 
2600 11. W tydzień później podobnej 
kradzieży dokonał na innej posesji wy 
rządza/qc straty obliczone przez po· 
szkodowoną Zofię D. na 1 tys. zł. Nie. 
stety skradzionych przedmiotów już n ie 
odzyskano, bo oskarżony sprzedał je 
przygodnym osobom no ter= ie Słupska 
i Sławno. 

Po sopockiej wpaóce Bolesław Rzę. 
dziak by/ poddany badaniom lekarskim. 
Biegli psychiatrzy orzekli, że ma on o ­
ąran ic::zonq poczytolność, co stanowiło 
okolicrność lagod zqcq przy wym(~ rze 
kary. Sąd Rejonowy w Sopocie skazol 
Bolesława Rz~ziako na 2 i pół ro-ku 
pozbawienia wolności I 6 tys. zł qrzyw­
ny. Na pacz.et kory zol1c.zonc. m1.J okM! 
tymczosoweqo aresztowania. 

Wyrok nie je;~ jeszcze prawomocny. 

W ostateczności źwrócona si~ t: 
prośba o rozstrzygnięcie sporu do 
docenta dra Borkowskiego z Poli­
techniki Gdańskiej. Przeprowadzona 
przez naukovvców ekspertyza wyka­
zała, że pov,·o<lem pogorszenia się 
warunków przejezdności na Węźle 
Leningradzkim było stosowanie na 
nim zima srodków chemicznych 
czyli. po ·prostu na świeży beton, 
który jeszcze dostatecznie nic sti:­
żał sypano sól. 

Gdańskie Miejskie Przedsiębior-
stwo Oczyszczania otrzymało zalece­
nie, aby w cią~u obecnej zim~·. a± 
do cza.su gdy beton nie stężeje, w 
czasie mrozów i ślizgawic nawierz­
chnię estakady węzła JX)sypywać 
minerałami gruboziarnistymi. nie 
zaś- solą. 

\V celu dalszego ube:r.piecmnia 
nawierzchni 1 krawężników obiektu 
te ostatnie zostały powlec:r.ooe :tr­
wicami epoksydowymi. które je U· 

szczelnią i nie będą przepul!z.czać 
do wnętrza ~tonu żadnych ś.rod­
k6w. 

Wydział Komunikacji Urzędu 
Miejskiego w Gdańsku poinfo?-ino­
wal' nas iż obecnie estakada W~zla 
Leningradzkiego jest wyłączana 1 

ruchu tylko na bard:r.o krótkie okre 
sy czasu, jedynie po to, by można 
ją było oczyścić ze skutków zimy, 
co zagwarantuje większe bezpieczeń 

..stwo przejazdów. (bł 

K·ermasz 
egzotycznych 
wyrobów 

W dniach 3-1, stycmio br. w god1, 
od 11 do 19 (we wtorki od 13) Wo]e· 
wódz:kie Przeds. Handlu Wewnetrznego 
orqa n-izuje prz-y ul. Tkackiej 27 kiermou 
z artykułami pamiątkarskimi z impor­
tu, które możno bęrlzi,e nabyć po oka­
zyjnie niskich cenach. 

Na kiermaszu sprzedawane bedq wy 

roby irańskie z metolu i ceramika oraz 
wyroby z czorne,j laki fukieńskiej 1 

Chin. Przyqotowano duży wyb6r wazo­

nów sr~brronych, wazonów rdobionyeh 

emal ią , talerzy miedzianych qrowerowo 

nych, zawieszek do klucry, pudelek me­
tolowych sreb rzonyc h. tac, różnych m,ł. 

seczek, wazo-nów z ,;:.:ornej loki, kom­

pletów do kawy i herbaty. puzderitk i 

lusterek ręcznych zdobionych mosq per· 

Iową. Są to otrokcvine drobiazgi, które 

chętnie kupujemy d·lo siebie czy no 
prezenty. Skorzystojmy więc z jedynej 

teqo rodzaju okazji i odwiedźmy kier­
mosz artykułów braniy Jubilerskiej w 
Gdańs-ku. 

Ogólna wartość towa~6w przygotowa­
nych do sprzedaży wynosi 945 tys. ?I, 
o więc bed~e w Cl)j1m wybieroć. 

lbw) 

'I 

' 
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N1e ma ceny na pasmo lasu -

zieloną okrasę Wybrzeża. Z przy­
jemnością spoczywa na niej wzrok, 
kiedy patrzymy w stronę wzgórz 
morenowych. Cieszy nas urocza 
cząstka przyrody podczas uprat,nio 
nych spacerów. 
Wspólżyde w zgodzie z: tym kom­

pleksem zieleni ułatwią nam sto­
pniowo wprowadzane, zapraszajqce 
urz,1dze.nia Nadmorskiego Parku 
Kultury ! Wypoczynku, a także tu­
rystyczne zagospodarowanie la-
sów państwowych. · 
Właśnie z dniem 1 stycznia br. 

stworzono dla nich jedno centrum 
dyspozycyjne, mianowicie Nadleś­
nictwo Gdańsk z siedzibą przy ul. 

Komunikat PZU 
Wrorem lat ubiegłych Paiństwowy Za 

kład Ube-1pieczeń ufondiowa4 dwie ber­
plotne polisy po 30 OOO z:I koii:do., przy­
vio-ne d.r0.gq los~wo„io d·lo d·zie,wCZY11 
lci I chłopca orod'lonych w d-niu 1. 1. 
1977 r., wszystkie porosrole d'Zieci U'l'O­

drone tego dni9" obrzymojq polisy z 3 
mie-sięcrnq sxlodkq ube,zpiecten,io =· 
opotrzenio d,zjeci, 

Zglaszooia należy przesyłać do dnia 
20. I. 1977 r. pod od·resem: Poństwo­
wy Zakład Ubeipieczeń ul. T rau,gutto 
5<r 00-067 Wanra~YO. 

W zgtos.re,niu należy po,doć: imię I 
nazwisko ma,tki,, adres zamieszkania, 
dolqczajqc skrócony odpis aktu uro-
dz-e,nia dziecko. . 

Po:1cdto PZU ufundowo, dla pie,rw­
sze,go obywatela PRL urod,zonego w 
1977 ,oku bez~otnq polisę zaopotne­
nio dzieci na sumę 50 OOO zł. 

a ff IW WdttWft EA 

NIEOSTROŻNOŚĆ KIEROWCY 

W ostatni dzień qrudnia o qodz. 19.10 
w Gdańs-ku na ul. Jednoś.ci Robotniczej 
Jerzy Sz. zo"""acol „Simcą" GA-3658 nie 
upewniwszy się o bezpieczeństwie i zo­
Jechoł ckoqę jadącemu lewym pasem 
ruchu w kierunku Pruszcza samodtodo­
wl „Wołqo" CR-8543, któreqo kierowcą 
był Adom T. W wvnilcu zde~enio oo-so­
ferko „Simki" Krystyno W. do:m<ilo 
cięikich obrażeń. 

Rogaczewskiego 9/19. Skupia ono w 
swym zasięgu około 15 ha lasu, od 
Swibna po Bolszewo. Oz.nacza to, że 
zawiaduje obszarem, którym dotych 
czas administrowały mniejs,ze jedno 
stki - Gniewowo, Oliwa, Chylonia, 
Kamień i, częściowo, Stegna. W ta­
ki sposób Nadleśnictwo Gdańsk nie 
ma sobie równego pod względesm 
wielkości w toruńskim okręgowyl'l) 
zarządzie la~ów. 
Cała gospodarka leśna, z racji s.pe 

cyfic:znego położenia i 11pecjalnej 
roli kompleksu zieleni, zdobiące) 
zaplecze Trójmiasta i jego najbliż­
szych satelitów, musi być I nie od 
dzisiaj jest podporządkowana przy­
stosowaniu lasu do lokalnych po­
trzeb. 
Leśnicy, jako fachowcy jedynie 

powołani do decydowania kiedy I 
które z drzew trzeba wyciąć, dla­
czego tę, a nie inną kępę należy 
przerzedzić, co, gdzie i po co sa­
dzić, opierają się na dalek~iężnych 
planach, spon4dzanych przez wyt.. 
szą inżynierię. 

Znawcy przedmiotu, poza wy­
znaczaniem detali, mających służyć 
funkcjom turystycmym i wypoczyn 
kowym, ukierunkowują gospodarkę 
leśną w naszym podmiejskim kom­
pleksie w taki sposób, by doprowa­
dzić do przywrócenia drzewostanów 
najbardziej odpowiednich dla tego 
terenu. 

M. in. mówiono o tym na kon­
ferencji prasowej w Wydziale Rol­
nictwa, Leśnictwa i Skupu Urzędu 
Wojewódzkiego, podczas której gro­
no przecl5tawic-ieli ogniw, odpowie­
dzialnych za stan i los 25 tys. ha 
lasów podmiejskich przedstawiło, 
jak są realizowane zalecenia Egze­
kutywy KW PZPR w Goańsku i 
Urzędu Wojewódzkiego, wyznacza­
jące wspomnianym obszarom funk­
cję gościnnych progów. 

Z uwagi na to, że wctelooie w 
życie tych zadal't pochłonie kilka­
set milionów złotych, za naiwłaściw 
szą przy jęto zas11dę przedsięwzięć 
etapowych, v.,prowadzanyrh stopnic 
wo w kilku strefach lasu. 

Przywrócenie struktury najbar­
dziej pożądanej zmierza do usunię­
cia opłakanych skutków nieudanej 
in~erencji ludzkiej z lat 1820-1830, 

Io 
kiedy to na siłę forowano zadrze­
wienie iglaste na glebie, bardziej 
odpowiedniej dla lasów liściastych. 

Innym z zadań, mających na 
względzie walory wizualne, jest sto­
sowanie takiej pa1ityki wyrębu, by 
zachować jak najwięcej starodrze­
wu, równocześnie ułatwiając wzrost 
młodemu pokoleniu zieleni. Dzięki 
temu za 10 lat t r z ee i a część sta­
nu posiadania osiągnie pc,wyżej o­
s·iemdziesi:1tki, & młode egzempla­
ne będą się ro-,;wijaly bez przesz­
kód. 

Wiele robi się ponadto, by za­
chować lub sprowokować układ 
kompozycyjny atrakcyjnych s-kupiłlk 
drzew lub pojedynczych egzempla­
rzy. Słowem - wymagana jest !n· 
dywidualna klasyfikacja roli każ­
deg{) z zielooych pomników. 

Absurdalne są natomiast sugestie 
laików, by pozostawić lasy podmie] 
skie swemu losowi, na wzór ścis­
łych rezerwatów. Pri.ec.::iwka temu 
facho~y wysuwają oczywiste i 
niepodważalne argumenty. Piła i 
siekiera - odpowiednio sto.~owane 
- muszą swoje robić, by nie za­
marł młody drzewostan pod oka­
pem starych koran, by nie rozpa­
noszyły się szkodniki, by wichry 
nie czyniły !spustoszeń tak bezkar­
n~e, jak dzisiaj, mając d{.) czynienia 
i: nieodpowiednią strukturą las.u. 

Uczestnikom koo!erencji przed­
stawiono różne opracowania w po­
staci map leśnych na dowód, że 
każdy ze skarbów zieleni jest bra­
ny pod uwagę, a przyszły obraz. la­
su specjaliści kształtują wedłu~ naj 
lepszej wiedzy i woli. Zaufajmy 
im! 

Podjęli pracę, której pemy ovroc 
~zie można oceniać za lat kilka­
dziesiąt, lecz fragmenty urzeczyw!st 
nionej myśli już dzisiaj stają si~ 
naszym udziałem albo dadzą się za­
obserwować w nie<łalekiej przy­
szłoki. 

Jak,że przyjemnie przebywać w 
lesie malowniczym, zaciekawiają­
cym, urozmaiconym, a w dodatku 
przyciągającym urządzeniami do 
zabawy i turystyki! Ten cel - to 
nasze wielkie, wspólne dobro. 

W. REJ~SO~ 

ZDERZENIE TRAMWAJOW 
W sylwestra o godz. 11.15 w Gdań­

sku na s.k,rzyźowo,niu ut.ie 3 Moja i 
Swie,rcz-:wskiego tramwaj linii „12", kt6-
rego motomiczym był Tomo:sz G. noje­
cha, no r1.1sz:ajqcy z przysto,nku tramwaj 
lin-ii „2", który prowcd~II Cze-slow N. 
Sie&mi'l.l po,sa,żer6iw doz,nofo obmźeń 
<:1QJo. 

NIETRZE%WV NA JEZDNI 
No skrryiowaoiu ulic Elbląskiej i Bo,r­

oorv w Gdońs.ku, bi:,ciąey pod dziolo­
"lem olkoholu fon J. wszedł rap,towin,ie 
na jezdnię i wpadł pod „forda" KLM-
234, który Jechał Hen.ry,k C, Pieszy j~t 
ci~illco rcinny. 

WYPADEK W GDYNI-CHYLONI 

Wczoraj w Gdyni-Chylo,il na stacji 
kole}o.wej pooczo~ wsiadon-io do pooiq­
qu doznał z:micrżóienlo przedromien,io 
prcc:OYl'Tltk PKP Edmund P. Przebywa 
on w srp,itolu. 

W PORCIE RYBACKIM W JASTARNI 

31 qrudnio ub. r. w Jo,stomi, w por­
cie rybockim, podczas wyładunr1w ryb 
wypodł za burtę i utonął 20-le<tni Sle­
ło,n K. s-rn wlaścici ela kutro. 

we 4 IRMłiii&lłRPA E 915 

Komisja Badania 
Zbrodni Hitlerowskich 
poszukuje świadków 
OloręqO<W<J Komisja Bodaoia Zbrodni 

Hitler~kicti w S=ecinie prowadzi 
J>OSt~powonie w sprawie zamord-owo,nio 
pr.rez qestoi)o w ~u 19 ma·jo 1941 ro­
~u w Szczeci-nie połskieqo robobni,ka 
przymusoweqo Piotra Kuźbllco. 

Swioók(llWie opisolle,j wyżej zbrod,ni 
wiqlę-dnoie poskrdajqcy o niej wiodomo­
śoi, o w~ód nich były ż~nierz Wo-iska 
Pe>łskieąo zam. w Gdyni, który był no 
robotach przymusowych ro·zem z Pi-o• 
trem Kuźblkiem i o tbrod.ni ud:rielił in­
m-rmocii ob'IWOte-iawi Jon-owi Hermo110-
wi zam. w Chwaszczynie b. PO'fl'iał Wej­
he-rowo proszeni sa o pisemne oo~n,f,o,r­
m-owonie Ohęqo11rnj Komisji Bocłanio 
Zbro,d~ Hitler-ows>kich 70-227 Szczecin, 
ul. Kauubsko 42. 

·····-···--· ..... ·-·--.... -... -····························· ...... ~ ............................................................ ... i • 

ł ·:: PROGRAM IU WTOREK. - ł 1tycznla 

15.00 - Ekspresem pn.es świat, PROGRAM I 

• ---- 15.05 - Program dnia, 15.10 - W • 
:t różnych szuflad, IS.ł5 - Ballady pt. Moskwa. film ser. prod. ang. : 
gra kwartet Piotra Pibera, 16.00 - (kolor) • I kr,:gu jazz.u, IS.JO - Odpowledu tt.30 - Wojna I pok6j - odc. XV • 

1 Ro:t.szyfrowuJemy pio,;enki, 16.20 - ::• ,.Budzenie Posejdona" _ gra 1 111'1.JO - Dz~nik (k.olor) 
śpiewa zespól King Crimson, 16.46 te.40 - Obli>ktyw - program woj. 

OKSYWIE MEWA Roman, - Nasz rok 76-ty, 17.00 _ Ekspre- poznańskiego, gorzowskiego, ka-
DZIŚ jakich wiele (Wł) od 1. 12. g. 19 sem przez świat, 17.05 - Muzyczna, llsklego, kon.1!1!'klego, lesrczyń-

ORŁOWO NEPTUN _ czy pa- poczta tJKF - prowadzi Andrzej ski~go, pilskiego I zlelonogór-
• D G fy ,ujemy do siebie ko~hanie (czes) Woyciechowski, 17.~o - Spektakle sk!ego 1• i. o-nu-ty, e.-iowe t,,,z cgr., Taśmy prawdy (tJSA) roku - aud. Hanny Retmaniak, 17.00 - Studio Telewizji Młodych 

od 1. 15 18.00 - .Muzykobranle, 18.30 - Po- ~ • JUTRO GR-l.BOWEK FAL/\ - J:,,k r01:- Utyka dla wszystkich, 18.45 - He- 17.50 - . wiat l Polska (kolor) • 

•

•: pętałem u wojnę śwlatow'I (poll Jen Reddy śpiewa przeboje, 19.00 18.25 - Studio Sport - snrawcnda i 
bez ogr., g. !5. Nie ma dymu bu - Co wieczór powieść w wydaniu nie z turnieju 4 skoczni (kolor) 

TytlJSO, Eugeniusza ognia (fr) od I. 18, g. IT~ 21> df.wli:kowyrn Vlcki Baum . .Pisane 18.50 _ Radzimy rolni.kom 

t TEATRY CHYLONIA PROMIE~ - Baś6 na wodzie" - odc. G, 19·30 - Eks- 19.00 - Dobranoc dla najmłodszych ł 
> o Jasnym Sokole (rad:z) bez ogr., pres<?m przez świ:at, 19.l5 '- Opera t odn1 G' h. R i.ni i program dla młodzieży 

I f~ 1s. Porwani (fr) od I. 15, i. 11. .~rul'.ka - se~~~l':~o I~· - 19.30 - Wlecz6r z dziennikiem :: 
GOASSK TEATR ,WYBlłZEŻE" RUMIA AURORA _ Potegnanle „Smlerć W dzielnicy St. Pauli" - (kolor) 

- Biuro usług poufnych, g. 19 z filmem _ Nierh bestia zdycha 21 odc. powieści Ireny Radian, 20.40 _ Zbyszek _ tllm fab. prod . 

• • SOPOT TEATR KAMER.\LSY - (frl od 1. 18. g. 18. 20 20.00 - Gra Modern Jan Quartt:t, polskiej w ret. Jana Laskow- 1 
Emi;;ranci, g. 19 TCZEW WtSLA _ zindy, chło- 20.10 - Konsonanse i dysonanse - sldego • 

: GDYNI'\ TEATR MUZYCZNY - pier z ba,:ien (m,..ks) bez ogr., g magazyn aktualności mu,:ycznych, 22.10 - Retroinspekci·a czyli starel • 

WFJHEROWO ~WIT _ Dzieci aud. Jacka Fedorowicza. Marcina i nowe my~li Mariana Kociniaka 
::

•• Promises, promises. g. 19.15 16. Klatka (!Tl 00 l 15, lt, 18. :io 20.SO - flO minut na godzinę -

IMPREZY lwicv • buszn (ang) bez ogr .• g. Wolskiego l Andrzeja Zaorskiego, 22.50 - Dziennik (kolon 
16. Blh:na (poi) od l. 15. g u, M 21.SO - .,Wterzchołek świata" -

gra zespól George•a Bensona. n.oo PROGRAM oSWIATOWY 
: GD . .\SSK, K,\ WI.\R'IIIA „D0:111- OPRF ,nstrze~a ,ohie l>UWO lio - Fakty dnia. 22.08 - Gwiazda 
• NIK.-\:\.'SKA", Targ Rybny 9 1:mian w repertuarze kin siedmiu Wieczorów - Maryla Ro- i 
• Night Club nad Motławą _ w g. dowie,:, 22.15 - Trzy kwadranse 6.00 - RTV Szl<ola Srednia - Fi-
%: 21-3.00 RADIO jazzu, 23.00 - Swoje ulubione zyka lek. 8 - Grawitacja t 

wiersze recytuje - Teresa Lipow- 6.30 - TV TR _ Hodowla zwie-
• WVST AWV ska, 23.05 - Cus relaksu. 23.45 - r,ąt, lek. 12 _ Zasady normowa • 
• PONIEDZIALEK. - 3 itynn!a Program na wtorek, 23.50 - Na nia I dawkowania pa5% dla r.wle • 
: dobranoc śpiewa Eartha Kltt. ~4.00 rząt .: 
• GDA!I.SK KMPi,K., Długa 3$ PROGRAM LOKALNY Koniec programu I hymn. 9 _00 _ Język polski _ kl. 1 _ 

!• wyst. plakatu programowego Klu- Anielka B. Pru..a •: 
_ bu MPlK za rok 7~ - w g. 10-21 l 1 -• TELEWIZJA 

GDYNIA Kl,l l'iK. SwiPtoja1hka 16·40 - Przeg ąd aktua· n .... cl 10.00 - Dla szkól: Nasze miastecz-
• ~ Wybrzeta, 16.50 - Muzyka, 16.55 k h l •. 
• • n - wyst. malarstwa Janusza _ Komentarz aktualny, 17•00 _ o ruc u - z cyk u czerwone, 

Osickiego PWSSP Gdańsx prac. 18_25 _ Róża Wiatrów _ magazyn PONIEDZIAŁEK - J 1tyc1.nia żółte. zielone : 
t er

1
obf Sramklewlcza (kawiarn1 lua słowno-muzyczny, 19_30 _ Rewla PROGRAM 1 l!.45 - TV TR - Matematyka - : 

: " u u); wyst nrac nauczyc e jllzzu tradycyjnego !!>tereo, lek. 45 - Rownania i nierówno- • 
• F,latykówcJNP (dla l uc~czeni<> ~- 20.35 - Koncert symfoniczny 16.~ - Dziennik (kolor) ści trygonometryczne •. 
• ""a m. yni ma ar.; wo gra • Koncert "' Moutrex - Vevey Ił.JO - TV TR - Uprawa rośt,·n 
• ~a i~anina) 1 p w ~ 1~2.1 l~.40 - Obiektyw - pro.,.,.am woj, •. 

i " • " · - ... u-- a.tere-o. .,. - lt'k, •7 - Uprawa roślln strą ' łódzkiego, kieleckiego, oiotrkow v 

MUZEA PROGRAM IV skiego, ra-domskiego. sieradzkie cr.kowych w mleszankaeh l po- t 
!: go, tarnobrzeskiego plonach :. 

• 15.15 - Felieton llterackl, 15.!5 17.00 - Dla dzieci: Zwierzyniec PROGRAM 11 
• SZTl'.TOWO Mt:ZEUM STUT- _ Muzyka, 15.30 _ TPR „Pan (kotoq • •i THOF - w g. &-l5 Wołodyjowski" słuchowisko wg 17.:.S - 17 mgnień wiosny - film 16.SO _ Teatr Telewizji _ Wieczór : 

powieści Henryka Sienkiewicza, ser. TV ZSRR Trze<'h Króli _ Williama Szeks : 

i_• KINA l~.00 - Wiadomości, 16,05 - Wspól 19.00 - Dobranoc dla najmłodszych plra (powt. z J. 1. 77) .•• 
_ czesna muzyka Portugalli, 18.25 - 1 program dla młodzieży 18.~ - PANORAMA _ mag. In!. 

i GD..\ŚSK SRODMIESC IE LE- 26 lekcja języka niemieckiego - 19.30 - Wieczór z d~ennlkiem 19.00 - Dobranoc dla naJmłod- • 
!\INGRAD - Trędowata (po,l) od prem„ lB.40 - Przegląd audycji (kolor) szych I program dla młodzieży j 
l. 12. g. 14. 16 18. 20. KA- oświatowy„h i Pr.Ptlarnonauko- 20.40 - Teatr TelcwtzJI - Wieczór 19.30 - Wieczór z dziennikiem i 

• l\1ER.'\LNE - Poznanskie słowiki ;'r~%~v 1:~~j;ijs[;~:noy~~ _::a~i;,~ Trzech Króli - Williama Sze-ks- 20<_~o~r')"tor-.k melomana _ Ta'· 
• (poi) bez ogr .. g. 15, Szezęki !USA) OIRT 19 15 6 1 k · j k plra reż. Jan Bratkowski, wśród = ' ~ • .. 
•. od 17 S zyn . . - z e c.1:1 ęzy a gr;.ć Bacha? i 

l. 15, g. .30 20 PIA T rosyjskiego_ 19.JO - Rew.a jazzu wyk. Eltbieta Starostecka, Jan 21.l!i - Czy znacie Neubranoien-
: Nashville (USA) panor. od I. 15, tradycyjnego, 2o.35 Koncert Englert. Anna C!1odakowsk.a, b fll d ~ d • 
• g !6 19, STUDYJNE ZAK symfonic:rny. :12.l!I _ Sztuka wczo Marek Walczewski. Zbigniew Za urg - m o ... pro . TV NRD • 
• Zamknięte pokazy DKF. ORUNIA j ś · 1 pasie\l,"icz I Stanisława Celińska (kolor) • 
• KOSMOS - !\lala syrena (jap) ra 1 dzi ' 22 ·35 - · PrzebOJe at /kolor) ~1.55 - 24 godziny (kolor) + 
• ooz ogr . g. te, PrzPpraszam, czy 50-tych, 23.00 - Koniec programu ~.3.S - Dz.lennik (kolor) 22.05 - Droga do Tipperary -film : 
: tu bija (poi) od J. 18. g. 18, zo I hymn. prod, rumuńskiej w reż. Mancie • 
• WRZF.SZCZ BA,JKA Wrzns PROGRAM I PROGRAM II Marcusa (kolor) : 
t (pol) od I. 12 g. 12. 14. 16 18. 20, i •i ZNICZ _ Odclzial (USA) od I. 15, 17.20 P&'Tada polsktej 17.!Ml - Kontenery 1 co dalej! DYŻURY •: 

g. t8 18. 20 plo,<-onki, 17.40 - Tematy Bacha- rep. filmowy • 
OLIWA DEI FIS ucieczka racha w wersji Instrumentalnej, 17.30 - Energetyka roil:u 2e00 

Mr Mc-Kinley:,, (radz) od l. 12, g. 18.00 Muzyka i Aktualności, fllm ZSRR (kolor) Ostre dytury pełnili: Oddział • 

•
•• 16~.·, 

0
19'"'Y PORT 

1 
~.~J, _ Cza- 18.~5 - Nie tylko dla kierowców, 18.00 - Zagranie:my film dokumen Chirurgiczny Szpitala WojewódL- : 

., n «~ ~ 18.30 - Przeboje z Interstudia, talny - w progr. dwa filmy: klego w Gdańsku z Oddziałem • 
•: rodziejskie dary rNRD) bez ogr. 19.1~ - Warszawska 01·k!estra PR Cud - prccl. CSRS I Takie Jest wewnętrznym i Oddziałem Chorób i 

g 16 Lili, kochaj mnie (fr) od l. i TV, 19.40 - Mistrzowie nastroju, życie - prod. bulg. oczu Szpitala WoJewódzklego w 
• I~. g_ 17.30 20 20.05 - Naukowcy - rolnikom, 18.40 -PANORA.MA - mag. Jnf. Gdańsku, ul. Swlerczewskicgo 1.'6. • 

: doSOd~?e~k~ '\~~~d - l.D~~ew~~Yf5~ ~-2~ź~-l~a;!,;?g p~~rw;.~[]'m;~;~~ :t~: = ~~:~:~roc ~ dziennikiem Stale dy tury nocne pełnią: : 
• 17.30 20. POLO',I,\ - Tr<;dowata 20.35 - Koncert życzeń. 21.05 - (kolor) Gdańsk ul. Jaskółcza lS; Grlańsk- i 
i (po-ll cd I. 12. Il, !8, 18. 20 Kronika sportowa, 21.15 - .,Scena 20.40 - Juli<i Andrew~ w magie,- Wrzeszcz .al. ZwycięS\Wa 35; al. 

: 
GDYNIA śROD~llESCIE WAR· i film" - audycja Tadeusza Dęb· ny:m ~v;iecle Walta Disneya, Grunwaldzka 30132= Oliwa, ul. Bit- + 

sz., WA - TrPr!owata /pot) od ,. skiego, :n.40 - z archiwum Jazzu, film sng. wy OliwsklPj 34; Gdańsk-Pr1.ymo-
~ I 23 05 N t ~ h l · rze. ul. Obrońców Wybrzeża !; • 1!. g. 10. 12. t4 16 !8 20. GOPC,A- 22.20 Duety instrumenta ne, . - ur - ny-t; o og1a 'Sopot. ul. Grunwaldzka 84; Gcly- • 

: SA _ EJ!k5 ir młodości 1rum) bez 22.30 - Proponujemy l zaora~za- Probl~y wych. w kla~ie szkol- nla, ul. Sląslta U. • 
•+ "V-- g. !O. ~vanti 1USA) od I. 15. my, 2?.45 - Mini-recital Wandy neJ i 

Il- 12, 15. 18. STl'DVJ"1E \TL'\N- WarskleeJ. 23.10 - Korespondencja 21.30 - 14 go-dzlny (kolor) Numery telefonów alarmowych 
• TIC _ Rv,,.a•ka rtr) od J 15. I!;. z zagrantey. 23.15 - l\!uzyk,i na 21.40 - Bezdomny 1'!.lm tab. komend straży pożarnych: Gdl!ńsk • 
% 15.30. Lnd7.ie <1:o"ni szacunku (w!) estradach świata. ?3.S!I - Koniec prod. bulg. (kolol') ret, Georgi Sopot, Gdynia. Pruszcz Gdanskt, • 
: od I 18. g t'.7.:10. 19 30 programu I hymn. Stojanow Starogard - 998; : 

i'j ............................. _. ................................................................................................................. . 

I PRACA 
)fASZYNOPISANIE - r,nyJ­
mę. Tel. 51-20-111. G-9J93 

M-3 z garażem górny Sopot 
lub dwuookoiowe Sopct Ks­
mlenny Potok - oilnie za­
mienię na więks:ze, może być 

I ZGUBY I 
w LISTOPADZIJC %C\lblono 
zielony notes a adr.,.aml. 
Zwrot 1:& nagroda. Gdynia, 
SwletoPełlta 10. t.1. 29-09-38. 

8·10828 

DZIEKANAT Instytutu Okrę 
toweito unieważnia Iegltyma­
c.le studencką nr 29993 na na 
zwlsko Piotr JurkleWlcz. 

G-12863 

SZKOLA Podstawowa nr f7 
w Gdańsku-Wr-zeszczu, ul. 
Srebrniki 10 uniewa2nia le­
gltymac 1ę zwiazkową :z;w1ąz.­
ku Nauczycielstwa Polskiego 
wystaWiona w roku 11165 na 
nazwisko Renata Smiecho­
wicz. G-12621 

W DNIU 16,XII.76 r. zosta­
wiono w taksówce na tra­
sie Gdańsk-Oliwa. GO<iPO<IY. 
aktówkę ,: plombownicą. 
Dzwonić t~I. 51-90-Zl, po 
g~. 16.30. G-12832 

OKRĘGOWA Stacja Hodowli 
Zwierząt w Gdańsku unie­
ważn!a legitymację służbo• 
wą uprawnlaJącll do 50¼ 
zniżki kole.!owe,1 nr 256./76 ml 
nazwtsko Wiesława Has. 

G-12825 

m N1eRucH0Mosc1 1 
OBIEKT - CO, woda, na­
dający si,: n11 hodowle. war 
sztat lub magazyn, niedale­
ko Gdańska - sprzedam lub 
wydzierfaWie. Oferty „12627". 
Bluro Ogłoszeń. 80-958 -
Gdańsk . 

WILLJI jednorodzinną. kom­
fortową. garaż. ogród - ta­
nio sprxedam. Mława, !iko­
nleckiego 2. CZ1€slaw Konlecz 
ny, S-l~:17 

I MOTORYZACYJNE I 
VOLKSWAGENA 160ff TL -
sprudam. Tczew tel. 43-43. 

G•l:!736 

J\10SKWICZ 40'1, do napra­
wy, komplet błotników do 
Volkswagena 1200 - spne­
dam. Tel. 52-28-23. G-128S6 

FIA TA 1300, rok 1971 
sprzedam. Suchanino, ul. Pa­
derewskego 4/IS2. G-1?884 

ZASTAW~ 750, rok prod. 
1965 - sprzedam. Tel, 41-48-19. 

G-12.BCl0 

WARTBURG 353 - sprudam. 
Tel. 41-30-23, oo go<lz. 18,00. 

G-12807 

I SPRZEDAŻ I 
KOZUCH damski - sprze­
dam. Tel. 3!·06-46. G-12854 

TAKSOMETR PollllX•I 
sprzedam. G<lańsk-Olseynka. 
Stokrotki li. G-I:!1182 

FOTOTAPETĘ szwedzką 
sprzedam. Wr-teszcz. Wojska 
Polskiego 35 b m. :l. gOdz. 
17-19. G·l2798 

Jł,llKROPONY „Shure" !185 1 
!188 raclio-magnl!tofon kaseto. 
wy. Grundi,g C 6?00 - sprze­
dam. Tczew tel. 4a-43. 

G-1:17311 

KALKULATOR amerykań­
ski 50 operac,li. 3 oaml~d -
sorzedam. Tel 41-16-57 (po 
południu). G-1282'1 

PIER~CIONEK z topazem -
sorze<I am, Tel. 20-60-!1. 

G-1M14 

WIELOCZYNNOSCIOW,\ ob· 
rablarkę do drewna sprze­
dam. Telefon 51-141--06. G-12838 

i KUPNO • 4 KOLA zimowe do Merce-
desa 220 kuplę. Telefon 
29-06-68. S-11008 

BONY PKO kuplę. Telefon 
31-06-46. G-17355 

I ROżNE - I 
W't'TNJJI ZACHOWAJ! Po­
gotowie teleW1zyJne, telefon 
31-90--03, G-12831 

TELEWIZORY naprawy 
domowe. Tel. 31-00-37 Pluta . 

G-I19H 

PRZEPROWADZKI. przewóz 
mebll. Tel. 51-16-06, godz. 
1-20. G-121135 

21.x11. z Oksywia do Gdyni 
wywieziono osa (kundel). ma 
ly, czarny z beżowym „śli­
niakiem". łapkamt l punkta 
mi nad oczami. Wabi Sil! 
„Baml)o". Odprowadzić za 
wynagrod·zeniem. Gdynia 0-
ksYWle. Czwart&ków 8'22. 

S-11039 

16.Xll. zginął cocker-spaniel 
bialo•czarny. zwrot za WY· 
nai:rodzeniem. Płuciennik, O­
liwa. Chłopska 37 '1~. teldon 
!13-?6-96. G-!27M 

CYKLINOWAlliiE parkietów. 
Tel. Ql-07-42. G-124:36 

MASZYNY do szycia napra­
wiam w domu klienta. Tel. 
5Hi7-53. G-124()3 

PRZYJMUJĘ 2amówtenia ns 
rok lllTI - Usługi Kamienlar 
skie. Krzysztof Piechociński. 
Kolbudy, plac Kaszubski 2 
luh tel. 2137 (Kolbudy). 

G-12330 

SZCZOTKI 1 pędzle w boga­
tym asortymencie (z wlo,;la 
naturalnego) w sorzedaży de 
taliczneJ. hurtowej 1 na za­
ooatrzenie oferuje: Zakład 
Szczotkarski, Roman Biało­
brzeski. Gdyuia-Orlowo 81-552. 
ul. Wielkopolska 25. G-12291 

CYKJ.CNOWANJE parkietów. 
Tel. 22-20-111. S-1029: 

POTRZEBNY wspólnik z go­
towką do uruchomienia ka· 
w:larni. Tel. 43-07-65. G-12842 

CCKIERNICYI Piece cukier­
nicze różne J wielkości. oatel­
nie elektryczne do smażenia 
pączków, Inny sprz,:t I urzą 
dzenla Wykonuje· JanHS'I: Pa­
sich. Sze.zeeln, ul. Krasickie­
go Il a, tel. 75-375. K·l0221 

PRZYJMĘ ucznia w 1:awo­
dzie blacharstwo •amocho­
dowe. Gd.-Wrzesu:z. ill. Zwy­
cie,;twa 8 (przy czol;,u). 

OPIEKUNKA do dwojga dzie 
ci (rok I 3 latał. t>Otnebna. 
Oliwa, ul. Rokossowskiego 
7 A/53. tel. 4Hl4-0~ do godz. 
111. G-12846 •=-__ L_O_K_AL_E ___ I kwaterunkowe lub inne or<>- zi------------... 

poa:ycJe. Oferty „12.'i:lO". Biu- A NAUKA I 

Teresa K. gm. Sulęczyno: Ja,k wsku­
te.k naszej inte,rwencj,i zos.to,liś.my po­
wiadom,eni przez Zanqd Gminn.y Pols 
kie.go Komitetu Pomocy Sp~ecznej w 
Su:ęczy,nie, osobo cierpiąco niedosta­
tek otrzymało p~moc małe,ria Iną w 
postaci 1 tys. zł gotówką i odziie-iy o 
wa,rtości 7500 zł. (,r) 

Leon J. Gdańsk: Nasza, interwencjo 
okazała się niesku.tecz:no, gdyż is.tot­
nie, w myśl zarządzenia Woj. Zjedno­
czenia, Gospodarki Komu.narlnej i Miesz 
ko.niowej w Gdańsku., modemizo,cja 
miesrkania. n-le może być teraz doko-
no,no. (r) 

G-12780 

BLACHARZA samochodowe­
go przyjmę. Orłowo, Miodo­
wa 6, S-1100'7 

POMOC domową do malej 
rodziny, 4 dni w tygodniu 
po 4 goo,:,;iny, przed połud­
niem przyjmę. Grtańsk. Sw. 
Ducha 59(61 m. 4, tel. 31-55-94. 

G-12809 

POMOCE kuchenne zatrudni 
bar „Frykas". Gdańsk-Oliwa. 
ul. Kotot>rzeska. G-12859 

KOBIETY od lat 20 do 30 do 
nauki zawodu czapniczego 
lub czeladniczkę(a). przyjmę 
na dobrych warunkach. 
Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Grun­
waldzka 77. G-121!48 

POMOC bufetowej w godzi­
nach 1>0PołUdJ1lowych - po­
trzebna. Kawiarnia Gdańsk. 
ul. Chlebnicka 11/12. G-12866 

POMOC do kuchni w barze 
gastronomicznym „Albatros" 

- potn:ehna. Gdańsk-Bn:et­
no. ul. Dworska PCK, G-12868 

STARSZA osoba na tosleto­
wą - potrzebna. Tel. 43-09-02. 

G-128'i0 

WYKWALfflKOWANEGO -
szczo-tkan:a zatrudnię. Za kład 
S7.czot.kars!ti Gdynia-Orłowo 
81-aSZ. Wlelkapolska 25. 

G-12293 

OPIEKUNKA dochodząca do 
rocznego dl'lieeka, na S lub 
ł dni w tyi.odniu. potr:r.ebna. 
Rejon: Gdań5k-Wrze=z. wia 
domość: tel. at-79-75. G-12834 

WLASNOSCIOWE M-2 na 
Przymorzu - sur:tedam. 0-
1erty . .1 :?7'73". Biuł'o Ogło­
szeń. 80-938 G<lańsl<. 

M-l WLASNOSCIOWE, fl m 
kw., ul. Pomorska. ciemna 
kuclmla. telefon. wygody, do 
godna komunikac.la. w nobli­
-tu sklepy - sprzedam. Po­
ważne oferty „12893". Biuro 
ogłoszeń. ao-958 Gdańsk. 

KOMFORTOWE M-2 na Przy 
morzu. :z;amletue na oodobne 
w Sopocie lub na większe w 
Trójmieście. mM.e być kwa­
terunkowe wspólne. lub in­
ne pronozycje. Oferty „10~46", 
UPT 81-301 Gdynia 1. 

OKAZJA! Mieszkania: M-2 
na Preymorzu centrum oru 

ro Ogłoszeń, 80-958 Gdańsk. Ili .. ____________ _ 

MIESZKANIE M-3 Gdańsk­
Wrzes:,cz-Zasna. zamienic na 
dwa M-2 w nowym budow­
nictwie. Oferty .. 12ll69", Biu­
ro O!lloszeń. 80-958 Gdańsk. 

PANA do wspólnego ookoiu, 
przyjmę. Wrzesz.cz. Szyma­
nowskiego 29. G-12879 

WYNAJMĘ pokój osobie sa· 
motnef lub małżeństwu bez­
dzietnemu. Telefon 41-79-44. 

G-12803 

ODSTĄPJF, pokó.1 do lipca 
oraci: wynajmci gaTaż. Telefon 
51-35-64. G-12804 

ODST;\PIĘ pok6j. Płatne z 
góry. Tel. 31-41-29, godz. 16--
18. G-12840 

SZWEDZKI, fińsld 
oetycJe. Tel. 53-33-54. 

kora-

G-12'132 

KOREPETYCJE - pclskl. ma 
tematyka. Tel. 20-27-65. 

S-10998 

MATEMATYKA - korepety­
cje. Tel. 51-20-91. G-9190 

MATEMATYKA - korepety­
cje. Gdańsk, Grobla Anglel­
„ka 18/6. G-12411 

„LINGWISTA - o~wlata" 15 
stycznia rozpoczyna w Gdań 
sku kursy Ji:zyka angielskie­
go i niemieckiego systemem 
laboratoryjnym i tradycyj­
nym przy-spie.:zonym. Zapisy: 
Wrzeszcz. Wacyńskiego 4. 
tel. u-21-ei. K-2 

Przedsiębiorstwo Gospodarki Mieszkaniowej 
Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Fiszera 2 

ogłasza przetarg nieograniczony 
N A WYK O N A N ł E: 

O Robót elewacyjnych budynków oraz robót towarzys:r:qcych 
dekarsko-blacharskich i malarskich 

• Robót instalacyjnych, jak wymiana przyłączy wqd.-kon. i ga-
zowych 

e Robót ślusarsko-kowalskich 
• Robót stolarskich. 
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa państwowe, 

spółdzielcze i prywatne. 
Materiały i warunki przetargu do otrzymania i wglądu codzien­

nie w godz. od 8.00 do 13.00 w Dziale Nadzoru Remontów Kapi­
talnych, w siedzibie przedsiębiorstwa, pokój nr 15. 

Oferty należy składać w zalakowónych kopertach w terminie 
14 dni od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 18. I. 1977 r. 
Przedsiębiorstwo Gospodarki Mieszkaniowej Gdańsk-Wrzeszcz 

zastrzega sobie prawo wyboru oferentów lub unieważnienia prze• 
targu bez podania przyczyn. 

K-10254 

Uniwersytet Robotniczy ZSMP w Gdyni 
organizuje od stycznia 1977 r. 

kursy przygotowawcze na wyższe studia 
e POLITECHNICZNE 
0 EKONOMICZNE 

• PRAWNICZE 

• MEDYCZNE 
• HUMANISTYCZNE 
f) JĘZYKI OBCE 

oraz kurs powtórzenia wiedzy z zakresu z:as. szkoły z:aw. l nkoły 
podstawowej dla kandydatów do szkół średnich dla pracujących. 

Zapisy przyjmuje sekretariat UR ZSMP w Gdyni przy ul. 10 Lu­
tego 26 (w gmachu Szkoły Podstawowej nr 1), tel. 21-37-22 
w godz. od 16 do 19 codzienne prócz sobót. 

K-1D1'N 

Powszechna Księgarnio Wysyłkowa 
Przedsiębiorstwo Państwowe 
ul. Nowolipie 4 
skr. poczt. 1003 00-950 Warszawa 

WYDAWNIClWO MORSKIE, WYDAWNICTWO POZNAl'ISKIE. 
KRAJOWA AGENCJA WYDAWNICZA, PAŃSTWOWE WYDAW­
NICTWO „ISKRY", WYDAWNICTWA MINISTERSTWA OBRONY 
NARODOWEJ oraz POWSZECHNA KSIĘGARNIA WYSYŁKOWA 

PREZENT UJ Ą ZESTAW KSIĄŻEK O TEMATYCE MORSKIEJ. 
Zestaw został wybrany z planów wydawniczych no rok 1977. 

Warunkiem przystąpienia do Klubu Dobrej Książki „Morze" jest 
wybranie trzech książek i przysłonie formalnego zamówienia 

w terminie do dnia 28 lutego 1977 roku. 
Wśród pełnoprawnych uczestników klubu zostaną rozlosowane 

nagrody o łącznej wartości ok. 10 OOO zł. 
Uczestnicy klubu nie są zobowiązani do wnoszenia przedpłat na 
zamówione książki; będą one wysyłane uczestnikom klubu na 
przestrzeni całego 1977 r., w miarę ukazywania się z druku za 
zaliczeniem pocztowym. Koszty przesyłki w zasadzie pokrywo Po­
wszechna Księgarnio Wysyłkowa a odbiorca poza należnością za 
książki wnosi jedynie drobną opłatę na rzecz poczty za przeka­
zanie pieniędzy i część kosztów przesyłki 
Do każdej książki klubowej będzie dołączon ekslibris - emblemat 

klubu. 

Przystępuję do Klubu Dobrej Książki „Morze 1977" I zamawiam 
t niiej wymienionych książek pozycje, których potrzebną ilosć 

egzemplarzy zamaczam w rubryce pierwszej „zamawiam". 

Zamawiam L.P. AUTOR - TYTUŁ Cena ok. si 

1. Antologia niemieckiej noweli morskiej 
2. Biskupski s - ArchJpelag \\-ysp piyw~Jących 

3. Borchardt K, O. - Znac-zy kapitan 
4. Brocki Z, - _Michałki z kambuza 
5. Buchhelm L. G. - Ókr,:t 
6. Darski S. - W stużbie żeglugi 

'r. Derlick H. C. - Podróż bark14 
a. Orapella Z . - Mity I legendy morskie 
9. Drogi na gl,:binie 

10. Dzi(lcielewsk! K„ Stanu.szewski L. - ABC 
11. Flisowski Z. - .,Sokolica" pod Fud1i-jam11 
1'2. Furmaga L. - Krab i Joanna 
13. Go!rcj W. - Sir Thl)mas Lipton zwycl~a 

modelarstwa 

111 :i;I 
'U zł 
eo :i:1 

50 zł 

8~ :.t 
IUl 71 

30 11:ł 

75 zł 
4S al 
29 zł 
!!i tl 
2~ u 
2$ al 

14. Grif!lths M. _ Na małych statkach wśró-d plasznystych lawlc Jft :tł 

15. V. Kampen A. - Zycie Mary Bryant 
1ft. Klossowski J. - Wspomnienia z maryn.ark1 wojennel 

17. Koczorowski E. - z eskulapem na morze 
13. Komorowski A., Kuliś J. - Torpedy 
19. Kosiarz E. - Bitwy na Bałtyku 

20. Kowalski M. - Jun~a 
Zł. Kulm. E. - Szcz(lśliwy statek 
22. Loposzko T. _ Tajemnice starożytnej teglugi 
23. Maclntyre D. - Pogromca U-bootów 
24. Mllobędzkt J, - Wielkie przcstrzer.ie 
2:l, Monsarrat N. - Trzy korwety 
21!. Markowic-z J. - Rejsy bez pożegnań. 
%7. Perepec:z.ko A. - Komandos.l w akcji 
2ll. Pertek J. - Od Dunkierki do Dakaru 
29. POd niebem Conradowsklm, opr. T. Skutnika 
30. Puchalski z. - .,Orze!" w regatach AZAB 15 
31. Rymkiewicz A. - Regaty 
32. Slereeki S. - Zadania specjalne 
33, Strumph-Wojtklewlcz s. - Alarm dla Gdyni 
34. Swlat Zaell - 19'76 
3.'!. Urbn.nowtcz W. - Transatlantyk1 
3CI . Wolnlewicz J. - Kolorowy pasat 

HO zł 
35 zł 

•n zt 
29 zł 

100 zł 
20 zł 

25 ;r! 
no :zł 

30 zł 
20 zł 

:o zł 
22 zt 
30 1.I 
20 ~l 
2(1 Jtł 

30 d 
30 li 

:io zł 

!O zł 

%fl r,l 

120 •ł 

Ml ił 

; • J ' • • • ii I I •. , • i 
• • • glów~y· k-m~tt~wy · • 

(jeże-Il z11mawia instytucja) 
podpis I pleci<:ć zamawl.ijącego 

ADRES ZAMAWIAJĄCEGO .. 
!mi,: 1 na:iwisko 

·~eir · 

I • J • , ., I i 

• I f 

... ; 
zawód 

..... ; ... 

o~naczenle kodow<1 
poczta 

Prodmy o powtórzenie adHSU celem ewldencJh 

lmlfl 1 nuwull:.o I J • • i 

dokładny adre.s . 'i ; •• 
K-10215 
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sobotę, Ił stycznia na 
Balu Mistrzów Sportu 
w Hotelu Europejskim 
poznamy najlepszego 
polskiego sportowca. ro­
ku 1971, Czy najlepsze-

gw·azd 

o 
doleko w tyle, To byil noko,uit, zwyclę-st 
wo wręcz druzgocqce. Nastę.pnego 
dnia jedna z gazet kanadyjskich nad 
zdjęciem z tecio biegu napisało: .,Pol 
ka Szewińska, o potem reszto, świo-to-'' 

NAJWSZECHSTRONNIEJSZY ... 

o 

Py,ta1nl,e to pozost.•cmie bez o,dpo. Gdy Ireno Sze-wińsko przerywała toś 

po brzegi. Kiedy mdlejąc z wysiłku le-oń 
czyli ostatn'q k.onku-rencj~ - bieg. pi~ 
cioboiśd nowocześni, trybu-ny świe-:iły 
pu.stkami. Tego wie-cz-oru bohote,em 
na „Stadia 01,mpico" był znów Po­
lo•k, Jo.nusz Pyciak-Pecioik. Z tym no­
zwi->kiem zw!ązane było od tej chwili 
miano aojwsze:::hstronniejszego sportow 
ca igrzy!k, wiedzl, Nie z:.nolezfono bowiem jeszcze mę, olimpij~k1 stadiori wype-ln,ony był 

Radośt Jacka Ws1oly po zdobyciu 
wzwyi. 

złotego medalu olimpijskiego w skoku 
CAF • Photolo~ 

Pięć dni toczyli trudną ryWolizację 
najlepsi specjaliści p,ęcioboju, Nawet 
maratończycy po pokonaniu , 42 km 
trasy nie byli zmeczeni to,k jo•k tych 
kllkudzies'eciu na mecie biegu prze-lo·­
jowego. Moly Polo.k był rewelocjq, Ze 
stoickim s;>oko-je,m walczył o ou-nkty w 
jeździe konnej, szermierce, pływaniu , 
o potecii gdy iui ztoty rnedo-1 stal się 
fa.ktern, z two1rzy jego także brud.n,o 
wyczytać było radość sukcesu. To 
niezwykle powaga Peciaka PO odniesie 
niu ty,cioweqo triumfu zos\oczvlo mnie 
co najmniej tok jak jego zos.k-oczy! zło 
ty medal. Powiedział potem, ie był 
to bez wątpienia na,jszczęśliw;zv mo­
ment w iego życiu, fecz nie rwykł o­
kaz:ywać po sobie zbyt wyraźnie tego 
co czu·ie, co przezywa ... 

TEN SYMPATYCZNY DZIECIAK 

Wy~ok-,, długonogi Dz'ecim10 twaa 
Nieco przydługo modna wś,ód nos.ło­
lotków fryzura Ruchy niemaf fle-gmo­
lvcme, o,bsolutiiy spokój no twc,rzy. 
Żuł qume ..• Tokiecio qo zopomietatem, 
ody w deszczu no· o-czoch k;Jkudzie0 

sieciu t'rsięcv widzów s.ięqa! po zlotv 
medal w skoku wnvyż. Pojechał do 
Monfre-alu oo nauke, no, może jeszcze 
p() punktowane miejsce. Złoto za,rezet 
wowono dla rekordzisty iwiato Dwicihto 
Sto~eso . Amerykanin ,-,;e mógł je-dna·k 
t~o dnia wyorał r Pofoki,em, choć 
n:kt nigdv wvże; jeszcze od niego nie 
skakał. Nie wrtrzyrnol olbrr.yrnie-qo r,o­
oiecia. Ten rutyniarz d-rźal przed lcoi­
dym skokiem jak J,ść no wie-rl?'.e. Ner 
Wf n-ie zaw'od!v iedn'.ok Jacko, choć 

• to on wio-śnie. d,ebiu>to-nt, miał prawo 
do tremy. 

Niew:eJu tiriumfotorbw montreals-
kich iqrzvsk ot•zvmolo to,k oorace 
I serdeczne brawo jak mlod,iutki P(')l~k . 
fon dzieciak podbit nie~tpliwie Mon­
trea·I. 

MY~L PRZECIW SILE 

No rrngu- w t-,10:1tre('tlu ,,-1.i,rope:ski 

W. Fibak z tonq I córeczką pod chainkq CAF - Staszyszyn 

hoh 1nn1-,d siew odwrocie, Pięściarze 
Kuby, US.A i innvch zamorsk:ch l«-o-
1ow d-om:nowoli. kh oqresvwności 
sile- nie bv-fi w stc,-,iie oorzeć s'e naj­
lep1i naw<"t technicy z 11os?eąo ~ontv­
-,e.~h lecl~vm z wyjotków bvł Polok 
l e-rzv R,,b:cki Niqdv ~ ie dys,ponowal 

spos.obu, a,nl metody, które po-zwoli-
lyby wymie.rzyć i porównać mistrzows­
ką kia.są sportowców różn',"ch dyscy­
pli1'L Kibic v,.,ypełniający swój kupon 
konku.rsowy k,ierować się więc będzie 
in,nymi, niekiedy bardzo subiektywnymi 
kryteriami. Dla jednych decydujący. bę­
dzie zloty me-ciął olimpijski, inni wyżej 
postawią rekord świata·. N!e bez zna­
cze,nia, będ,zie pop,ul-o~nosć i widowis­
kowość dyscypNny reprezentowanej 
przM ka,ndyda,t,a,, jego o~obisty urnk. 
wofo,ry pozasportowe. 

Spójrzmy no foworyl;ów ple-b;scy-tu 
oczyma sprawozd-awcy sportowe,cio, któ 
ry towarzyszył im w chwilach najwięk­
szych triumfów ... 

ONA I ... RESZTA ~WIATA 

No Igrzyskach .w Montrealu o rwy­
dęstwa-ch decydowały n a•jc1ęściej set­
ne seku·ndy, milimetry, które uchwvcić 
mogla nierzadko tylko fotokomórka. 
Irena• Szewińs-ko·, re,ko-rdzistka świata 
no 400 m, była kandydo,tką do jedne­
go z med'oH, ole fo.rmo i<rką demonst-ro 
wab w eliminodoch stowicta jej s.uk­
ces pod :mo•kiem zopyta1nia. Toka przy 
nojmniej po•nowata opl111o ner trybu­
nach pra$owych gdy w bfakach u­
klękto asie-m fino'1istek na jedno okrq­
ienie „Stad'io Olimpico". 

I o~o s.tala s,ię rzecz nie,zwyk/CJI, gdy 
no ostatnią prostą wpadły biegnące 

dotąd niemal razem fina listki. rozpo 
czą! s.ię niewio•rygodny wpras.t fin,isz 
reko-rdzistki świot,a. Gdy dlugonogQ 
Polko osiąg,nęla me~ę. rywo,Jki były 
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Jeszcze jeden wywiad Ireny Szewiń~kiej Fol W. Amęrskl 

IIMI ittt Ht Wł 

Siódemka 
Wybrzeża 

grała w Rostocku 
W Rostocku zakoócz:il się mi~­

dzynaroclowy 'turniej piłkarzy ręcz­
nych. Zwycięzcą imprezy został ru­
muń.ski zespól Minaur Baia Mere 
przed Emporem Rostock i Wybrze­
żem Gdaósk, Wszystkie te drużyny 
zdobyły po 4 pkt. n:ł czwartym 
miejscu uplaso,vał się zespół· Sta­
dirm Kopenhaga - o pkt. 

\V swym ostatnim meczu w tur­
nieju. Wybrzeże wygrało ze Stadio­
nem 24:19 (12:12). W niedzielę tak­
że l'vihaur pokonał Stad'on 17:6 
(10:3) oraz przegrał z Emporem 
11:17 (-UO). .......... ,~ --

morde.rczym uderzeniem, nie jest nod ­
z.wyoaj odporny na ciosy, a jednak 
zdobyt z/9ty medal. Ten n;enogonnie 
wyszkolony pięściarz zwyciężał 5wych ry 
wali... mądrością taktFznQ. Inteligent· 
ny, bystry, potrafił już po kilku chwilach 
wołki rozszyfrować przeciwnika i w~ ­
brać Qptyma!ny styl wołki. .,Filo-zaf rin 
gu" - tak nazywano niegdyś Leszka 
Drogosza, potem Jona Szczepańskie­
cio, d'Z'iś przydomek ten należy s ,ę bez 
wątpie'1 ia Jerzemu Ryb,ckiemu. 

Z jego mo,1treolskich pojedynków 
najbo,rdziei utkwił mi w po•mięci ten 
t Amerykaninem Cho,rlesem Walkerem. 
Groźnv bombardier, typowy przedsta­
wicie,! z.awodowej szkoły boksu, byt 
bezsilny wo&ec znakomitych kontr Po 
loka, jecio ciosów zadawanych w noj· 
mn ieJ o-czekiwanym momencie. 

AMBASADOR NA KORCIE 

A! dz,w b,e-rze, co może jeden cz/o 
wiek. Zwłaszcza gdy jest 25-letnim mło 
dzień.cem. Woitek Fibak - absolutna 
,ewelocio światowego tenisa, uczyr,il 
coś co wydawałoby si~ niewiary(Jodne. 

91 i i NS&ft -Polacy na 8 1niejsci1 

Młodzi hokeiści ZSRR 
• . , 

mis rzam1 s iata 
\V Bańsk:ej Bystrzycy i Zvoleniu 

zakończyły się w niedzielę I mi­
s trzostwa świata juniorów do lat 20. 
l\-listrzami świata zostali hokeiści 
ZSRR, wicemistrzami· - ·Kanada, a 
brązowy rriedal wywalczy.li repreże11 
tanci CSRS. Dr.użyna polska zajęła 
ostatnie ósme miejsce. 

\V swym ostatnim · meczu w· tur 0 

nieju Polacy przegrali w Zvoleniu 
z. RF~ 2:9 (0:3, 1:5~ 1:1). Dla na,ze­
i!O zespołu bramki ·2dobyli Tadeusz 
Ryłko i Bogdan Dziubiński, 

Mecz był bardzo ostry, a sędiio­
wie ukarali trzykrotnie zawodników 
obu drużyn karami większymi (po 5 
minut), a · Polak Sławomir Zawadzki 
otrzymał karę 10 min. W iespole 
RFN najlepszym zawodnikiem był 
Truntschka, który z.dobył cztery 

bramki, w dru~ynie polskiej wyróż­
nił się Ryłko. 

• • 
W kole,1nym meczu rozgrywanego w 

Rł'N turnieju juniorow (do lat 18) w ho­
keju na lodzie Polacy ,:mierzyli się ze 
S,:wa .icarią, wygrywając ~:4 (0:4, 4:1, ! :CL 
W innym spotkaniu FlnlRnr!la pokonała 
Jugostawl~ 9:3 (, :2, 3:l, 3:0). 

" . . 
, \V cz-v..·artym swyrn \Vystępie w zaoces· 
nicznym tournee reprez„ntacja Z'.,RR no· 
konała zespól Indianapoll.s Rac,•s 5:l (0:0, 
3:~. ~:O). w rozegranym w Indiana1,0Us 
meczu br;lmld. zdobvli - dla ZSRR: 
Al~ks;inder Malc€w, ,va1ery Charłamow, 
Aleks,inrler Goliknw, .Juri.1 Lj„p!in I H~l ­
mut Haldnl~; dla Indianapolis Race, : 
Hugh Harris 1 K<'n Bl<>ek Hvlo to trze• 
cle zwyci~Slwo drużyny radzieckiej w 
ble>2Ącyni tournćf' . 

• • • 
Zwyclęgtw„m hokeistów AIK Sztol!:holm 

zakończył sli; turniej ml,:dzynarodawy 
w Sztokholm!!'. w dS'CVrlU,i,Qcym mPCZU 
A1K pol<onal Dynamo Moskwa 8:G (3 :4, 
3:2, 2:0). 

WIECZOR WYBRZE1A 

o 
On rod&m z kroju, ądzie tenis z.cle· 
dw'e roczkowoł, potrafił błyskowkznie 
awomować do elity zdominowa,nej 
prz.e.z Ameryka nów, Austro!i jczyk-ów -
ądz't- w ten:sa gro niemal każdy_ Ale 
to nie wszystko. Fibck swoimi su,kceso 
mi urreczyw:stnil to, o co od lat wal­
czyły setki driołocry. $prawił, że te 
n's z qry niemal u nas egzotycznej, 
stoi się no-rodowym szoleństwe-m. 

Borg, Nastose, Ramirez, Vilas, Ashe, 
Panatta - ci „demon i bi ole-go spor· 
tu" schodzili ookononi przez Wo;tka 
Fibaka. p:eiwszego Polaka, który · od 
czasów Jadwiqj Jędirz.eiewskiej stał się 
ni,e kwesfonowonym te-n's·istą świata· 
wego formatu . Fibak no światowych 
korto,ch - to słowo: .,Polska" na us­
tach tvs·ecy sympatyków te-n•sc ro 
granicą „Dyo!omotvczr1e su-kcesy" pols 
kiego ter. :si~tv były n:e mn :e,j istotne 
n1z jeao zwycięstwo w turn'ejoch 
Grand Prix. 

M'.strz „s._uplesów" Ko"?imierz li-
p,eń, ,.kolcri - dżentelmen" Tadeusz 
Nowicki, k-op,ta11 złotego teamu 5-iał­
ko~zy - Edwo•d Sk,o,e-k, mis.tret olimpijs 
lti w skoku o tl'('.zce- Tadeusz Sluscrs 
k'i, wete,mn bieżni Jon Werner - to 
sportowcy, któ•zy w mija,jącym roku tok 
ie riier.wvkle qod-nie re;)rezentowoli 
ba,rwy Polski, !prawili kibicom wie!e 
ro.dości i sołysfokcji, 

Ki>rnu więc przyznać prymot1 

··-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-
Udany start 
R. Pentlikowskiej 

, w biegu sylwestrowym 
w Sao Paulo 

We wspaniałej scenerii odbył 
s'ę w Sao Paulo już po raz 52 
b:eg sylwestrowy - impreza, któ 
r-a od lat kończy sportowy rok. 
Dz:e,:ątki tysięcy w;dzów ob;:er­
wowalo waJ;.;:ę -1'10 b:egaczy i 
biegacrek z 31 krajów. 

Duży sukces odniosła nasl-a re­
prezentantka Rena ta Pen tli kaw­
ska, która w konkurencji pań 
zajęła 3 miejsce. Zwyciężyła 
Christa Valensiok (RF':\'), wy-
przed7-ając o 25 sek. Sz\vedkę 
Elsę Gustaffson i o S2 sf'k. Pol­
kę. 

Głównym punktem imprezy 
był jednak bieg rnężcz:nm na 'dy­
stansie 8 km 900 m. Po pasjo,nu 

jącej walce zwyciężył Edmundo 
Wamke Bmvo (Chile), wyprze­
dzając \Vłocha Franco Fave 
reprezentanta !\leksyku Luisa 
Hernandeza. 
Startujący w b;egu sylwestro­

wym w Sao Paulo nasz repi-,:­
zen tant Henryk Piotrowski zo­
stał sklasyfikowany na 46 pozy­
cji. 

Nr 1 (6255) 
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Pił ars ie plotki i pl ot czki 

• 
I • 

Helmut Sohoen - legendarny trener 
reprezentacji piłkarskiej RFN za.powie­
dział swoje odejście po Mistrzostwach 
świata - 78 roku w Argentynde. Zapy­
tany kogo uważa za swojego następce: 

odpowiedzlał bez namysłu: JUPP DER­
WALL. 

Oto krótka charaktery~tyka następcy: 
- Współpracuje z Helmutem Schoe-

11em od grudnia 1969 roku, opieklljąc 
s:e zapleczem reprezE.ntacH narodo\.vc-,1 
Kilku Jego wychowanków zadomowiło 
sie na stałe rN drużvnie. m. in.: 
Schneider Stielike. Kaltz i Cu!lmann. 

- N,e boi się sytuacji po Mistrzo­
st\\·ach s~.:~.ata - ';8 roku w A!"gentynie 
kiedy zape,vne \delu piłkurzy zreżygnu-

1 je z gry l.V druż:ilnie. Der,vall jest do­
brej myśli, jest newien. że dalej grać 
będiie Franz Beckenb:1uer - ,.mózg ze­
społu". ·wiek przestał od~ywać dużą 
role przy dzisiejszych metodach trenin­
i;:owych. 

- Przypomnieć warto, że kapitan re 

li w zakop iańskim 

prezentacji RFN l"rltz Wal•...- bl"l!•ł 
żwawo po boisku podczas MS-58 w Szwe 
cji mając 38 lat 

- Za niezapomniane ",1,-!dowlsko spor­
towe uważa dwa mecze drużyny RFX: 
zwycięstwo 3 :2 nad Anglią i porażJ,,r- po 
rlogrywce 3:4 z Włochami w r.r:1,.ich 
meksykańskich MŚ Emocjonujący prze 
bieg miał dla niego mecz finałowy z 
Holandią w Monachiun1, no i naturalnie 
spotkanie z Polską. 

* * 
Bvla .:wiazda pilk.~rstwa RF~. Ketzer, 

mim.o Przejścia z Realu do Szwajcal'ii, 
utrzymuje żywe kontakty z madryckim 
klubem i głównie d:z.i.ęki nlemu dosudł 
do ·skutku wyjazd .ie;::o obecnej drużyny 
Grasshoppers do Madrytu, Mal,,e:l i Se­
villi na cykl meczów towarzys«ich 

* * .. 
Za niespełna rok, 14 grudnia 19;; r­

mlnie 30- rocznica otwarcia stadion. 
Chamartin w Madrycie, na któr~·rn ja· 
ko pierwszv "-ystąpil słynny Re.el. Z 
okazji jubileuszu szykuje s,ę podobno 
wielka Pompa i w:el.ki turniej, 

.. * .. 
Kandydatury dwóch graczy wchodzą 

w ~ przy typowaniu najlepszych g,a­
czy stollcv Katalonii. Szans<o> mają tył· 
ko Solsona z Espanolu 1 Neeskens z 
CF Barcelona . 

* • * 
Jeden z najbogatszych przemysłow-

ców Lucerny pertraktuje na temat ,.za• 
kupu" Overatha z Kolonii do miejsco­
wego klubu: Znak<>mity piłkarz RFN nie 
wypowiedział się jeszcze na ten temat. 

* * * McKenz!e, pi!kar~ angielski. który ni, 

b1eąu syl estrowy 
zrobił furory w Belgii w Anderlechcie, 
luż z powrotem ~ra w AneJii, w Ever­
tonie. Dwie l>ramki w meczu z Birming­
ham poprawiły jep;o reputację strzel~­
ką . Ostatnio bawił pone>wnie w Bak­
seli, ale tylko w celu zalartowania na 
prom swego samochodu marki Datsun, 

* • * 
Krewcy kibice mediolańscy zdemolo­

\Vali li1nuzyne zav;odnika AC Milano1 
Bi~ona . po rewanżowym meczu z Atle· 
tico B'1bao. Na Równ: Krupowej w centrum 

Zakopanego, ndb_yl s:ę tradycyjny 
1-! n.irciai·ski b:eg sybvestrowr o 
nagrodę klubu \VKS Zakop.inc o~az 
redakcji „Pneglądu Sportowego'' i 
,.Żołnierza Wolności". 

O godz'nie 12 wyruszyły z.e startu 
r.a dystans fi km 44 kobiety. Już od 
pierw,zych metrów na p:-owadienie 
wyszły reprezentantki CSRS i nie 

Janusz Pakowski 
nowym trenerem Arki 

Od l styczn;a 19~7 r. obov-'iązki 
trenera p:erwszego 7,e;;poh.1 pllkar­
,:k:ego 1-1:gowej A:'ki Gdynia prze­
ją! Janusz Pekowski, który poprzed 
nio prowadził łódzki Widze,v. 

Trenerowi Pekowskiemu pomagać 
będą Konrad Araucz (prowadził zes­
pól w rundzie jesiennej) i Hubert 
Fijałkowski. 

W ostatnich kilku lotach 
wzros-k, ogromnie zna~ze· 
nie wychowania fizyczne­
go i ,portu w szkole. Pro 
wie koi.do szkota w nC' 

szym kroju orowo.dzi nad 
obow:qzkowe za.jęcia z wvchowanio 
fizycznego. Pows-!ołv też pie:wsze s.zko 
ły iportowe. któ·e zo~ręly odgrywać 
dominuiącq role w sporcie szkolnym, 
stając się początkowym i istob,ym og ­
niwem w ~porcie wyo,_yn<:>wym. 

W Polsce zorganizowano ponod ;>O 
sportowych ~zk6ł podstawowych, w 
ł)l'm 5 w woj. gdań,kim. Są to: Szkoł.o 
Pod>stowowo nr 70, Szkoła Podstawowo 
n-r 35, Szkoło Podstawo-wo nr 75 - w 
Gdońsku. S:1-ico!a Podstawowo- n-r 14 
w Gdyni aro.z Szkoła Podsrowowo n" 

2 w Tczewie,. 

Dris,o-j o proble.mo.ch i os iqgnięciot: h 
Hkól działających no tereri ie m. Gdań 
s.ka .. 

Szkoła Podstawowa "' 70 im. Janka 
Krasickiego mieści się n<1 Osiedlu M/o 
dych, Preczę nad sportowcami przeją/ 
SZS AZS, 113 uc-Ln iów zc:jmuje s.ie szer 
mierkq, 64 zaś !IO lekkootle-ci. Szkoło 
prowadzi specjolirację dlo- driewczcit 
i ohkpców w tych dwóch dyscyplina,:h 
sportu. Po ob;ektoch sportowych opro­
wadza mnie zos.tępco dyrektoro do 
s._praw s.portu n19r Janusz Cieplucho. Sa 
la gimnastycma, boisko lekkoatletycz­
ne, kompie-ks boi-1,k do gier sporto ­
wych, a szcrególn'e specjalistyczny ośro 
dek ,lerm·e-rczy robi duże w,,aże-ni!! . 
Srermi.e,rko· w szko[e mo ogromne- tra­
dycje. Zojeci:r prowodzQ t renerzy: T. 
Pogiński, S. Szyma1ski i R. D1ięgo. 
Ucznh::,wr~ szkoły !fano...,;ą trzc>n sek· 
eji sre,rmie-rki AZS, Są mi.strzam·i okrę· 
gu w kategorii mlodz·ików, czte-rokroł· 
n·ie wyg.roli li:irr~ka wojewódrkie. Z 
brnku konku,encji cre~to wyjeż:dźcrją 
na, rawod„ do inn)ICh mio~t. Za m;e,. 

oddały go do koń<.:a, zm:en,aJąc tyl­
ko mi<~chy 8obą kolejność. 

gą lokatę toczyl i walkę do koóca 
Gębala i Staszel. Bielszczanin był 
minimalnie szybszy od Stasz:ela :._ 
trzykrotnego triumfatora tej p:~k­
nej imprezy. 

Facchetti jest najbardziej hramko--
strzelnym rtefensorern we wlo&kim pił­
karstwie. 12 s,;rudnia w meczu Interu 
z Sampdorią strzelił swoją 5-0 bralllkę 
w ekstraklasie. 

Po świetnym f:nisz.u zwyciężyła 
Anna Pasie:-ova, która wyprzedziła 
o kilkadziesiąt met.rów b~ąwwą 
medalistkę mistrzostw świata z Fa­
lun Gabr:elę SC'kajovą, oraz rodacz O 
kę ::\1arię Sujovą, Za tr.:ema Czecho 
sto,,.·aczkami finiszowała najlepsza 

W3W!WMMkfil$iW $·W ił ff Mił&M · ... M 

z Polek Lucia Swierczek z BBTS 
\Vłókniarz Bielsko. 
Mętczyźni mieli do przebiegnię­

cia 6 okrążeń czyli 11 km. Na star­
cie stanęło 89 zawodników, w tym 
18 biegaczy ze słowackich klubów. 

Plebiscyty, plebiscyty. 
Bieg mężczyzn był bardzo emocjo 

nujący. Już po dwóch kilometrach 
na czoło wysunęła się czwórka za­
wodników: ,Józef Lu.szczek i Jan 
Sta,zel z za-:rnp:ańskiego Start:.i. 
Wiesław Gębala z BBTS Włók­
niarz Bielsko oraz Jan Dragon z 
LKS I.,;tebna. 

Ci 4 zawodnicy toczyli m:ędzy 
sobą morderczą walkę, raz po raz 
zmieniali prowadzenie. W ostatniej 
fazie biegu 21- letni Józef Luszczek 
nie dał żadn:-·ch s_zans swym ryvrn, 
łom i w_,·gral bezapelacyjnie. O dm 

si-qc plo~owony jest wvia•zd do Malmo 
w Szwecji. 

Lekkoatletom; w sikole- opiekują ,;.;ę 
tre;:1e-rzy: M. Rębieliński i L. Sobcz:ok 
Szkoło specjolizuje się w I.o, dop:ero 
od 2 lat crle tOCZ)"n-o od,nos:ć już pie,~· 
s.ze sukcesy. Piecrwsze miejsca chłop ­
ców w czwórboj-u oraz dz,ewczqt i 

chłopców w sztc:fe.tach są na,jlepszym 
tego przyktadem. lekkoatleci utrzymu 
ją kontc·kt ze szkoła spo,tową w Tiros ­
polu w Moldcwsk 'ej Socjalistycznej Re 
publke Radzieckiej. 

Diemal Hadziab.dic z Velez Mo­
star wybrany został najlepszym pił 
karzem Jugosławii w 1976 r. Drugie 
miejsce zajął Ivan Buljan (Hajduk 
Split). 

Jugosłowiaós><a gazeta sporto,~·a 
„Sport" ogłosiła wyniki ankiety na 
najlepsze reprezentacje piłkarskie 
minionego roku. Ka pierwszym 
miejscu sklasyfikowano wspó!nie: 
CSRS, RFX, Holandię, Wiochy i Ju 
goslav.rię. a na kolejnych miej­
scach: :N"RD, Węgry, Belgię, Fra.n­
cję i Polskę. 

ww 

siedz!wo Olivii s·powodowcło, iż w 
s.zkole nojwiększe tradycje ma hoke,j . 
Ogółem w kłosach sportowych trenuje 
pod okiem zastępcy dyrektora do sp,aw 
sportowych mqrO' J. Surmy i mgra- J, 
Chmielewskieqo 123 chłopców, są ani 
mis,trrnmi okręgu młodzików. W Gd·ań 
sku nie bardzo jest z kim grać, ole 
dzieki pomocy R!<S Stoczniowiec chłop 
cy ·rozqrywojq różne spotkanie., mają 
zapewniony drną; sprzęt i obozy, t:-e­
nujq w Oliv:i N iedowna uczestniczyli 
w tu,rn·ieju w Pisku w Czechoslowocji 

Wizyta w szkołach sportowych Gdańska 

To tuta j rosną 
~portowe sławy 
Uc~10';vie otoC'Ieni 5q op,e,kq, otrzy 

mu.ją sprzęt sportowy, bezpłatne ob,o 
dy. Moją za;,ewnionq s.tolą pomoc pe 
dogogianq. Tr1ebo iedno,k za.zna-czyć. 
ii: sportowcy u czą się dużo lep,ęj niż 
ich koledzy z nie-sportowych klas, o 
problem drugoroczności nie istnie;e 
Dużą pomcc finanrnwo -o-rganirocyjno 
świadczy SZS AZS, trud,no byłoby szko 
le- bez tokiego pa,rtnera . Jedyny-mi pro 
ble-mo.mi to: b,ok lekarza no co dzień 
i to, ie nie zows,e nojzdoln·iej5i0' mlo 
dziei trafia do ukoly. 

Szkoła Podstawowa nr 35 w Oliwie 
s.pecjo li'Iuj~ si~ w hokeju, piłce, r"cz­
ne,j I jeid1·ie- figurowej no lodiz ie,, Sq-

p;/korkami ręcznymi - je-st ich 128 
- opiekuje, się mgr L. Hoft. Paitronem 
zespołu jest SZS AZS, który dobrze wy 
wiązuje s.ię ze swoich ·obowiązków. 
Dz.iewczęta sq mistrz)l'niomi waje,wódz. 
twa, mojq zape.wni·o-ne obozy szkolenia 
we, b'oro często u~z:al w rozgryw­
ko-eh i mimo dużej kanku,re-ncj i wrcho­
dzą i n ich zwycięsko. 

Kłopot notomiaist sprawia jazda fj. 
gurowa na lodzie. Szkoło z bra,ku o ­
biektów sportowych nie jest w stainie 
prowadzić aż trzech specjalizacji_ 

Bardzo pręi:ny je-st szkolny klub spo-r 
towy, slmpiający 300 członków. Obrzy 
mujq oni macznq pomoc. Dla tych 

A oto jedenastka sezonu: 
Viktor (CSRS), Vogts (RFN), Bee• 

kenbauer (RFN), Ondrus (CSRS), 
Krol (Holandia); Benhof (RF;-.;), 
Oblak (Jugosławia), Causio (Wlo• 
chy), Gerd l\Iueller (RF!',). Cruyff 
1Holandia), Ren,C'nblink (Holandia). . . 

~a jlepszym koszykarzem Europy 
w 1976 r. wybrany został w plebi­
scycie dziennikarzy Włoch Pierluigi 
;\;farzorati przed Jugosłowianir..-,m 

Drażenem Dali.pagicem i Włochem 
Dino I\.leneghinem. ~a czwartym 
miejscu uplasował się Siergiej B:e­
low (ZSRR). 

+·rt WidSiA fi4iP 

którzy byli na aboz:ach sportowych or­
grnnizowone są dodatkowe zajęcia le-k 
cy.jne. Zapewniane są be,zpłatne ob io ­
dy, codziennie przy.i,muje lekarz. B~a­
kuje jednak nauczycieli wf o specjał [ 
zacji hokeja. Szkoła bazuje na wics­
nym rejoriie co n·ie sprzyja dobrej se­
lekcji. 
Najmłodszą s1.ko-lą spo-,towq jest 

Szkole Podstawowa nr 75 im, Janusza 
Kusocińskiego w Oliwie. Dz,cla ono 
czte·ry miesiące, o za-s!ępco dyre-ktorc 
do spraw sportowych mgr Bocidan Du­
dule,wicz orgoni•zu.je dopiero życie spor 
towe s-zkoly, spe,cjalizuje się ona w 
pływa n i,u i lekkoatletyce, Ptywacy to 
ucZln-iowie klas od I do IV, za,jęcia z 
nim; prowa,d·zą ~rene,"y: M, Kob-r7yńs 
ka, W. Krasi 1iski i A. Guzik, Nabót do 
tych kla,s prowadzi s i ę jui w prze<f­
szkolu. Treninq i qrupy pływania odby­
wają się codz iennie o godz. 8 i po 
południu o gcd:z. 16. Są też znakomi­
te wyniki. Pięciu ucz.niów szkoły znaj­
duje się w kadrze mto.drieiowej PZP, 
są to: B. Podolak, P. Grudniok, D. 
Bartosiewicz, T. Ko1uszkc i D. Babiń~ki, 

Lekkoatletyka jest dopiero w sro­
d-ium o,rga,nizo,cji, prze.prowadzony jest 
nabór w szkołach wspólprccujqcych. 
Mimo to dzie-wczętcr wygrały ju,ż woje-­
wódzki czwórbój w I.a. i zaięty li m·ej 
sce w s.ztofeto½,ych b:ego,ch p:zefojo­
wv,ch 

Szkol-o współpracuje z WSWF korzy­
stając z ob,e,któw oroz doświodcze-ń 
pracowników uczelni. Du,żq pomoc wy 
ka·zuje opie-ku.n - SZS AZS, Mlodz.:eż 
mo, zapewnionych korepetytorów. Plon 
z:iięć szkolny-eh ułożony jest ta,k by nia 
kol,dowoł z treningami. Zapewnione 
je,st też dożywirnn ie. Rozpoczęto już 
bud'cwę naweqo obiektu szkolnego I 
~łnym wyposa,żeniem sportow1•m, 

O pozostałych szkala•ch s.portowych 
w najbliiszych dnie1ch. 

ANDRZEJ DULSKI 
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